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0 zapowiedziach 
nowego kryzysu
Od kilku miesięcy prasa zagranicz­

na, która uważnie obserwuje prze­
bieg koniunktury, coraz częściej wy­
raża obawy, że zbliża się nowy kry­
zys, podobny do tego, jaki wybuchł w 
r. 1929. Wskazuje się na to, że już w lu­
tym nastąpiło załamanie się cen kolo­
rowych metali, które to metale mają 
ogromne znaczenie w dzisiejszej kon­
iunkturze zbrojeń. Już giełda nowo­
jorska przeszła kilka wstrząsów; 
ostatnia panika na tej giełdzie, z tru­
dem opanowana, zaznaczyła się znacz­
ną obniżką kursów giełdowych. Nic 
dziwnego, że nasuwa się natarczywe 
pytanie: czy zbliża się nowy kryzys, 
czy też pomyślna koniunktura potrwa 
dłużej?

Przyszłość trudno zgadywać. O 
przebiegu koniunktury decydują nie 
tylko fakty, które dadzą się cyfrowo 
wyrazić, lecz także i pewne stany 
psychiczne, wymykające się spod prze­
widywań. Można spotkać się ze zda­
niem, że jeżeli się nie chce wywołać 
kryzysu, to lepiej o nim nie mówić; 
że obawa kryzysu stwarza nastrój, po­
datny do jego wybuchu. Ale taka me­
toda przemilczania i kwietyzmu do ni­
czego nie doprowadzi; w r. 1929 kryzys 
wybuchł właśnie po okresie najwięk­
szego optymizmu. Trzeba być na 
■wszystko przygotowanym i odnaleźć 
słabe punkty obecnego położenia go­
spodarczego i finansowego.

Że w związku z poprawą gospodar­
czą rozwinęła się spekulacja giełdo­
wa, to nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. Spekulacja ta winduje ku gó­
rze kursy papierów i ceny różnych to­
warów. Gdy popyt zostaje zahamowa­
ny przez zbyt wysokie ceny, wtedy 
przychodzi krach, mniejszy lub więk­
szy. Ale takie krachy giełdowe nie 
muszą dawać początku powszechnemu 
kryzysowi. Załamanie się kursów nie 
oznacza jeszcze załamania się gospo­
darczego. Zresztą takie kryzysy gieł­
dowe nie muszą przerzucać się z jed­
nego kraju do drugiego. Zależność 
różnych gospodarstw narodowych od 
siebie nie jest tak wielka, jak dawniej 
była.

Inna okoliczność jest ważniejsza. 
Powiedzmy odrazu: obecna pomyślna 
koniunktura jest w bardzo znacznym 
stopniu koniunkturą zbrojeń. Zbroją 
się wszystkie państwa europejskie, z 
wyjątkiem państw bardzo małych. 
Dzisiaj nikt już nie ukrywa swych 
zbrojeń. A zbrojenia nie ograniczają 
się do niektórych tylko, mało waż­
nych dziedzin produkcji, lecz ogarnia­
ją najrozmaitsze dziedziny. Wystar­
czy wspomnieć o tym, że zarówno 
budowa dróg, jak i budowa hut żelaz­
nych pozostaje w najściślejszym 
związku ze zbrojeniami.

Otóż nasuwa się pytanie, co będzie 
gdy zbrojenia się skończą? A skoń­
czyć się mogą albo z tego powodu, że 
wielkie państwa wykonają swe plany 
nadzwyczajnych zbrojeń, albo że po

Gdańsk pod rządami hitlerowców
„Już wkrótce nadejdzie czas, gdy flaga Trzeciej Rzeszy stanie się sztandarem 

państwowym Gdańska“, wola Forster - Co na to rząd polski? - Napad na POIakow
Berlin. (Tel. wł.) Niem. Biuro 

informacyjne podaje dziś następującą 
wiadomość z Gdańska, która niedwu­
znacznie odsłania zamiary Trzeciej 
Rzeszy w tej dziedzinie na najbliższą 
przyszłość. N. B. I. donosi:

Przywódca narodowych socjalistów 
w Gdańsku Alber Forster mówił w po­
niedziałek wieczorem na kilku zebra­
niach o położeniu politycznym. Zako­
munikował on, że w dniu 28 paździer­
nika bawił u „Fuhrera“ przynosząc 
pozdrowienia od Adolfa Hitlera dla 
ludności gdańskiej, co zostało przyjęte 
entuzjastycznie.

W dalszych swych wywodach For­
ster podkreślił, że już w najbliższych 
tygodniach wyjdzie zarządzenie, które 
zakażę tworzenie nowych partyj w 
Gdańsku. Czasy stronnictw minęły, a 
nastał okres jedności. Gdyby doszło do 
wyborów, wówczas w sejmie gdańskim 
znajdą się tylko brązowe koszule. Je­
dynymi wirylistami będą reprezentan­
ci Polaków. Po rozwiązaniu w ubie­
głym miesiącu partii centrowej naro­
dowi socjaliści w Gdańsku winni zro­
bić nad tym co było grubą kreskę.

Sejm gdański uchwali w przyszłym 
tygodniu ustawę amnestyjną. Dalej 
zapowiedział Forster nową ustawę o 
młodzieży oraz inne, które przyniosą 
dalsze wewnętrzne zrównanie Gdańska 
z prawami obowiązującymi w Rzeszy.

„Już wkrótce nadejdzie czas — wo­
łał Forster — gdy flaga Trzeciej Rze­
szy stanie się sztandarem państwowym 
Gdańska.“

Wielki pożar w Rotterdamie
Rotterdam. (ATE) Wielki pożar, 

który szalał od niedzieli w magazynach 
portowych, został nareszcie ugaszony.

Ogień wybuchł w dużym składzie 
towarów przywożonych z Jawy i sze­
rzył się z niezwykłą szybkością. Objął 
on następnie wielkie zbiorniki nafty 
oraz magazyny towarów z Sumatry i 
Celebes. Wszystkie te składy spłonęły 
doszczętnie.

Ogromne ilości tytoniu, kawy i in­

W jutrzejszym wydaniu głównym:
„PODRÓŻ DO 1LLIRII“, CZYLI — SZEKSPIR

przez prof. dra Władysława Tarnairskiego

prostu zbraknie pieniędzy i kredytu 
na dalsze zbrojenia. Wtedy załamie 
się koniunktura w bardzo ważnych 
dziedzinach wytwórczości.

Nie podajemy w wątpliwość poli­
tycznej konieczności dokonywania 
zbrojeń, nie mamy zresztą na myśli 
specjalnie polskich stosunków. Co 
więcej, niewątpliwie mobilizacja środ­
ków finansowych na zbrojenia i róż­
ne roboty publiczne w niektórych kra­
jach poruszyła gospodarstwo z mart­
wego punktu. Ale niepodobna bez 
końca „nakręcać“ koniunktury zbro­
jeniami.

Wydatki te są nieproduktywne. Nie 
pomnażają zasadniczo sił wytwórczych 
gospodarstwa, ani na stałe nie podno­
szą siły nabywczej społeczeństwa. Po 
pewnym czasie trzeba płacić procenty 
od zaciągniętych wielkich długów. A

Przechodząc do sprawy Żydów pod­
kreślił, że nie usunie się ich przez wy­
bijanie szyb w oknach wystawnych. 
Jest rzeczą konieczną, aby niemieckie 
kobiety nie robiły więcej zakupów u 
Żydów.

Poruszając sprawę polskich partyj, 
przeciw którym Gdańsk się bronił, For­
ster z uznaniem podkreślił jednolite

Dyktatura gospodarcza Goeringa
Berlin. (PAT). Dotychczas brak 

urzędowego wyjaśnienia w sprawie 
dra Schachta, mimo iż publiczną ta­
jemnicę stanowi fakt, że dymisję ze 
stanowiska min. gospodarki Rzeszy 
złożył już od dłuższego czasu. Miał on 
wyrazić się przed paru dniami, że je­
żeli chodzi o jego osobę, komunikat 
donoszący o ustąpieniu mógłby się już 
ukazać. Powody braku urzędowego po­
twierdzenia tej wiadomości, nie są 
wiadome.

związku z tym zwraca uwagę
artykuł premiera Goeringa, w którym I ringa. 
autor dobitnie uzasadnia konieczność 1

Żądania socjalistów francuskich
Paryż. (ATE) Paul Faure, min. 

stanu i sekretarz generalny partii so­
cjalistycznej, przemawiając w Calais

nych produktów z Indyj Holenderskich 
oraz nafty, oliwy i stearyny uległy zni­
szczeniu/ Straty wynoszą kilka milio­
nów guldenów. Jeden z wielkich pa­
rowców „Statendan“ nie zawinął do 
portu w obawie pożaru.

Rotterdam. (PAT) Olbrzymi po­
żar zdołano tylko zlokalizować o tyle, 
że sąsiednim składom nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Straty obliczane są na 
kilka milionów florenów.

płacić je można tylko z podatków, bo 
zadłużanie się państwa to nie jest ja­
kieś perpetuum mobile. I wtedy, gdy 
z jednej strony zwolnieje tempo zbro­
jeń, a z drugiej wzrośnie ciężar podat­
kowy, może przyjść punkt krytyczny.

Warunkiem utrwalenia się dobrej 
koniunktury jest, by w miejsce ko­
niunktury zbrojeniowej przyszła ko­
niunktura pokojowa; by już nie pań­
stwo przychodziło na rynek ze swymi 
zamówieniami, lecz by wzrosło nor­
malne zapotrzebowanie gospodarstwa. 
A na to się jeszcze nie zanosi, przy­
najmniej nie wszędzie się zanosi.

Nie ma trwałej poprawy gospodar­
czej bez prawidłowej równowagi finan­
sowej. Przedsiębiorczość państwowa, 
różne nadzwyczajne inwestycje, doko­
nywane przez państwo, przygniatają 
swym ciężarem wytwórczość pozapań­

stanowisko całej ludności, a więc rów­
nież i katolików.

Gdańsk. (PAT). Grupa Niem­
ców ñapadla w ubiegłą sobotę na Po­
laków, którzy wracali z m. Piekło na 
terenie wolnego miasta Gdańska z pró­
by chóru do domów.

Napastnicy pobili czterech Polaków 
oraz wybili szyby i zniszczyli płoty, 
w kilku domach polskich.

„jednolitego kierownictwa w dziedzi­
nie gospodarczej“.

Panuje tu przekonanie, że resort 
Min. Gospodarki Rzeszy nie zostanie 
na razie obsadzony, a według wiado­
mości z kół finansowych, kierownic­
two powierzone zostanie dotychczaso­
wemu podsekretarzowi stanu Possemu 
łącznie z pełnomocnikiem do podziału 
surowców, Koehlerem. Gdyby wiado­
mości te potwierdziły się, Min. Go­
spodarki Rzeszy przeszłoby pod bezpo­
średnie zwierzchnictwo premiera Goe-

poruszył sprawę dalszej współpracy, 
socjalistów z innymi stronnictwami 
„frontu ludowego“.

„Należy postawić teraz pytanie 
oświadczył Faure — czy będzie nadal 
zachowana łączność pomiędzy partiar- 
mi, które utworzyły wspólny . rząd 
„frontu ludowego“. My, socjaliści, od­
powiadamy na to pytanie twierdząco. 
Jednak zgodę uzależniamy od wprowa­
dzenia w życie reform polityczno-go­
spodarczych, które wyraźnie odrzucił 
kongres radykałów w Lille.

„Uważamy po 15 miesiącach do­
świadczeń, iż upaństwowienie wielkidi 
instytucyj kredytu publicznego, ubez­
pieczeń itp. stanowi niezbędny varu 
nek dalszej owocnej pracy „frontu i - 
dowego“ i uzdrowienia Dnansów oraz 
gospodarki państwowej .

stwową. Dopiero gdy ta nabierze nor­
malnego rozpędu, będzie można pa­
trzeć w przyszłość z większym spoko­
jem.

A z tego jeden wniosek: okres po­
myślnej koniunktury trzeba zużyć na 
reorganizację gospodarstwa. Trzeba 
robić wszystko, by wzmóc jego odpor­
ność na uderzenia kryzysu. Nie można 
nadużywać interwencji państwa. Na­
leży zachowywać jego rezerwy na przy­
padek depresji. A przede wszystkim 
trzeba uzdrawiać naprawdę położenie 
finansowe.

Nie wiadomo, kiedy przyjdzie kry­
zys, ale należy się z nim liczyć. Obec­
na poprawa gospodarcza w świecie 
nie we wszystkim ma zdrowe podsta­
wy. Dużo jest elementów niepokoju i 
niepewności. I dlatego należy być 
przygotowanym na nadejście kryzysu, 
a nie można grzęznąć w błogiej świa­
domości, że dzisiaj jakoś wiąże się ko­
niec z końcem

ROMAN RYBARSKI.



Doniosła mowa min. Edena
Atak na Włochy w związku z ich stanowiskiem w sprawie kolonij — O wojnie domo­

wej w Hiszpanii i Lidze Narodów
Londyn (PAT). Podczas debaty 

nad mowę, tronowa króla Jerzego min. 
Eden złożył w Izbie Gmin doniosłe wy­
jaśnienia w sprawie obecnego położe­
nia międzynarodowego.

Minister Eden rozipoczął swe prze­
mówienie od polemiki z szefem rzędu 
włoskiego, nawiązując do ostatniego 
wystąpienia Muissoiiniego na rzecz 
niemieckich roszczeń kolonialnych.

„W ostatnich dniach, oświadczył, 
pewien kraj, który w wyniku wojny 
światowej uzyskał znaczne terytoria, 
wystąpił jako sekundant niemieckich 
roszczeń kolonialnych w Afryce. Wło­
chy otrzymały od swych sojuszników 
obszary kolonialne za udział w wojnie 
światowej. M. i. rząd W. Brytanii od­
stąpił im część swych ziem w Afryce. 
Obecnie te same Włochy występują w 
roli szermierza roszczeń niemieckich“.

Przy ogólnym poklasku całej izby, 
min. Eden oznajmił z naciskiem:

„Nie przyznajemy żadnemu rządo­
wi prawa domagania się od nas u- 
stępstw terytorianych, gdy nie ma naj­
mniejszych dowodów, że ten rząd go­
tów jest oddać cokolwiek ze swych 
własnych obszarów kolonialnych“.

Przechodząc następnie do poszcze­
gólnych zarzutów, min. Eden ostro od­
parł zarzut wysunięty przeciwko pre­
mierowi van Zeelandowi, jakoby wy­
sługiwał się rządowi brytyjskiemu i na 
życzenie Anglii, ponieważ nie chciała, 
aby konferencja w sprawach Dalekie­
go Wschodu była w Londynie, zwołał 
ją do Brukseli. Min. Eden oświadczył, 
że szczególnie w chwili obecnej czuje 
się w moralnym obowiązku stanąć w 
obronie van Zeelanda i ujawnił, że ini­
cjatywa, aby konferencja w sprawie 
zatargu chińsko-japońskiego odbyła 
się w Brukseli, wyszła od rządu ame­
rykańskiego.

Polemizuje następnie z zarzutami 
Lloyd George'a, że polityka nieinter­
wencji w Hiszpanii służy interesom 
jednej tylko strony walczącej, a miano­
wicie gen. Franco, min. Eden stwier­
dził, że układ w Nyon zapewnia bez­
pieczeństwo transportom idącym do 
portów rządowych. Fałszywe jest 
mniemanie, iż w ciągu ostatnich mie­
sięcy uszczupliły się zapasy broni i a- 
municji po stronie Walencji. Stoi ona 
obecnie na trzecim miejscu wśród 
państw, do których Sowiety eksportu­
ją. Poza naftą, czołgami i zbożem nie­
wątpliwie wysłane są samoloty. San­
tander i Bilbao upadły nie z powodu 
braku nowoczesnej broni i amunicji. 
Rząd w Walencji posiada olbrzymie 
ilości materiału wojennego, ale nie 
może nim rozporządzać ze względu na 
trudności dostarczania tam, gdzie 
mógłby być najlepiej zużyty. Fałszy­
wym jest przeto twierdzenie, że poli­
tyka nieinterwencji okazała się ko­
rzystna tylko dla gen. Franco. Rząd 
brytyjski pragnie dobrych stosunków 
z Hiszpanią niezależnie od ustroju, ja­
ki tam zapanuje. W Hiszpanii dosko­
nale wiedzą, że ani jeden Hiszpan nie 
padł od kuli angielskiej.

Domaganie się od Ligi Narodów, a- 
by w sprawie wojny domowej wystąpi­
ła z czynną inicjatywą jest niedocenia­
niem istotnego położenia. W Gene­
wie należy liczyć się z tym, że znaczna 
część państw należących do Ligi, a 
zwłaszcza większość państw południo­
wo-amerykańskich stoi po stronie gen. 
Franco. Ponadto Liga nie jest wszech­
potężna i brak w niej nie tylko szeregu
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Wśród listy cudzoziemców odznaczonych no­

wym orderem „Niemieckiego Orla“ na 59 odzna­
czonych znajduje sic 49 Włochów.

*
Według pogłosek dotychczasowy ambasador 

Stanów Zjedn. Dodd miałby ustąpić ze swego 
stanowiska w Berlinie. Mówią, że jego następcą 
bedzie obecny ambasador w Moskwie Davis.

*
Na otwarciu kursu dla przewódców S. A. we 

Frankfurcie nad Odrą mir. oświaty Rust, wy­
głosił przemówienie o wychowaniu narodowo- 
socjalistycznym stwierdzając, że zerwano cał­
kowicie ze szkodliwymi zasadami liberalizmu.

*
W Rzymie cała prasa podaje na naczelnych 

miejscach wiadomość z Tokio o bliskim przystą­
pieniu Włoch do antykomunistycznego paktu 
niemiecko-j apońskiego.

*
Dwunasta partia meczu szachowego o mi­

strzostwo świata miedzy Euwem a Alechinem 
zakończyła się na remis. Obecny stan: Buwe 
4l/i pkt., Alechin 71/» pkt.

wielkich mocarstw, ale również jedno­
litej woli przestrzegania zobowiązań 
prawa międzynarodowego.

Rząd brytyjski ze swej strony nie 
podejmie żadnej akcji sprzecznej z du­
chem i postanowieniami paktu genew­
skiego. Min. Eden z całą stanowczością 
odrzucił wszelkie myśli o jakiejkol­
wiek wojnie prewencyjnej. Liga z u- 
względnieniem ewentualnej potrzeby 
reformy paktu pozostaje. zdaniem rzą­

Ku zbliżeniu Paryża z Berlinem?
Paryż. (PAT) Od piątku bawi tu 

ambasador Rzeszy w Wiedniu von Pa- 
pen, który, jak zapewniają oficjalnie, 
przybył do Paryża w charakterze ściśle 
prywatnym. Zwiedził on w sobotę wy­
stawę, a szczególnie pawilon niemiecki.

Wizyta von Papena jest jednym 
z ogniw w łańcuchu faktów, rzucają­
cych światło na stosunki francusko- 
niemieckie. Należy przypomnieć, iż w 
Paryżu bawił ostatnio Baldur von Schi­
rach, który od pewnego czasu zaanga­
żował się poważnie na rzecz zbliżenia 
między młodzieżą francuską a nie­
miecką. Prywatnym przyjazdom przed-

Zatopienie brytyjskiego statku
Londyn. (PAT). Zatopienie bry­

tyjskiego statku „Jean Weems" przez 
bomby, rzucone z samolotu powstań­
czego, wywołało energiczne kroki ze 
strony rządu angielskiego. Przede 
wszystkiem pancernik „Hood" skiero­
wany został do Barcelony, aby prze­
prowadzić dokładne dochodzenie w ja­
kich okolicznościach statek zatopiono

Ponadto min. Eden w odpowiedzi 
na interpelację, skierowaną do niego w 
Izbie Gmin przez szefa opozycji, posła 
Attlee, oświadczył:

„Z mego polecenia ambasador bry­
tyjski w Hendaye złożył już ostry 
protest u władz powstańczych, które 
zobowiązały się przeprowadzić na­
tychmiast szczegółowe dochodzenie. 
Brytyjski konsul generalny w Barce­
lonie otrzymał instrukcje przesłania 
dokładnego sprawozdania o zajściu. 
W międzyczasie rząd postanowił poro­
zumieć się z rządem francuskim, aby 
wspólnie — jako inicjatorzy konferen­

Ameryka przygotowuje plan mobilizacji?
Waszyngton. (PAT). W ostat­

nich czasach obiegały pogłoski, jakoby 
amerykański sztab główny miał przy­
gotowywać plan mobilizacji na wypa­
dek wojny.

Obecnie wyszło na jaw, że do ofice­
rów rezerwy niektórych rodzajów bro­
ni wystosowano listy z zapytaniem, 
czy zgodziliby się objąć stałe stanowi­
ska w armii na wypadek, gdyby poło­
żenie stało się krytyczne, oraz w ja­
kim terminie mogliby ewentualnie 
zlikwidować swe prywatne sprawy. 
Poza tym departament marynarki wy­
dał poufne wskazówki dowódcy floty

Wybory w Anglii
Londyn. (Teł. wł.) W poniedzia­

łek odbyły się wybory samorządowe w 
około 360 miastach Anglii i Walii.

Według dotychczasowych obliczeń 
konserwatyści mają do zanotowania 
pewne sukcesy na prowincji, straty na­
tomiast w Londynie. Na podstawie da­
nych z godzin porannych stracili oni 
w stolicy na rzecz laburzystów 33 man­
daty.

Na prowincji konserwatyści zdobyli 
33 mandaty, laburzyści stracili 16, libe- 
rali 26. niezależni pozyskali natomiast 
9 mandatów.

20-lecie sądownictwa
Warszawa. (Tel. wł.) Z okazji 

dwudziestolecia sądownictwa polskie­
go odbył się w stolicy specjalny ob­
chód, którego głównym punktem była 
akademia w gmachu Sądu Najwyższe­
go. Programowe przemówienie wygło­
sił min. Grabowski oświadczając m. i

„Ofiarność, posunięta aż do gpanic

du brytyjskiego, w dalszym ciągu naj­
lepszym narzędziem pokoju.

Kończąc min. Eden zaznaczył, że 
wyjeżdża do Brukseli na konferencję i 
że rząd brytyjski gotów jest solidarnie 
współdziałać ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

Przemówienie min. Edena wywo­
łało poklask na wszystkich niemal ła­
wach. Mówcy urządzono długotrwałą 
owację

stawicieli kół politycznych towarzyszy­
ły również ostatnio wycieczki bądź 
młodzieży, bądź też kombatantów.

Korespondent berliński „L'Intransi­
geant“ mówi wyraźnie o możliwości 
porozumienia francusko-niemieckiego, 
zapewniając, iż w tej chwili w Rzeszy 
ta sprawa mogłaby liczyć na poparcie 
szerokich kół społeczeństwa, które po­
dobno chętnym okiem widziałyby za­
stąpienie osi „Berlin—Rzym“ przez oś 
„Berlin—Paryż“. Chociać wywody te 
należy traktować z dużymi zastrzeże­
niami, jednak są one dowodem poważ­
nego badania gruntu.

cji w Nyon — rozważyć możliwość po­
czynienia kroków dla wzmocnienia o- 
chrony przeciw atakom napowietrz­
nym“

Pos. Belenger z Labour Party za­
pytał min. Edena, czy posiada jakie­
kolwiek wiadomości co do pochodze­
nia wspomnianego samolotu i co na­
leżałoby sądzić o wiadomościach pra­
sowych, iż osobą odpowiedzialną za 
ten atak jest syn szefa rządu zaprzy­
jaźnionego z W. Brytanią państwa.

W odpowiedzi min. Eden oświad­
czył, że musi zaczekać na sprawozda­
nie telegraficzne, którego zażądał od 
konsula generalnego w Barcelonie.

Pos. Wegdwood z Labour Party za­
pytał jeszcze dodatkowo czy słuszne 
jest przypuszczenie, że w tym wypad­
ku chodzi o zajrcie tego właśnie ro­
dzaju, jakie rząd W. Brytanii usiłuje 
uniemożliwić, na co min. Eden odparł, 
iż na podstawie jego informacyj, wy­
padek ten tak właśnie się przedstawia.

wojennej na Pacyfiku, dotyczące e- 
wentualnej konieczności nagłego wy­
płynięcia.

W kołach poinformowanych pod­
kreślają jednak, że departamenty woj­
ny i marynarki mają prawo czynienia 
tego rodzaju przygotowań z własnej 
inicjatywy bez żadnych wskazówek z 
Białego Domu. Wydawały one często­
kroć zarządzenia, które stanowiły 
pewne odchylenie od linii politycznej, 
ustalonej przez rząd. To właśnie po­
zwala mniemać, iż obecne kroki nie 
posiadają specjalnie doniosłego zna­
czenia.

wyrzeczeń, prawość, honor, odwaga 
cywilna i poczucie odpowiedzialności. 
— to są cnoty, które sądownik polski 
powinien w sobie wyrobić i potęgować 
w służbie prawa. Chciałbym, aby mo­
ralna treść tych cnót z mocy autory­
tetu tradycji przechodziła z pokolenia 
na pokolenie, stwarzając morale pol­
skiego sądownictwa, aby na tej pod­
stawie dokonywał się dobór materiału 
ludzkiego sądownictwa“.

Po min. Grabowskim inni mówcy 
przedstawili dzieje i pracę naszego są­
downictwa w ciągu dwudziestolecia.

Wybuch w hucie
C b o r z ó w. (PAT). Na terenie huty 

„Piłsudski“ w stalowni górnej nastą­
pił w jednym z generatorów wybuch 
Zatrudniony tam robotnik Paweł Śle­
dziona doznał ciężkiego oparzenia 
twarzy, szyi i rąk. W stanie bezna­
dziejnym przewieziono go do szpitala 
Spółki Brackiej. Inni robotnicy Kala 
Jerzy, Paweł Staniek i Jerzy Świątek 
oraz przechodzący ulicą poza obrębem

a nawet obowiązkiem przy 
nabywaniu środka leczni­
czego sprawdzać pocho­
dzenie, gdyż nie każda biała 
tabletka jest

ĄSPIRIN’ĄV
Oryginalna Aspirin’a ma znak 

krzyża

ng 52 445

huty Fryderyk Rein, ulegli lżejszym 
poparzeniom.

Generator został zniszczony. Na 
skutek wybuchu wyleciały szyby w 
poczekalni szatni i łaźni huty „Piłsud­
ski“, oraz w miejskiej hali targowej, 
położonej po drugiej stronie ulicy i w 
kilku domach. Wysokość strat nie zo­
stała na razie ustalona.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 2. 11. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna. z

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. — za większe odcinki 
— 60,75; średnie odcinki obracane po 
58,50—58,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% zlotowymi listami zast. po 
54,25, natomiast płacono za 4% listy zast. 
konwert. 48,75.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne! 

w Poznaniu.
Kura w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papiery pracentowe

5% państw, poż. konwers. większe ode.
60.75 P„ średnie 58,50—58,— +

4%% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.
Ziem. Kred. 54,25 +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
48.75 P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Warunki: Handel hurtowy, parytet 
Poznań, ładunki wagonowe, dostawę bie­

żąca za 100 kg.
Poznań, 2. 11. 1937 r.

Standarty: 1) żyto 712 g/l„ 2) pszenica 742 gl„ 
3) owies I. Rand. 480 g/1., 4) owies II. stand. 
450 g/L

Ceny orientacyjne:
Żyto • • 22.00— 22,25

Usposobieni« spokojne.
Pszenica........................... ..... ■ • 26,75— 27.25

Usposobienie spokojne.
Jęczmeń browarowy . ■ ■ B 23,00— 24.00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—717 g/L . . 1 B 22.00- 22.25
Jęczmień 673—678 g/1. . < • B 21,00— 21.50
Jęczmień 638—650 g/1. . , * • 20 25— 20.75

UsposobionL słabe.
Owies I stand. ...» ■ B 21.00— 21.25

Usposobienie spokojne.
Owies 11. stand. ... V 1 20.00— 20.25

Usposobienie spokojne
'taks żytnia gat. 1 9-50% « 30.75- 31.75
'Jaka żytnia gat 0-35% » 29.25— 30.25
Maka żytnia gat. 11 50 65% 22 25- 23,25

Usposobienie spokojne.
Maka pszen. gat. 1 wy- 0-30% 46.25- 46 75
Maka pszenna gat. 1 42.25— 42.75
Maka pszen. gat. I-A 9-65% 40.25— 40.75
Maka pszenna gat U 3<)-ft5% 37 25 - 37.75
4aka pszenna gat. Il A 50-65% 32 25- 32.75

Maka pszenna gat. III 65-70% 29.25- 29.75
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie stand. . . 15.00- 15.75
Otręby pszenne firrube stand 16 00— 16 25
Jtreby pszenne Średnie stand 14.75- 15.25

Otręby jęczmienne . » » 15.75- 16.75
Rzepak zimowy , . , , i 58.00— 60,00
Siemie lniane . . ■ ■ , * 49 00 - 52.00
Oorczyea * 38.00 - 40 00
Orocb Wiktoria .... 24 50 - 26.50
'Jroch Folgera ..... B 24 00— 25,50
Mak niebieski .... • 77.00 - 80.no
Ziemniaki jadalne . . . b 2.50- 3.00
Ziemniaki fabr. za kilo •/• 0 18
Makuch lniany w t.flach 23,75- 24 00
lakncb rzepak w taflach 20.25- 20.50

Makuch Mon. w taflach 42—43% 21 75 - 25.50
śrut Soja . 24.50 - 25 50
Storna pszenna luz^m » 5,95— 6,20

<■ pszenna prasowana » 6,45— 6.70
„ żytnia luze . , » • 6,30 - 6.55
.. żytnia prasowana . • • 7,05- 7.30

ows a na , zem b • 6,35— 6.60
. ows:ana prasowana 6.85- 7 10
., jeczm:enna luzem 6 05— 6.30
„ jęczmienna prasowana 6,55— 6.80

liano zwykle luzem 7.60- 8,10
„ zwykle tasowane 8.25- 8.75
. nadnoteekie luzem 8.70- 9.20
M nadnotppkip prasowane 9 70- 10.20
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 2226.5 tonn. w tym zyt; 468

tonn, pszenicy 60 tonn, jęczmienia 158 tonn, 
owsa 40 tonn.



Numer 502 Kurier

Rada naczelna 
Związku Harcerstwa Polskiego

zatwierdziła współpracą z lewicowo-„sanacyjnym“ 
Związkiem Strzeleckim i Związkiem Młodej Wsi

W Warszawie, w gmachu harcer­
stwa przy ulicy Łazienkowskiej odbył 
się w niedzielę nadzwyczajny zjazd na­
czelnej rady ZHP, który pod przewod­
nictwem i w myśl długiego przemówie­
nia wojewody Grażyńskiego zatwier­
dził zawarte przezeń porozumienie 
organizacji harcerskiej ze Związkiem 
Strzeleckim i Związkiem Młodej Wsi, 
a więc z dwoma związkami lewicowo- 
,.sanacyjnymi“. Uchwala, powzięta po 
przeprowadzonej dyskusji 52 głosami 
przeciwko dwóm, brzmi, jak następuje.

„Rada naczelna ZHP, zebrana w dniu 
31 10 37 po wysłuchaniu sprawozdania
naczelnictwa Z1IP, oraz po przeprowadze­
niu dyskusji stwierdziła:

„1) że istotą porozumienia międzyor- 
"anizacyjnego jest ustalenie wspólnego 
ideału wychowawczego polskiej młodzieży 
i pogłębienie poczucia braterstwa między 
młodzieżą polską różnych organizacyj, na 
zasadach zgodnych całkowicie z dotych­
czasową ideologią ZHP i dlatego aprobuje 
w całości decyzję naczelnictwa w sprawie 
stworzenia komisji porozumiewawczej pol­
skich organizacyj młodzieżowych.

.,2) Równocześnie ZHP przyjmuje do za­
twierdzającej wiadomości wdrożone przez 
naczelnictwo starania o pozyskanie dla za­
sad współpracy ujętej w deklaracji, i do 
komisji porozumiewawczej wszystkich or­
ganizacyj młodzieży, o ideologii zbliżonej 
do ideologii harcerskiej.

, 3) W związku z głosami prasy, które 
próbowały złączyć sprawę porozumienia 
międzyorgańizacyjnego z jakąś grą poli­
tyczną, naczelna rada stwierdza, że poro­
zumienie to nie ma nic wspólnego z taką 
grą polityczną, natomiast ustala wspólny 
ideał wychowawczy, wyprowadzony z ety­
ki chrześcijańskiej i zasad narodowo-pań- 
stwowych. Ideał ten posiada duże znacze­
nie w dziedzinie wychowania naszej mło­
dzieży. które ma dać Polsce dobrego, mą­
drego obywatela i dzielnego żołnierza.“

W toku dyskusji grono instrukto­
rek, członkiń naczelnej rady harcer­
skiej, złożyło takie oświadczenie:

„Idea porozumienia i współdziałania 
wszystkich organizacyj młodzieżowych., 
której wyrazem stała się deklaracja z dn. 
li. li). 37, jest organizacji harcerek od 
dawna bliska i była wielokrotnie w grońie 
instruktorskim harcerek rozważana. Po 
okresie porozumień dotyczących poszcze­
gólnych dziedzin pracy, przystępujemy 
obecnie do tworzenia stałej komisji poro; 
zumiewawczej organizacji wychowawczej 
polskiej młodzieży żeńskiej. Uo współpra­
cy wezwiemy wszystkie organizacje wy­
chowawcze polskiej młodzieży żeńskiej, 
o bliskim nam ideale wychowawczym.“

Rada naczelna wysłała depesze hoł­
downicze do Prezydenta R. P. oraz do 
marsz. Rydza-Śmigłego solidaryzując 
się z jego programem.

krokiem politycznym. I wie, co ma 
oznaczać szukanie dalszych tego ro­
dzaju porozumień z organizacjami 
młodzieży o ideologii, zbliżonej do tak 
pojętej ideologii harcerskiej.

Społeczeństwo, które bezwzględnie

NOWE MIASTA WŁOSKIE

Mussolini dokonał 
w tych dniach in­
auguracji dwóch 
nowych miast mia­
nowicie Aprilii, 
zbudowanej na o- 
suszonych bag­
nach pontyńskich 
i Guidonii, miasta 
lotniczego, którego 
nazwa pochodzi od 
nazwiska lotnika 
włoskiego Guidoni, 
który w r. 1928 po­
niósł śm .rć, pró­
bując nowego typu 
spadochronu. Na 

zdjęciu Aprilia.

„Wieczór Warszawski“ podaje z 
obrad następujące szczegóły:

Woj. Grażyński uzasadniał zawar­
cie porozumienia między innymi tym, 
że, gdyby ZHP nie przystąpił do trój- 
porozumienia, to mógłby się znaleźć 
niespodziewanie w orbicie wpływów 
innej nadrzędnej organizacji młodzie­
ży (również „sanacyjnego“ Związku 
Młodej Polski red.).

Przeciwko porozumieniu wystąpił 
przewodniczący naczelnego sądu har­
cerskiego sędzia Grabowski zgłaszając 
projekt rezolucji, który podkreśla, że 
organizacja harcerska nie może nale­
żeć do żadnego obozu politycznego i po­
winna służyć całemu narodowi i pań­
stwu polskiemu. Sędzia Grabowski 
proponował natychmiastowe wycofa­
nie się ze współpracy ze Z\y. Strzelec­
kim i Związkiem Młodej Wsi.

Wywody p. Grażyńskiego poparł 
b. naczelnik, sędzia Olbromski, a na 
stanowisku sędziego Grabowskiego sta­
nął sen. B. Chrzanowski z Poznania. 
Odczytano szereg listów poznańskich 
Kół Przyjaciół Harcerstwa protestują­
cych przeciwko trójporozumieniu

Protesty były grochem rzucanym o 
ścianę, boć nie próżno — dzięki zna­
nym metodom — skład rady naczelnej 
ZHP jest taki, jaki jest.

Niezależna opinia publiczna wie do­
brze, co oznacza twierdzenie, że wej­
ście w porozumienie Związku Harcer­
stwa Polskiego z dwiema organizacja­
mi lewicowo-„sanacyjnymi“ nie jest

WYSOKO WARTO S CIOWA 
SUPERHETERODYNA 
DOSTĘPNA W CENIE 
DLA WSZYSTKICH, 
OSZCZĘDNA W TUŻYCI U 
PRĄDU/TYLKO 25 WATÓW/

hartwucL tm ¿aW
przeciwne jest wciąganiu harcerstwa 
w jakąkolwiek politykę, ma teraz sy­
tuację jasną i będzie wiedziało, jakie 
z niej wysnuć konsekwencje.

Do sprawy tej jeszcze wrócimy.

Polska między 
Hiemcami a Rosja

Na łamach „Kuriera Warszawskie­
go“ ukazały się uwagi gen. Władysła­
wa Sikorskiego na temat międzynaro­
dowego położenia Polski. Uwagi te — 
jak wynika z ich sformułowania — 
skierowane są przede wszystkim pod 
adresem Francuzów, z których strony 
autor artykułu musiał się widocznie 
spotykać z poważnymi zarzutami pod 
adresem polityki polskiej.

Gen. Sikorski przestrzega przede 
wszystkim Francuzów przed przecenia­
niem sił Sowietów. Marzą dziś oni — 
zapomniawszy o przykrych doświad­
czeniach r. 1914 — znowu o walcu ro­
syjskim, miażdżącym Niemcy w razie, 
gdyby te ruszyły przeciw Francji.
A tymczasem
„trzeba, by Francuzi zrozumieli, że ich 
ewentualny sojusz wojskowy z Rosją So­
wiecką nie przyniósłby im korzyści real­
nych. Najpierw dlatego, że Rosja — po­
mimo swych zbrojeń — jest i długo jeszcze 
będzie niezdolna poza wojną w powietrzu 
do działań ofensywnych na dużą skalę. 
A takie tylko operacje mogą wchodzić w 
rachubę, gdy o sojuszu francusko-rosyj- 
skim mowa.

„Rosja ponadto jest dzisiaj sparaliżo­
wana całkowicie przez zwyrodniałą dykta­
turę stalinowską i stosowane przez nią me­
tody w rządzeniu państwem. Jej energia 
wyładowywać się będzie na Dalekim 
Wschodzie, gdzie decydują się losy bol- 
szewizmu w przekroju światowym.

„A poza tym sojusz francusko-sowiecki 
stałby się martwy z chwilą, w której Pol­
ska nie zgodziłaby się na przemarsz wojsk 
czerwonych przez jej terytorium. Na ta­
kim zaś stanowisku stoją wszyscy nieomal 
Polacy od czasu, gdy mowa o pakcie 
wschodnim w jego wersji pierwotnej. Przy­
mierze wojskowe z Rosją Sowiecką jest dla 
nich nie do przyjęcia. Wystarczy przyj­
rzeć się z bliska machinacjom Kominternu 
w Hiszpanii republikańskiej i zanalizować 
obecną działalność bolszewików w Chi­
nach, ażeby zrozumieć i uznać to stanowi­
sko. Sojusz wojskowy Polski z Rosją So­
wiecką, obecność wojsk czerwonych na na­
szym terytorium to niebezpieczeństwo 
zbolszewizowania kraju, grożące nam utra­
tą niepodległości i rozpłynięciem się w mo­
rzu rosyjskim.“

Niemożliwy jest również sojusz woj­
skowy Polski z Niemcami. „O tej al­
ternatywie — stwierdza autor — trudno 
mówić bez ujmy dla własnej godności 
narodowej w chwili, w której gwałty 
gdańskie przypominają tak żywo intry­
gi Fryderyka II, przygotowującego na­
paść na Rzeczpospolitą.“

„Równie niedojrzale, jak nieszczere po­
mysły — pisze dalej gen. Sikorski — tzw. 
wyprawy krzyżowej na wschód przewidy­
wać mają po stronie niemieckiej zabór 
Gdańska i Pomorza, które mielibyśmy za­
mienić na Kłajpedę i karykaturalny do­
stęp do morza na północy. Samo rozważa­

nie przez nas podobnych projektów by 
łoby wręcz nie do pomyślenia.“

Stwierdzenia to słuszne. Publicy­
styka obozu narodowego nieraz już w 
podobny sposób określała pozycję Pol­
ski między Rosją a Niemcami i kon­
sekwencje stąd wypływające. Powinni 
z nich sobie zdać sprawę także nasi 
przyjaciele francuscy przy ocenie poło­
żenia i sił, czynnych na terenie Europy 
środkowej i środkowo-wschodniej.

Protesty
Po zebraniach zrzeszeń rzemieślni­

ków chrześcijan, odbytych w miastach 
powiatowych i miasteczkach Wiel­
kopolski w sprawie projektu nowe­
lizacji ustawy przemysłowej, przesia­
no do Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
rezolucje protestujące, z apelem, by 
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu zajęła 
takie samo stanowisko, jakie zajęło 
rzemiosło wielkopolskie.

*
W dniu 27. ub. m. obradował w 

Szamotułach powiatowy zjazd 
rzemiosła pod przewodnictwem p. Pa- 
włowskiego i z referatem p. Florkow- 
skiego. Po ożywionej przeszło godzin­
nej dyskusji na temat wadliwości pro­
jektu ustawy nowelizującej prawo 
przemysłowe, jednogłośnie uchwalono 
poniższą rezolucję:

„Rzemiosło powiatu szamotulskiego zrze­
szone w cechach i oddziale Wielkopolskie­
go Związku Rzemieślników Chrzęść, oraz 
Tow. Przetn. - Rzemieślniczych, zgroma­
dzone na powiatowym zjeździe rzemiosła 
w dniu 27 października 1937 r. w Szamotu­
łach, po wysłuchaniu referatu, oraz zapo­
znaniu się z projektem nowelizacji prawa 
przemysłowego, opracowanym na podsta­
wie tez uchwalonych przez komisję powo­
łaną przez ministra przemysłu i handlu 
stwierdza, że projekt zawiera wiele posta­
nowień sprzecznych z interesami rzemio­
sła, wobec czewo uchwala jednogłośnie 
wprowadzenie do projektu poprawek, opra­
cowanych przez rzemiosło poznańskie."

*
Projekt noweli do prawa przemy­

słowego otrzymała też Izba Przemy­
słowo-Handlowa w Łodzi. Do po­
wyższego projektu po zaopiniowaniu 
go przez komisję prawno-administra­
cyjną, Izba Przem.-Handl. w Łodzi u- 
stosunkowała się w zdecydowanie ne­
gatywny sposób, a to ze względu na 
sposób przygotowania projektu, jak i 
ze względów natury gospodarczej i 
prawnej. Poza tym. Izba stanowczo 
wypowiedziała się przeciw przewidzia­
nej w projekcie koncepcji generalnego 
włączenia chałupnictwa w ramy rze­
miosła, gdyż zdaniem jej byłoby to 
sprzeczne z taktycznym charakterem 
działalności chałupniczej, jako zupeł­
nie odrębnego zjawiska gospodarczo- 
socjalnego, które unormować ma osob­
na ustawa chałupnicza.

a
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FAKTY i OiMY„Odprawa“legioiiGwo-jJfciGwśacka
O przebiegu sonotniej „odprawy“- 

legionowo-peowiackiej urzędowa Pol­
ska Agencja Telegraficzna ogłosiła je­
dynie suchy, iormalistyczny komuni­
kat nie podając — wbrew zwyczajowi 
— ani słowa z treści wygłoszonego tam 
przemówienia marsz. Śmigłego-Rydza.

„Luki" w doniesieniu PAT-# stara 
się wypełnić wileńskie „Słowo“, któro 
twierdzi, że mowa marsz. Śmigłego- 
Rydza skierowana była pizede wszyst­
kim na zażegnanie nieporozumień w 
obozie legionowo-peowiackim, w szcze­
gólności na złagodzenie opozycji, 
przejawiającej się ze strony lewicowo- 
„demokratycznego“ odłamu legioni­
stów.

Według „Słowa“ marsz. Śmigły- 
Rydz apelował do współpracy z „Ozo­
nem“ podkreślając, że organizacja ta 
nie ulega wpływom ani lewej ani pra­
wej strony. Dyskusji nie było.

„Słowo" ocenia sobotnią „odprawę' 
legionow'o-peowiacką jako „rekonsoli- 
dację" Związku Legionistów, złagodze­
nie nastrojów opozycyjnych i wzmoc­
nienie sytuacji pika Koca.

Jak już donosiliśmy, w „odprawie“ 
nie wzięli udziału ani b. prezes Związ­
ku Legionistów płk Sławek, ani pik 
Beck. Prasa żydowska donosi nato­
miast, że ogólną uwagę zwróciła w 
dniu 30 ub. m. obecność płka Sławka 
w gmachu sejmowym. P. Sławek pro­
wadził w kuluarach ożywione rozmo­
wy z dużą ilością przybyłych posłów 
i senatorów.

Korespondent warszawski central­
nego organu hitlerowskiego „Völki­
scher Beobachter“ informuje o prze­
biegu „odprawy“ legionowo-peowiac­
kiej w podobny sposób jak wileńskie 
„Słowo“ podkreślając, że marsz. Śmi­
głemu - Rydzowi chodziło przede 
wszystkim o przywrócenie mocno 
nadszarpniętej jedności kół legiono­
wych. Pod adresem „demokratyczne­
go“ odłamu legionistów miały ze stro­
ny mówcy paść uspakajające zapew­
nienia, że „nie myśli się o pójściu ra­
zem z opozycją prawicową“. Marsz. 
Śmigły-Rydz miał wypowiedzieć się 
za „drogą złotego środka“. Uwagi jego 
pod adresem odnośnych czynników le­
gionowych były utrzymane w tonie 
stanowczego „ultimatum".

Doniesienia powyższe podajemy z 
obowiązku informacyjnego nie biorąc 
oczywiście żadnej odpowiedzialno?^ 
za ich dokładność.

Misja min. SeSimsdta'?
Według urzędowych oświadczeń 

przyjazd austriackiego sekretarza sta- 
nu spraw zagranicznych dr. Schmidta 
do Warszawy miał charakter kurtua­
zyjny i miał na celu rozbudowę polsko- 
austriackiej współpracy kulturalnej.

Prasa żydowska inaczej przedsta­
wia cel wizyty.

Żydowska Agencja Telegraficzna 
(ŻAT) utrzymuje, że poruszano sprawę 
podziału Palestyny.

„Chodziło szczególnie o zabezpieczenie 
miejsc, świętych, w której to sprawie Pol­
ska i Austria jako kraje katolickie są 
szczególnie zainteresowane. W tej sprawie 
miało dojść do porozumienia między Pol­
ską, Austrią ą Węgrami, celem uzgodnie­
nia stanowiska w Lidze Narodów. .P-orozu- 
mienie to osiągnięto przy współudziale V a 
tykanu.

„Wspomniane trzy państwa mają się 
ustosunkować pozytywnie do planu po­
działu Palestyny, pod warunkiem, że będą 
uwzględnione postulaty dotyczące zabez­
pieczenia miejsc świętych w Jerozolimie, 
Betlejemic i Nazarecie.“

Może z oficjalnej strony odezwie się 
głos potwierdzenia lub zaprzeczenia 
wiadomości, stawiającej w innym św>- 
tle misję min. Schmidta.

STRONNICTWO HAROOO' “

KOŁO OSIEDLE
Zebranie plenarne w czwartek 4 listo­

pada o godz. 20 w lokalu własnym, nl. 
Witkowska 21.



Zamach na adwokaturę
Pod płaszczykiem po cichu kolpor­

towanych aktualnych haseł antysemic­
kich gotują pewne sfery nowy atak na 
ostatnią może jeszcze grupę zawodu 
niezależnego. Adwokatura polska, o- 
becnie zjednoczenia poza nielicznymi 
jednostkami w jeden ogólnopolski 
związek, ma się stać zależną. Chce się 
Stworzyć „mecenasów“ obok dotych­
czasowych adwokatów, chce się osta­
tecznie zburzyć wolność zawodu ad­
wokackiego. Urzeczywistnienie projek­
towanych zmian pociągnęłoby za sobą 
skutki fatalne: wypaczenie charakte­
rów, antagonizm i nieufność wśród 
adwokatów Polaków.

Z pewnych kół poselskich wyszedł 
mianowicie projekt do przedyskutowa­
nego już przez zawodowe i samorządo­
we władze adwokatury projektu zmia­
ny ustroju prawa o adwokaturze. Ten 
projekt poselski — o czym już pisali­
śmy — wprowadza drugą kategorię ad­
wokatów, tzw. „mecenasów“. Będą oni 
mieli specjalne przywileje, m. i.: wy­
łączność przyjmowania aplikantów na 
praktykę, dwa głosy przy wyborach do 
władz samorządowych adwokatury,wy­
łączność wybieralności do tych władz, 
wyłączność stawania i rozprawiania 
przed Sądem Najwyższym i Najw. Try­
bunałem Administr.; poza tym będą po­
siadali wszystkie uprawnienia innych 
adwokatów za wyjątkiem pewnych 
czynności w uciążliwej zresztą, a nie 
lukratywnej dziedzinie egzekucyjnej.

Aczkolwiek zrodzenie się pomysłu 
stworzenia dwóch kategoryj adwoka­
tów należy uznać za sprzeczne z tra­
dycją polskiej adwokatury i niepodyk- 
towane żadnymi względami konieczno­
ści przy wymiarze sprawiedliwości, to 
jednak sedno rzeczy leży w czym in­
nym. Otóż „mecenasi“ będą mianowa­
ni przez czynniki o ile nie wyłącznie, 
to w głównej mierze zależne od admi­
nistracji państwowej; opinie władz 
samorządu i reprezentacji adwokatury 
mają nie być wiążące; pierwszych me­
cenasów zamianować ma p. minister 
sprawiedliwości.

„Mecenasem“ wedle projektu posel­
skiego może zostać adwokat, który po­
za innymi warunkami wyróżnia się 
nieskazitelną opinią, wysokim poczu­
ciem honoru i godności zawodowej, 
wiernością względem państwa, gorli­
wym współdziałaniem w wymiarze 
sprawiedliwości, lojalnością i rzetelno­
ścią w prowadzeniu spraw i zaintere­
sowaniami społecznymi.

Jak giętkie są niektóre z powyż­
szych pojęć w interpretacji pewnych 
czynników, oceni czytelnik sam; jak 
interpretowane będą „zainteresowania 
społeczne“, tego bliżej chyba nie po­
trzeba wyjaśniać.

Rozpocząłby się wówczas wyścig 
części adwokatów o względy u o- 
sób, które o losie „mecenasów“ będą 
decydowały; drogą odpowiedniego wy­
wołania wśród społeczeństwa przez 
osoby zainteresowane błędnego mnie­
mania o „wyższości i nadrzędności“ 
„mecenasów“ pobudziłoby się słabe i

Uderzenia krwi do oczu, mózgu, płuc 
i serca mogą być łatwo usunięte przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. Zapytajcie się Wasze­
go lekarza.

Tg 21 754

Strajk szkolny Niemców
Na tle zarządzenia władzy szkolnej 

doszło do osobliwego strajku w Procy- 
niu pod Gębicami.

Mianowicie w Procyniu, obok szkoły 
polskiej istnieje 1-klasowa powszechna 
szkoła niemiecka. Ponieważ jednak 
liczba dzieci niemieckich jest niewy­
starczająca, władze szkolne z dniem 
21 października przesiedliły kierujące­
go szkołą niemiecką w Procyniu nau­
czyciela Bisansa, powierzając naucza­
nie dzieci niemieckich nauczycielowi 
szkoły polskiej p. Wacławowi Wojta- 
sińskiemu. Wówczas Niemcy urządzili 
strajk szkolny, nie przysyłając dzieci 
do szkoły i przybyły na lekcje nauczy­
ciel p. Wojtasiński zastał klasę pustą.

Należy zaznaczyć, że dla podtrzyma­
nia niemieckiej szkoły w Procyniu 
tamt. Niemcy posprowadzali do siebie 
dzieci od swych krewnych i znajomych 
nawet z dalszych stron, (łg)

materialnie zależne jednostki adwoka­
tury do ugięcia się, wytworzyłoby się 
lizusostwo, spaczyłoby się niektóre do­
tychczas niezależne charaktery, wpro­
wadziłoby się zamęt w społeczeństwie 
i brak zaufania do „nie-mecenasów“.

Obradować nad tym projektem ma
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200 TYS. ZŁ PRZEMYCIŁ DO NIEMIEC
Na zarządzenie sędziego śledczego zo­

stał aresztowany właściciel wielkiej kamie­
nicy w Katowicach, Juliusz Szostek, za­
mieszkujący ostatnio w Bytomiu, pod za­
rzutem przemycania do Niemiec papierów 
wartościowych. Według obliczeń Straży 
Granicznej, Szostek wywiózł tą drogą oko­
ło 200 tys. złotych.

KOLEJKI LEŚNE NA PODKARPACIU
Organizacje turystyczne niejednokrot­

nie domagały się aby istniejące na terenie 
Podkarpacia kolejki leśne, pozostające pod 
zarządem dyrekcji lasów państwowych, 
mogły być dostępne dla ruchu osobowego. 
Chodziło zwłaszcza o trasy Worochta — 
Foreszczenka, oraz Nadwórna — Rafajło- 
wa, które dla ruchu turystycznego mają 
bardzo poważne znaczenie, umożliwiając 
łatwy dostęp do pasma Czarnohory. Obec­
nie Ministerstwo Komunikacji postanowiło 
przychylić się do tych postulatów.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W BÓŻNICY
Bóżnica we Lwowie była widownią 

wstrząsającego wypadku. Jeden z modlą­
cych się, Majer Goldfinger, w pewnym mo­
mencie przeciął sobie żyły u rąk i podciął 
gardło. Zamach samobójczy popełniony na 
oczach modlących się, wywołał zrozumiale 
poruszenie. Goldfingera w stanie bezna­
dziejnym przewieziono karetką do szpitala?

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH
W Koniakowie (pow. bielski) z niewia­

domej przyczyny powstał pożar w stodole 
rolnika Pawła Juroszka. Stodoła spłonęła 
doszczętnie wraz z tegorocznymi zbiorami 
i narzędziami rolniczymi. W czasie usuwa­
nia gruzów znaleziono w stosie popiołu 
zwęglone1 zwłoki 4-letniego Pawia Jurasz-, 
ka. Istnieje wobec tego przypuszczenie, że 
dziecko przez nieostrożność wznieciło pen 
żar i znalazło śmierć w płomieniach.

1 listopada.
W roku bieżącym „tradycja“ za-

wiodła. Od szeregu lat Zaduszki mu- 
siały przypadać na dni dżdżyste, ponu­
re, pełne wilgoci. Teraz dwa dni mieli­
śmy przęcudowne, pełne słońca, ciepła, 
pogody. Najpiękniejsza polska jesień. 
Prawie że babie lato. Jaka to będzie 
zima?

Powązki tonęły w blaskach ' słońca. 
Mrowie tłumu płynęło ku nim z kwie­
ciem i zielenią. Ulice cmentarne ja­
śniały od białych chryzantem. Cmen­
tarz ożył, jak żywy jest nasz stosunek 
do zmarłych. Tak, to jest owo życie 
wieczne, ciągłość między pokoleniami, 
współżycie między tymi, co pozostali 
a tymi, co odeszli. Harmonia wieków.

*
Przed paru tygodniami miałem spo­

sobność błądzenia po Père Lachaise. 
Naturalnie na cmentarzu paryskim, 
który jest o pół wieku młodszy od na­
szego powązkowskiego, orientować się 
łatwiej. Są wyznaczone ulice z nazwa­
mi, są przewodniki.

Nie mają Powązki tej perspektywy, 
jaka się rozściela od kaplicy cmentar­
nej ku bulwarowi. Ale też nie tchną 
tak śmiercią i oderwaniem od życia, 
jak Père-Lachaise. Mury i mury, bez 
kwiecia, bez trawników. Obłędny smu­
tek wieje od cmentarza, który przy­
gniatająco znamionuje fakt odejścia 
od nas, z naszego otoczenia tych, co 
wczoraj wespół pracowali, przeżywali 
z nami wszelkie troski i radości. O ile 

I u nas odczuwa się na cmentarzu obco- 
I wanic żywych z zmarłymi, tam nie od-

we wtorek w Poznaniu Związek Adwo­
katów Polskich, który reprezentuje po 
zjednoczeniu się z Narodowym Zrze­
szeniem adwokatów ogół adwoka­
tów Polaków. Niewątpliwie adwokaci 
Polacy o niezależnych przekona­
niach narodowych w trosce o rze­
czywiste dobro adwokatury, niepodyk- 
towane przejściowymi, koniunktural­
nymi względami, przeciwstawią się z 
całą stanowczością temu zamachowi 
na wolność i niezależność adwokatury. 
Znajdą w tym na pewno poparcie 
w szerokich kołach społeczeństwa pol­
skiego. , JOTES

Z ruchu narodowego
BUK. W związku z akcją antyżydow­

ską, prowadzoną przy pomocy pikietowa­
nia składów żydowskich, odbyło się w sa­
li parafialnej wielkie publiczne zebranie 
S. N. z udziałem około 500 osób. Znacze­
nie pikiet omówił kier, koła p. St. Źabic- 
ki, a referat o roli żydostwa w dziejach 
naszej Ojczyzny wygłosił p. Wardein z Po­
znania. W dyskusji przemawiali pp. Do- 
naj, Kaczmarek i b. poseł Górczak solida­
ryzując się z wywodami referenta. Zaini­
cjowana zbiórka na pogorzelców narodo­
wej wsi Roszki-Ziemaki przyniosła zł 16,10.

(bm)
CĘBICE. Odbyło się zebranie S. N. w 

Bielsku pod przewodnictwem kierownika 
placówki p. Mizerka. Referat o sytuacji 
politycznej w Polsce wygłosił powiatowy 
ref. organiz. p. Bryłowski z Mogilna, (łg)

MIEJSKA GÓRKA. Odbyło się tu pu­
bliczne żebranie S. N., które zagaił kie­
rownik koła p. Majchrzak, po czym 
obszerny referat o położeniu gospodar­
czym i politycznym w kraju wygłosił p. 
Górczak. (mm)

MIĘDZYCHÓD. W Glażewie na zebra­
niu S. N. przemawiał w obecności preze­
sa powiatowego i kierownika obwodowego 
oraz licznie zgromadzonych członków de­
legat wojewódzki S. N. nt. kwestii ży­
dowskiej oraz obecnego położenia gospo- 
darczo-politycznego w Polsce, (mw)

NAKŁO. W Kaźmierze-»ie odbyło się 
przy licznym udziale członków koła S. X. 
Broniewo zebranie. Referat ideowy i or­
ganizacyjny wygłosił prezes pow. Po 
obszernej dyskusji zebranie zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Młodych, (nc)

RYCZYWÓŁ, Pod hasłem „Ryczywół 
bez Żydów“ odbyło .się tu publiczne ze­
branie S. N. Treściwy referat wygłosił 
referent z Poznania, (rj)

WRZEŚNIA. Odbyło się tutaj zebranie 
koła S. N. Referat nt. „Stosunek Stronnic­
twa Narodowego do O. Z. N-u i Stronnic­
twa Pracy“ wygłosił p. Zieliński. Po omó­
wieniu spraw organizacyjnych zebranie 
zakończono Hymnem Młodych, (rw)

czuwa się jakby żadnego już kontaktu. 
Odeszli; może są w naszej pamięci, ale 
życie biegnie tak szybko, tyle niesie 
kłopotów, tyle każdy wysiłek kosztuje, 
tyle każda chwila przyśpiesza nas ku 
przyszłości, że jakby nie było czasu na 
odwiedzenie tych grobów,“ na ustroje­
nie ich kwieciem, na złożenie na zim­
nym kamiennym grobowcu bukietu róż 
czy jasnego kwiecia. Może jesteśmy 
zbyt sentymentalni...

*
W uliczce Casimir-Pepier z trudem 

odszukaliśmy pomnik Szopena. Zna­
leźliśmy tu zwiędły już bukiet róż. 
Sentymentalizm polski. Nieco wyżej 
natrafiliśmy na wielki grobowiec ro­
dzinny, na którym u dołu widniał na­
pis: Louis Barthou. I koniec. Prawda, 
że on tu nie leży, że „przeczekał“ nie­
co, póki go nie przewieziono do wsi, 
gdzie mieszkał. Napis ten przemawia 
nam do mózgu, tak jak liczne inne na­
pisy. Lecz i Sara Bernhardt, choć prze­
mawiała przecież do serc, spoczywa w 
zaciszu martwym, przygnieciona cięża­
rem marmuru, bez kwiecia, bez żywej 
oznaki pamięci tu właśnie, w miejscu 
jej odpoczynku...

*
Może silniejsze są u nas podświado­

me pobudki uczuciowe, aniżeli gdzie 
indziej, gdzie dominuje racjonalizm. 
Wolę, jednak tę naszą uczuciowość. Na 
cmentarzu w Pradze, wśród Czechów, 
których nie można pomawiać o zbytek 
sentymentalizmu czy o brak racjona­
lizmu, w katabumbach, gdzie spoczy­
wają szczątki zmarłych w urnach, spo­
tyka się palące się wiecznie świece, sy­
stematycznie zmieniane...

*
Z młodości pamiętamy świetnie, jak 

Zaduszki łączyły się zawsze z manife­
stacjami narodowymi. Zbiórka, śpie­

Od
kołyski
maleństwo win­
no być myte

Mydło to, przetłu­
szczone i obficie pie­
niące się, oczyszcza 
dokładnie pory, nie 
drażniąc skóry. My­
dło dla dzieci NIVEA 
zawiera Euceryt, spo­
dek wzmacniający 
skórę.

-<3: kawałki w kartonie zł. 3.31
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Wielkie zebrania S. N.
W Ostrowie

Ostrów, (os) Odbyło się tłumne 
zebranie Stronnictwa Narodowego. Sa­
la teatru miejskiego wypełniła się po 
brzegi. Zebranie zagaił i przewodniczył 
prezes powiatowy dr Mamak.

Obszerny, blisko dwugodzinny refe­
rat, omawiający zagadnienie żydow­
skie w Polsce, wygłosił red. Czapiewski 
z Poznania. Następnie przemawiał na 
temat niebezpieczeństwa komunistycz­
nego p. Z. Fiłkowski z Warszawy.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. Uczestnicy wznosili 
okrzyki na cześć Polski Narodowej, Ro­
mana Dmowskiego i nowego prezesa 
S. N. adw. Kowalskiego.

Z okazji tygodnia pod hasłem „Wiel­
kopolska bez Żydów“ Str. Narodowe 
rozwiesiło w mieście szereg transpa­
rentów.

Na zakończenie tego tygodnia odbył 
się w niedzielę pochód propagandowy.

W Wągrowcu
Wągrowi ec. (wg) W ub? niedzie­

lę odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa Antoniego Różnieu|skiego publicz­
ne zebranie Stronnictw^, Narodowego. 
Referaty wygłosili prelegent z Pozna­
nia i adw. Wrzyszczyński z Wągrowca. 
Mówcy w nawiązaniu do kwestii ży­
dowskiej oświetlili sytuację gospodar- 
ezo-połityczną państwa polskiego. Pu­
bliczność, która wypełniła salę po brze­
gi, nagrodziła prelegentów burzą okla­
sków.

wy, przemówienie u stóp krzyża wol­
ności, u grobu powstańca, u grobu ko­
goś wielkiego. A gdy nie było wolno 
urządzać manifestacyj, to przynajmniej 
stałą opieką nad grobem znaczyło się 
nierozerwalną ciągłość jego życia i je­
go idei z naszymi. Ten akt stawał się 
arką między dawnymi a nowymi łaty.

To było podtrzymywanie tradycji 
i jej siła.

Dlatego tak bardzo nas dziwi, gdy 
wchodzące w życie pokolenie tak mało 
dba o tę tradycję. Zdziwienie nas ogar­
nia, kiedy się np. słyszy lub czyta w 
oświadczeniach niektórych sfer mło­
dzieży, że tradycje ich zaczynają się 
np. dopiero od lat kilku czy kilkuna­
stu. Zapomina się lub nie docenia cał­
kowicie wysiłku społeczeństwa sprzed 
maja 1926, jakkolwiek wszystkie pod­
stawy rozwoju Polski właśnie w tym 
okresie mają swe podłoże.

Jest to ogromne kurczenie swego ży­
cia. Dmowski to świetnie ujął w „My­
ślach nowoczesnego Polaka“, kiedy 
wskazywał na konieczność wiązania 
życia współczesnego z życiem dawnych 
pokoleń, z dobą przed rozbiorami. Dla­
tego ruch narodowy po odbudowaniu 
państwa cofnął się w swych tradycyj­
nych tęsknotach aż do wielkości Bole­
sława Chrobrego, nawiązując do naj­
potężniejszych wspomnień i najsilniej­
szych wysiłków narodu.

— Jestem Polakiem — pisał Dmowski 
— to znaczy, że należę do narodu polskie­
go na całym jego obszarze i przez cały czas 
jego istnienia, zarówno dziś, jak i w wie­
kach ubiegłych i w przyszłości; to znaczy, 
że czuję swą ścisłą łączność z całą Pol­
ską: z dzisiejszą; z przeszłą która przed ty­
siącem łat dźwigała się dopiero...

Zaduszki są nawiązaniem do prze­
szłości, ogniwem, wiażaerm wieki...

WARSZAWIANKI.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Pieniądz
i papiery wartościowe

Na światowych giełdach papierów war­
tościowych panował w tygodniu ubiegłym 
na ogół nastrój spokojny przy obrotach u- 
miarkowanych. Przeważała tendencj 
zwyżkowa, do czego przyczyniła się po­
myślniejsza ocena międzynarodowej sytu­
acji politycznej i uspokojenie na giełdzie 
nowojorskiej. Na kształtowanie się kursów 
na niektórych rynkach miała pewien 
wpływ także ostatnia zniżka franka.

Początek tygodnia na Wallstreet prze­
szedł pod znakiem osłabienia. Większość 
papierów uległa zniżce od 1 do 2 doi. Ale 
już we' wtorek dato się zauważyć wzmoc­
nienie, które objęło przede wszystkim 
przodujące papiery przemysłowe. Środek 
tygodnia wykazał znowu osłabienie ten­
dencji, ale na ostatnich zebraniach nastą­
piło ponownie ogólne wzmocnienie. Pożycz­
ki polskie osiągnęły pewną poprawę. W 
dniu 29 października rb. notowano (w na­
wiasach cyfry z 22 ub. m.): 8 pet poż. Dil- 
lona 50.00 (48.00), 7 pet poż. stabilizacyjna 
61.12% (65.00), 6 pet poż. dolarowa 53.00 
(54.50), 7 pet poż. m. st. Warszawy 50.00 
(48.12%), 7 pet poż. śląska 48.00 (47.87%).

Na giełdzie londyńskiej obroty były ma­
łe tendencja niejednolita. Początkowo kur­
sy osiągnęły dość dużą zwyżkę, do czego 
przyczyniła się głównie poprawa notowań 
na rynku metali. Potem jednak wskutek 
spadku cen metali nastąpiło osłabienie. 
Pod koniec tygodnia zaznaczyło się znowu 
wzmocnienie tendencji, z którego nie sko­
rzystały jedynie akcje metali nieżelaznych. 
Brytyjskie papiery państwowe miały po­
czątkowo usposobienie słabe, w środku ty­
godnia jednak, osiągnęły dość znaczny
wzrost notowań.

Na giełdzie paryskiej przeważał nastrój 
mocny. Przyczyną tego była zwyżka cen 
na rynkach towarowych oraz zniżka kur­
su franka. Ta ostatnia wywołała przede 
wszystkim znaczne wzmocnienie kursów 
papierów międzynarodowych.

Giełda amsterdamska wykazała na ogol 
zwyżkę, która objęła zarówno akcje jak i 
papiery o stałym oprocentowaniu.

Giełda berlińska rozpoczęła tydzień 
giełdowy ogólną zniżką akcyj, wywołaną 
wzmożoną podażą ze strony publiczności. 
W środku tygodnia tendencja nieco się po­
prawiła pod wpływem wiadomości o wzro­
ście niemieckiej produkcji przemysłowej i 
pomyślniejszej oceny międzynarodowej sy­
tuacji politycznej. Poprawa ta była jednak 
krótkotrwała, gdyż rozeszły się wiadomo­
ści o dalszych emisjach papierów przemy­
słowych, co wpłynęło na zniżkę notowali 
akcyj.

Na giełdzie wiedeńskiej obroty były ma­
łe. tendencja w środku tygodnia nieco moc­
niejsza. Pod koniöc okresu sprawozdaw­
czego zaznaczyła się jednak zniżka akcyj 
przemysłowych. Giełda praska miała prze­
ważnie usposobienie słabe. Obroty były 
małe, podaż jak i popyt umiarkowano.

Obroty na giełdzie warszawskiej utrzy­
mały się na oszól w granicach poprzednie­
go tygodnia.

Ziemiopłody
Cenr naszych głównych zbóż k9ztałto 

wały się w zeszłym tygodniu następująco:

25. lO.i) 26.10.1 27.10.) 28.10. 29.10.¡30.10.

Pszenica
Warszawa 31, PD 30,00 29,50 29.50 29,50

27,25Poznań 28.25 27,75 27.25 27,25 27,25
Bydgoszcz
Łódź

4.9,60 z9,00 28,«50 28,50 28,50 28,50
— 30.00 - 9.00 29.00 —

Zyto
Warszawa 24,30 24,25 24,00 24,00 24,00
Poznań 22,25 22,25 22,25 22,25 22,25 22,25
Bydgoszcz 23,25 23,25 23,2.5 23,25 23,25 23,25
Łódź — 23,50 — 23,50 23.50 —

Jęczmień
Warszawa 21,75 21,75 21,75 21,75 21,75
Poznań 22,50 22,25 22,25 22,25 22,25 22,25
Bygdoszcz
Łódź

20,75 20,50 20,50 40.50 20,5 J 20,50
— 22,75 - 2 ’.50 22.50

Owies
Warszawa 24,25 24,25 24,25 24,25 24,25
Poznań 21,25 21,25 21,25 21,25 21,25 21,25
Bydgoszcz 21,50 21.50 21,50 21,50 21,50 21,50
Łódź — 23,00 — — 23,00 ——

Na światowych rynkach zbożowych pa­
nowała w ub. tygodniu duża niepewność, 
wyrażająca się w znacznych wahaniach 
cen. Znamiennym jest, że ceny spadły naj­
bardziej, bo o przeszło 7,5 pet w Kanadzie,

która przecież miała słabe zbiory. Na in­
nych rynkach ostateczna zniżka była 
znacznie, mniejsza, nie o wiele przekracza­
jąc 1 pet. Należy wszakże pamiętać, iż ce­
ny pszenicy kanadyjskiej są jeszcze « bli­
sko 30 pet wyższe, niż przed rokiem, pod­
czas gdy na innych rynkach notowania są 
albo na tym samym poziomie, co przed ro­
kiem, albo — jak w Chicago — o pokaźny 
odsetek niższe.

W ogóle stwierdzić należy, iż sytuacja 
w tym roku kształtuje się zupełnie inaczej, 
niż rok temu. Nie ma już jednej ko­
niunktury zbożowej, równej dla wszystkich 
krajów’. Ceny kształtują się w zależności od 
wyników zbiorów w poszczególnych kra­
jach. Wydajc się, że i w dziedzinie zbożo­
wej rozbity został handel międzynarodo­
wy z swoimi tendencjami niwelacyjnymi.

Przyczyniają się do tego zarządzenia 
wewnętrzne poszczególnych państw. Oto 
nowy przykład: Argentyna zabroniła wy­
wozu pszenicy i mąki pszennej, co wska­
zuje na wyczerpywanie się zapasów tego 
kraju. Słynny Broom hall oblicza przyszłe 
zbiory pszenicy w Argentynie na 216 do 
224 miln. buszii, wobec 244 miln. buszli w 
roku zeszłym. Również i przyszłe zbiory 
australijskie nie będą prawdopodobnie 
przekraczały 160 miln. buszli, a zatem po­
łudniowa półkula nie będzie zbytnio ciąży­
ła na rynkach światowych.

W Polsce nie tylko ceny pszenicy ale i 
jęczmienia wykazywały nadal tendencję 
zniżkową. Żyto i owies mniej więcej utrzy­
mały swe notowania.

polski jest zalany pieprzem szmuglowa- 
nym, który jest oczywiście tańszy, samo 
bowiem cło na pieprz przewyższa około 
6 razy wartość towaru. Należy jednak 
podkreślić, iż kupiectwo wielkopolskie nie 
zaopatruje się w towar szmuglowany.

Ceny pieprzu w stosunku do r. ub. obni­
żyły się znacznie i obecnie 1 kg pieprzu 
czarnego „Sampong“ franco Poznań jest 
notowany po 4,65—4,70 zł, zaś cena pieprzu 
białego „Batavia Muntok“ utrzymuje się 
na poziomie 5,25 do 5,30 zł za 1 kg franco 
Poznań. Za granicą, nprz. w Londynie pa­
nuje również na pieprz tendencja zniżko­
wa; ceny jego na skutek trudności ekspor­
towych obniżyły się o ca 30 pet. (az)

Przy schorzeniach żołądka 1 Jelit, wą­
troby oraz dróg żółciowych szklanka na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
brana na czczo jest doskonałym delikat­
nie działającym środkiem wypróżniają­
cym. Zapytajcie się Waszego lekarza.

Tg 21 755 

Cynamon
Sytuacja w handlu cynamonem jest już 

od dłuższego czasu bez zmian. Szczupłe 
kontyngenty, uruchamiane co 2 miesiące, 
pokrywają w zupełności zapotrzebowanie 
wewnętrzne. Cena cynamonu „Cassia Ve­
ra 1“, najbardziej pożądanego, wynosi zł 
6,30 — 6,40 za 1 kg w detalu, (az)

Rodzynki
Szczupłe kontyngenty rodzynków przy­

dzielane w 90 pet kupcom Żydom z War-

RS IECA JAZDY POLSKIE
Synteza porywających dziejów kawalerii 
polskiej od czasów najdawniejszych do dnia 
dzisiejszego pióra najwybitniejszych pisorzy- 
kawalerzystów. Dzieło udokumentowane 
i ozdobione obficie świetnymi ilustracjami 
czołowych batalistów i grafików.

PRZESZŁO 400 STRON IN QUARTO. PAMER BEZDRZEWNT
LICZNE PLANSZE KOLOROWE WYKWINTNA SZATA

W treści dzieje |azdy wszystkich okresów, dzieje artylerk 
konnej, sztandary i metryki pułków polskich, rzecz 
o koniu kawaleryjskim, pełne listy kawalerzy- 
stów poległych I odznaczonych orderem .Virtuti 
Militari*, kawaleria polsko w literaturze i sztuce
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Bydło i mięso
Ostatni rynek bydła i trzody chlewnej 

na Targowicy Poznańskiej nie przyniósł 
w stosunku do tygodnia poprzedniego po­
ważniejszych zmian. Spęd świń wynosił 
875, czyli' był o 53 sztuki wyższy od ty­
godnia poprzedniego. Notowania w po­
równaniu z tyg. poprzednim nie wykaza­
ły żadnych odchyleń. W ostatnim czasie 
tendencja na świnie w Wielkopolsce, po­
dobnie jak i w województwach kresowych 
i centralnych, przybrał kierunek zniżko- 
wy.

Notowania krów i jałowic pozostały bez 
zmian. Stadniki w I kategorii notowano 
po 62 do 66 zł, podczas gdy w tyg. poprzed­
nim od 62 do 68 zł; w Ił kat. ceny ich w 
stosunku do tyg. poprzedniego obniżyły 
się o 2 zł na 10Ó kg. . v ,

Notowania cieląt i owiec pozostały bez 
zmian. .

Wielkopolski rynek bydła i trzody 
chlewnej podobnie jak i ogólnokrajowy ce­
chuje sytuacja wyczekująca z uwaei na 
zarysowujący się zniżkowy kierunek no­
towań zwierząt rzeźnych, (az)

Pieprz
Szerokie kontyngenty pieprzu powodu­

ją, że jego podaż przewyższa zapotrzebo­
wanie i kupcy chcąc się go pozbyć często
sprzedają towar niżej cen zakupu. Rynek

tów w branży konfekcyjnej; w rezultacie
duża ilość płaszczy wiosennych i letnich 
nie została wysprzedana. Obecnie słonecz­
na pogoda powoduje również wstrzymy­
wanie się klienteli od zakupów, co wpły­
wa ujemnie na nasilenie ruchu w han­
dlu konfekcją. Z tej przyczyny obroty w 
stosunku do r. ub. znacznie obniżyły się. 
Ceny konfekcji, z powodu tendencji zwyż­
kowej surowców oraz robocizny poszły 
w górę w porównaniu z rokiem ubiegłym 
w granicach 5—10 pet. (az)

Towary krótkie
Sprzedaż towarów krótkich odbywa się 

w normalnym trybie, nie podlegają one 
bowiem sezonowi i tendencja na nie w 
każdej porze roku jest mniej więcej rów­
na. W porównaniu z r. ub. zanotowano 
w tej branży osłabienie obrotów o ca 15 
pet. Jeśli chodzi o artykuły sezonowe, jak 
trykotaże i ciepłą bieliznę, to obecna sło­
neczna pogoda wpłynęła hamująco na 
ruch w handlu tymi artykułami. Miesiąc 
październik r. ub. w sprzedaży ciepłej bie­
lizny i trykotaży przyniósł obroty znacz­
nie wyższe, aniżeli tegoroczny, (az)

Porcelana
Mniejszy z każdym rokiem import por­

celany z zagranicy, w związku z silnym 
naciskiem, jaki kładzie się na zbyt krajo­
wy, przyczynił się do poważnego wzrostu 
obrotów fabryk porcelany. W ostatnich 
miesiącach, dostosowując się do wymogów 
klienteli, wypuściły one na rynek szereg 
nowości, które cieszą się dużym popytem. 
Mała konkurencja fabryk (jest ich 4, a z 
nich dwie poważnie wchodzące w rachu­
bę), powoduje, iż ceny porcelany są mniej 
więcej ustabilizowane, utrzymując sie na 
poziomie r. ub. Gorzej natomiast przed­
stawia się sytuacja w handlu detalicznym, 
v’ którym obroty w stosunku do r. ub. wy­
kazują spadek o ca. 15 pet. Zaznaczy ć 
trzeba, że najwięcej sprzedaje się porcela­
ny gorszego gatunku i fajansu, (az)

KRONIKA GOSPODARCZA
z KRAJU

(k) Przomówienle dyr. P. K. O. dr H, 
Grubera. Z okazji „Dnia Oszczędności" 
prezes Centralnego Komitetu Oszczędno­
ściowego dr H. Gruber wygłosił w sobotę 
dnia 30 ub, m. przemówienie przez radio, 
w którym mówca na tle bieżącej sytuacji 
ekonomicznej omówił zagadnienie oszczęd­
ności, jako trwałego fundamentu dobro­
bytu.

(k) Kontakty Wielkopolski z zagranicą.
W r. 1936 stosowano nadal rygorystycznie 
zasady polityki paszportowej, przy czym 
we wszystkich wypadkach przyznania za­
sadnicze kryterium stanowiła bezwzględ­
na konieczność wyjazdu za granicę danej 
osoby. Ogółem wydano w woj. poznańskim 
5.264 paszportów na wyjazd za granicę, w 
czym w celach przemysłowych i handlo­
wych wyjeżdżało 258 osób, naukowych 2:1, 
turystycznych 1.185, familijnych i mająt­
kowych 986, emigracyjnych 1.030. W ze­
stawieniu powyższym uderza znikoma 
ilość wyjazdów w celach przemysłowych 
i handlowych, co świadczy o niedostatecz­
nie rozwiniętych interesach między Wiel­
kopolską i zagranicą, (z)

szawy, a tylko w 10 pet wielkopolskim, 
powodują, iż ci ostatni są zmuszeni kupo­
wać je od hurtowników kolonialnych ży­
dowskich. Ogólna tendencja zwyżkowa 
na suszone owoce południowe przyczyni­
ła się do podniesienia cen rodzynków. W 
detalu cena za 1/8 kg wynosi 0,30—0,45 zł 
zależnie od jakości. W związku ze zbliża­
jącymi się świętami nastąpi przypuszczal­
nie coroczny zwiększony ruch w handlu 
rodzynkami, (a z)

Bławaty
Handel bławatami w rb. cechuje wielki 

spokój. Jakkolwiek pogoda dopisuje i 
wszystko przemawia za tym, by obroty 
rozwijały się pomyślnie, jednak od czerwca 
siła nabywcza ludności osłabła i nie można 
mówić o nasileniu transakcyj w tej bran­
ży. Zastoju tego w tak wielkiej mierze 
nie przeżywają hurtownie bławatów, któ- j 
rych obroty w stosunku do r. ub. powięk- J 
szyły się o ca 10 pet., detaliści bowiem 
mając na składzie wielką ilość niewy- 
sprżedanego towaru, muszą kupować ma­
teriały nowe o nowych deseniach, by klien­
teli dostarczyć świeży asortyment towaru. 
Ceny bławatów w stosunku do r. ub. nie 
wykazują żadnych zmian, (az)

Konfekcja męska
Sezon letni na skutek gwałtownego 

ocieplenia nie przyniósł wielkich obro-

Z ZAGRANICY
(k) Obniżka cen kartelowych w Niem­

czech. W Rzeszy Niemieckiej zniesiono, tak 
zw. „wiązane ceny“ dla szeregu artykułów 
przemysłowych, a, mianowicie: elektrotech­
nicznych. chemicznych, papierowych, meta­
lowych. włókienniczych, spożywczych, sma­
rów itp. Zniżka cen wynosi przeciętnie od 
5 do 10 pet, Chodzi w danym wypadku wy­
łącznie o artykuły, których ceny były do­
tychczas sztywne, a to na mocy umów kar­
telowych. Krok ten, oznacza w praktyce sil­
ną ingerencję rządu wobec polityki karte­
lowej przemysłu. Niektóre koła gospodar­
cze widzą w nim nawet zapowiedź walki 
rządu z kartelami. Według prowizorycz­
nych obliczeń obniżl a cen przynieść ma o- 
koło 100 miln. marek rocznie oszczędności 
dla konsumentów niemieckich.

(z) Wzrost wydobycia węgla we Fran­
cji. Starania francuskich przemysłowców, 
zdążające do zwiększenia krajowej pro­
dukcji węgła, dają już pewne rezultaty. 
W roku ubiegłym dzienne wydobycie ko­
palń francuskich obliczono na 171 tys. ton, 
podczas, gdy ostatnie obliczenia, wykazują 
zwiększenie tej cyfry do 175 tys. ton Jed 
¡nocześnie wydobycie przypadające na 1 
zatrudnionego górnika wzrosło we wrze­
śniu w stosunku do poprzedniego miesią­
ca o 2,5%.
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WIADOMOŚĆ POTOCZNE ||
Środa | Czwartek

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
Hubert b. I Karol Boromeusz

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Chwalislaw | Mściwój

Slońca: wschód 6,51, zachód 16,20 
Długość dnia 9 godzin 29 minut 
Księżyca: wschód 7,13, zachód 16,11 
Faza: Nów o 5 godz.

UCZCZENIE CHRYSTUSA KRÓLA
Ważne numery telefonów:
1’ogoiowie tal.: 66-66 t 55-58 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy. 15-60 1 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jei, 
77-08: Klinik: przy Polnej
74-02: Marsz. Kocha (nar.
Niegolewskich) (7-82: Plac
Swietokrz. 49-80: Zielona (nar.
Strzeleckiej 50-35: Rynek 
Wildecki 66-35: \V. Garbaty
mar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, binro zleceń: 49-28 Zegarynk . 07. Oentr. 
miedzym. 00 Inf. tel. 09. Biuro napr. 08. Inform. 
dworc. 67-41. Dw. autob. 67-19 Lotnisko 78-45.

poziom —2 cm (śred­
nia żeglowna + 1 m) 
temper, wody + 7,9

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. dra Kiedrzyrtskiego, ulica 

Pierackiego 14: — Apt. pod Eskulapem, pl. Wol­
ności 13: —- Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 
75: — Apt. przy Grobli, Wielkie Garbary 41; — 
Apt. na Chwaliszewie, Chwaliszewo 76: — Jeży- 
żc: Apt. Mickiewicza, ul Dąbrowskiego 10; — 
Łazarz: Apt. przy Parku Wilsona, Marsz. Fo­
cha 47; — Wilda: Apt. Fortuna, G. Wilda 96: — 
Sołaez: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; — Gór- 
czyn: Apt. Karpińskiego, u>. Marsz. Focha 158: 
— Dębiec: Apt. przy ul. Dubieckiej 6: — Poznań- 
Wschód: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 53; — 
Starołęka: Apt. miejscowa.

Akademia ku czci Chrystusa Króla w auli U. P.

Msza św. żałobna 
za członków Syndykatu D. W.

Przypominamy, że msza św. żałob­
na za zmarłych członków Syndykatu 
Dziennikarzy Wielkopolskich odbędzie 
się jutro, w środę, o godz. 8,30 w ko­
ściele Farnym.

Łupem włamywaczy — 
towary wartości 2500 zł

W nocy na niedzielę niewyśledze- 
ni dotychczas złoczyńcy dokonali pod­
kopu do składu galanterii i bielizny 
damskiej p. Stefanii Sandach przy ul. 
Półwiejskiej 35. Włamywacze podko­
pali się nocą przez piwnicę i po wy­
cięciu w podłodze otworu wtargnęli do 
składu. Złodzieje odsunęli jeden ze 
stołów składowych, by wygodniej wy­
nieść upatrzone materiały. W przeważ-

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 2 listopada 1927 r.

W koszarach artylerii konnej, po libacji nomi­
nacyjnej, pewien plutonowy zastrzelił po sprzecz­
ce wystrzałem z rewolweru swego kolegę, pluto­
nowego zawodowego śp. Jana Konieczkę: zabój­
cę aresztowano. — Pierwsza nagrodę w konkur­
sie na oznakę Zw Chrześcijańskich Kupców 
podróżujących i Przedstawicieli Handlowych o- 
trzymał, między 17 zgłoszeniami, p. K. Kryszak.

W Wielkopolsce przed 100 laty
Dnia 2 listopada 1837 r.

Sąd Apojacyjny w Poznaniu wystawił w Zdu­
nach, pow. krotoszyńskiego, na publiczną licyta­
cję składnicę win węgierskich z lat 1780—1822 
wartości 14 732 talarów (88 000 zł dzisiejszych). 
— Dzienny biuletyn sanitarny z dnia 1 listopada 
nie notował — po raz pierwszy — żadnego wy­
padku śmierci w Poznaniu; w leczeniu pozosta­
wało w Poznaniu 37 zgłoszonych chorych. — Sta­
raniem hr Edwarda Paczyńskiego wyszedł w 
druku tom I zbiorów przekładów klasyków ła­
cińskich, mianowicie część listów Pliniusza 
młodszego w tłumaczeniu Romana Ziołeckiego. 

Komplet zbiorów przewidywano na 24 tomy.

PODZIfKOWANIA
— * Tow. Opieki nad Ociemniałymi, 

Oddział w Poznania, składa najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim organi­
zacjom oraz osobom prywatnym, które 
dopomogły w zbiórce na rzecz niewido­
mych w dniach 19 i 20 września. Zebra­
no 1528,59 zi. (o)

ZE SZKÓŁ POZNAŃSKICH
— * Inauguracja roku szkolnego na 

Uniw. Powsz. im. Jana Kasprowicza. Uro­
czystość otwarcia roku szkolnego odbę­
dzie się 4 bm. o godz. 19 w auli Państw. 
Gimn. im. Paderewskiego przy ul. Skła­
dowej nr 2, z następującym programem: 
Zagajenie — p. Hubert Kien, podinspek­
tor szkolny, przemówienie przewodniczą­
cego Rady Pedagogicznej U. P. — p. Le­
wickiego Józefa, kierownika szkoły, wy­
stęp wokalno - muzyczny „Spawu" pod 
dyrekcją pp. prof. Romana Ileisinga i 
Czesława Woltmana, referat pt. „Jan Ko­
chanowski, poeta złotego wieku literatu­
ry polskiej" — p. mgr Franciszek Bart­
kowiak, sprawy organizacyjne Uniwersy­
tetu Powszechnego zareferuje p. Kazi­
mierz Chorąży, obwod. instruktor O. P.

RÓŻNE
— * Z dyrekcji kolejowej. Z dniem 1 li 

ś-opada znosi się na linii Poznań — Kato­
wice i odwrotnie postoje pociągu nr 29 na 
stacji Boronów i Radzionków, oraz pociągu 
i- 30 na stacji Radzionków.

— ‘ Normalny ruch pociągów pomię­
dzy Obornikami i Wronkami. Wobec 
ukończenia naprawy mostu na szlaku 
Kiszewo — Obrzycko, linii Oborniki — 
Wronki, z dniem dzisiejszym zaprowa­
dzono normalny ruch pociągów.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Tragiczne zderzenie motocyklisty 

z wozem. Na Górnej Wildzie p. Roman 
Badurski z Poznania (Zaułek Katarzyń­
ski 4), najechał motocyklem na parokon­
ny zaprzęg hurtowni kolonialnej firmy 
„Płońsk" przy ul. Szewskiej 9. Podczas 
zderzenia został okaleczony jeden z koni. 
Motocyklista wpadł na dyszel wozu i od­
niósł dotkliwe okaleczenia na prawym 
ramieniu. Na miejsce wypadku wezwa­
no Pogotowie Ratunkowe (GG-G6), które 
po udzieleniu pierwszej pomocy lekar­
skiej przewiozło p. Badurskiege do szpi­
tala miejskiego, (kl)

Trzynasty obchód ku czci Chrystu­
sa Króla — w ostatnią, niedzielę paź­
dziernika — odbył się w Poznaniu 
bardzo uroczyście. W świątyniach ka­
znodzieje czytali encyklikę Ojca św. 
„O Różańcu Świętym“. W poszczegól­
nych parafiach odbyły się uroczyste 
obchody, zorganizowane staraniem pa­
rafialnych oddziałów Akcji Katolic­
kiej. — Pięknie przybrane miasto 
świadczyło o głębokiej religijności ka­
tolickiego Poznania. Na ulicach od­
bywały się zbiórki pieniężne na po­
trzeby Akcji Katolickiej.

W archikatedrze poznańskiej od­
prawił w święto Chrystusa Króla pon- 
tyfikalną mszę św. J. E. ks. biskup Dy­
mek. Encyklikę odczytał ks. peniten- 
cjarz dr Bernacki. Chór arch ¡katedral­
ny pod dyr. ks. prof, dra Gieburow- 
skiego wykonał mszę Gollera. W Ko­
legiacie Poznańskiej odprawił sumę 
ks. kan. dr St. Zwolski, kazanie wy­
głosił ks. dyr. Kaczorowski. Śpiewał 
chór kolegiacki pod dyr. p. Al. Kli- 
chowskiego.

W południe w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego odbyła się akademia ku 
czci Chrystusa Króla zorganizowana 
przez Archidiecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej. Na pięknie przybranej w 
zieleń estradzie, ozdobionej sztandara­
mi papieskimi i narodowymi zwracał 
uwagę wyłaniający się spośród kwie­
cia posąg Chrystusa Króla, oraz ol­
brzymie godło z napisem: „Christus 
vincit — Christus regnat — Christus 
imperat“. Wokół estrady zajęły miej­
sca poczty sztandarowe organizacyj 
katolickich i korporacyj akademickich 
w barwach.

Na akademię przybył J. Em. ks. 
kard. Prymas i J. E. ks. biskup Dymek 
w otoczeniu duchowieństwa i zajęli 
miejsca wśród przedstawicieli władz 
cywilnych i wojska. Po odśpiewaniu 
hymnu „Chrisie Rex“ F. Nowowiejskie­
go do słów J. Em. ks. kard. Prymasa, 
przez chór mieszany parafii Matki Bo­
skiej Bolesnej pod dyrekcją p. Witali­
sa Dorożały, słowo wstępne wypowie-

(RONIKA POLICYJNA
— * Za opilstwo zatrzymano 3 osoby, 

sporządzono 7 doniesień karnych za róż­
ne wykroczenia, na 48 osób nałożono do­
raźne mandaty karne. 30 osób upomnia­
no z powodu wykroczeń drogowych. W 
rejonie komisariatu V. przytrzymano dwie 
osoby, poszukiwane przez Sąd Grodzki w 
Poznaniu, (kl.)

{RONIKA SADOWA
— * Apelacje. W głośnym procesie 

przeciwko braciom Paechom, skazanym 
przez Sąd Okręgowy w Poznaniu po 4 la­
ta więzienia za bratobójstwo, została zło­
żona do sądu apelacja przez obu oskar­
żonych.

Tak samo wpłynęła apelacja w proce­
sie przeciwko ziemianinowi Karolowi 
Kaliniewskiemu i Harytonowi Hoszow­
skiemu, uniewinnionym przez Sąd Okrę­
gowy w Poznaniu od zarzutu wykorzy­
stania niedorozwoju umysłowego u pa­
sierba Kaliniewskiego, Jana Hoszowskie­
go i nakłonienia go do zrzeczenia się za­
chowku po zmarłej matce wartości 50 ty­
sięcy złotych za cenę 900 zł. (k)

— ’ Skazany chciał zaraz odcierpieć 
karę. Przed Sądem Okręgowym w Po­
znaniu toczyła się rozprawa przeciwko 
Bolesławowi Augustyniakowi z Poznania, 
b. wywiadowcy Wydziału Opieki Społecz­
nej Zarządu Miejskiego, oskarżonemu o

dział dr Jan Paruszewski, jako prezes 
Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej.

Po odśpiewaniu motetu „Chór spra­
wiedliwych“ St. Moniuszki mgr. L. 
Całka wygłosił referat na temat: „Ka­
tolicki program uzdrowienia społecz­
nego i drogi jego realizacji“.

Całość podniosłej uroczystości za­
kończyło odśpiewanie przez stojący na 
wysokim poziomie artystycznym chór 
Matki Boskiej Bolesnej z towarzysze­
niem organów hymnu „Króluj nam 
Chryste“ Fel. Nowowiejskiego na 7 
głosów mieszanych. Akompaniament 
organowy spoczywał w rękach organi­
sty archikatedralnego prof. Józefa Pa­
wlaka. Partie solowe wykonał znany 
baryton p. Wiktor Chruszczyński.

Najpotężniejszą manifestacją nie­
dzielnych uroczystości ku czci Chry­
stusa Króla była zbiorowa manifesta­
cja katolickiego Poznania pod Po­
mnikiem Wdzięczności. Z poszczegól­
nych parafij wyruszyły masowe po­
chody organizacyj' katolickich wszyst­
kich stanów, wyróżniające się emble­
matami i godłami o hasłach religij­
nych. O zapadającym mroku kroczy­
ły ulicami olbrzymie kolumny wier­
nych w świetle pochodni ze śpiewem 
nabożnym jja ustach pod Pomnik 
Wdzięczności. Krótko po godzinie 17 
zapełniły olbrzymi plac przed Pomni­
kiem Najsłodszego Serca Jezusowego 
wielotysięczne rzesze. Szpaler przed 
pomnikiem utworzyła kompania ho­
norowa pułku piechoty poznańskiej 
poświęcona Sercu Jezusowemu. Na 
rozpoczęcie uroczystości orkiestra woj­
skowa odegrała hymn narodowy, a na­
stępnie J. E. ks. biskup Dymek wypo­
wiedział wyznanie wiary powtórzone 
przez zgromadzone rzesze, po czym w 
podniosłych słowach przedstawił zna­
czenie programu społecznego Chrystu­
sa Króla i udzielił arcypasterskiego 
błogosławieństwa zgromadzonym rze­
szom.

Manifestację zakończono odśpiewa­
niem hymnu „Boże coś Polskę“ przy 
wtórze orkiestry wojskowej, (kl)

przywłaszczenie sobie 48 złotych. Zarząd 
Opieki Społecznej w Poznaniu staruszce 
Antoniewiczowej wypłacał zapomogę. Za­
pomogę tę otrzymywał Augustyniak i z 
niej winien był opłacić Antoniewiczowej 
zajmowane przez nią mieszkanie, resztę 
wypłacić jej do rąk. Augustyniak część 
otrzymanych pieniędzy przywłaszczył so­
bie. Na rozprawie przyznał się do winy. 
Wyjaśnił, że żyje w separacji z żoną, jest 
zdesperowany i prosił o najwyższy wy­
miar kary. Sąd jednak nic przychylił 
się do jego prośby i wymierzył mu naj­
niższą ustawową karę 6 miesięcy więzie­
nia oraz pozbawił go publicznych praw 
obywatelskich i honorowych na prze­
ciąg lat 2. Po ogłoszeniu wyroku ska­
zany Augustyniak prosił sąd, aby mu 
pozwolił z miejsca odsiadywać karę, (k)

— * Kwasem solnym oblała narzeczo­
nego. Przed Sądem Okręgowym w Po­
znaniu toczyła się rozprawa przeciwko 
krawczyni Annie Osiaczyk z Poznania, 
oskarżonej o oblanie w maju rb. swego 
narzeczonego kwasem solnym. Sąd ska­
zał oskarżoną na G miesięcy więzienia, 
zawieszając jej wykonanie kary na prze­
ciąg lat 2. (k)

— * Nieletni włamywacze. Przed Są­
dem Grodzkim w Poznaniu toczyła się 
rozprawa przeciwko szajce nieletnich 
włamywaczy, którzy od grudnia 1930 r. 
do lutego 1937 r. dokonali 28 włamań na 
terenie Poznania do piwnic i strychów 
domów, zabierając stamtąd węgiel, zie-

Na dwóch powyżej reprodukowanych 
fotografiach widzimy drogę włamywa­
czy. U dołu zdjęcie z piwnicy z dziurą 
w stropie, u góry otwór w podłodze

składu

nej części padły łupem, włamywaczy 
bielizna i pończochy damskie w więk­
szej ilości oraz bielizna męska. Straty 
oblicza właścicielka na 2500 zł.

Policja przeprowadziła na miejscu 
natychmiastowe dochodzenia

Jak się okazało, okolicznością sprzy­
jającą włamaniu było zasłonięcie o- 
kien i drzwi żaluzjami. Wskutek tego < 
włamywacze byli niewidoczni od stro­
ny ulicy i mogli nawet zapalić światło.

Kradzież zauważył w niedzielę w 
południe mąż właścicielki mieszkają­
cy przy ul. Dominikańskiej. Kradzieży 
dopuszczono się w nocy na niedzielę 
lub też we wczesnych godzinach po­
rannych dnia przedwczorajszego, (kl)

mniaki. konfitury, soki, narzędzia itp 
Nieletni przestępcy rekrutowali się z 
chłopców 16-i 17-letnich. Do szajki na­
leżało G chłopców, z których czterech Sąd 
Grodzki w Poznaniu umieścił w zakła­
dzie poprawczym, dwom pozostałym karę 
umieszczenia w zakładzie poprawczym 
zawiesił warunkowo na 2 lata, (k)
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ECHA Z ZACHODU... ŻYCIE KULTURALNE

MUZYKA NAD LEMANEM
M orges, 31 października.

Tak się złożyło, że otwarcie sezonu 
koncertów symfonicznych w Lozannie 
odbyło się — oczywiście częściowo — 
pod znakiem polskiej sztuki. W progra­
mie pierwszego swego koncertu umie­
ścił dyrektor E. Ansermet „Fantazję 
polską,“ Paderewskiego na fortepian i 
orkiestrę, powierzając wykonanie par­
tii fortepianowej artyście amerykań­
skiemu, a właściwie szwajcarsko-ame- 
ry kańskiemu.

Ernest Schelling — bo o nim tu mo­
wa — pochodzi bowiem przez ojca z ro­
dziny szwajcarskiej; dawny uczeń Pa­
derewskiego, który swego czasu, tj. 
przed wojną występował jako pianista 
i u nas w Polsce (w Warszawskiej Fil­
harmonii i na Festiwalu Szopenowskim 
we Lwowie w 1910 r.), mimo wszech­
stronnej działalności, jaką roztacza w 
Ameryce (ściślej mówiąc w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej) ja­
ko kompozytor, dyrygent i prelegent 
(jego pogadanki połączone z koncerta­
mi orkiestrowymi dla młodzieży w No­
wym Jorku i innych miastach północ- 
no-amerykańskich zdobyły sobie duże 
wzięcie), nie zaniedbuje i fortepianu -— 
toteż występ jego w Lozannie spotkał 
się z dużym uznaniem publiczności.

Nas jednak przede wszystkim intere­
suje wrażenie, jakie w świecie muzycz­
nym tutejszym zrobiła „Fantazja pol­
ska“ Paderewskiego, która jeśliby moż­
na użyć tego wyrażenia przyszła w 
ostatnich czasach „do mody“. Już w 
ubiegłym sezonie była dwukrotnie wy­
konywana w lozańskim radio. Obecnie 
krytyka wszystkich pism lozańskich 
podkreśliła jej świeżość, zwartość for­
my, bogactwo rytmiki, barwność orkie­
stry oraz efektowność pianistyczną, a 
muzycy z trudem dają się przekonać, 
że utwór ten powstał przed czterdzie­
stu kilku laty. Schelling grał „Fanta­
zję“ z brawurą i zacięciem (chwilami 
jedynie przyśpieszając zbytnio tempo). 
Ansermet akompaniował doskonale z 
wielkim zrozumieniem akcentów i ryt­
mów. Na początku koncertu wiceprze­
wodniczący Komitetu Towarzystwa 
Orkiestry Symfonicznej w krótkim 
przemówieniu zwrócił się między inny­
mi do obecnego w loży Paderewskiego, 
którego przyjęła publiczność długo­
trwałymi oklaskami.

Na zakończenie drobiazg informa­
cyjny: zapowiedziany sezon koncer­
tów Ansermeta ma zapewnione powo­
dzenie, mianowicie wszystkie miej­
sca obszernej sali Miejskiego Teatru 
na dziesięć wieczorów zostały wyku­
pione w abonamencie. Żeby to tak u 
nas...

Dr Llenryk Opieński.

ZGON WYPOŻYCZALNI - OLBRZYMA
W Londynie została zwinięta słyn­

na firma Mudie‘s, która pokrywała W. 
Brytanię niezliczoną siecią wypoży­
czalni książek. Jeszcze w dobie roman­
tyzmu uczęszczali do Tomasza Mudie 
na Cheyne Walk w Chelsea Lamb, 
Hazlitt, Fanny Burney i inne znako­
mitości. Lecz właściwym twórcą ol­
brzymiego przedsiębiorstwa był syn 
Tomasza Edward. Powstało ono w r. 
1842.

Edward Mudie miał zwyczaj naby­
wać od razu wielkie ilości egzempla­
rzy nowo wychodzących książek. Nie­
które cyfry są znane i warto je powtó­
rzyć za „Obseryerem“: Disraelego „Eu- 
dymion“ — 3.000; Macaulay‘a „Histo­
ria Anglii“ — 2.500; Livingstone‘a „Po­
dróże po Afryce“ — 3.250: George Eliot 
„Silas Marner“ — 3.000; Tennysona 
„Idylle królewskie“ (poematy) — 1.000; 
Stanley‘a „Najciemniejsza Afryka“ — 
3.400.

Tęgi finansista otrzymywał przy 
swych masowych zakupach znaczne 
rabaty, o które targował się zawzięcie 
Atoli ogłasza} zwykle, ile nabył on da­
nego nakładu i było to wyborną re­
klamą. Znał na wylot wiktoriańskiego 
czytelnika z klasy średniej i wiedział, 
co mu przypadnie do gustu. Jako czło­
nek jednej z sekt protestanckich pisał 
hymny religijne, uprawiał też dobro­
czynność na wielką skalę

Następca Edwarda, Oskar O. Mu­
die umarł w r. 193G, a dopiero na parę 
lat przed śmiercią złożył stanowisko 
dyrektora spółki.

Jej główną kwaterą był pierwotnie 
dom na dzisiejszym Southampton

Row, ale po paru latach przeniesiono 
się na New Oxford Street, aby tam po­
zostać przez łat 75. Za czasów rozkwi­
tu do klientów należeli kardynał Man­
ning, Gladstone, autor „Erewhon“ Sa­
muel Butler, historyk Gardiner, biblio­
tekarz Muzeum Brytyjskiego Ryszard 
Garnett i i.

Jaki wpływ wywierało to potężne 
przedsiębiorstwo, niech zaświadczy je­
den szczegół. Przez długi czas w mo­
dzie były trzytomowe powieści, dość 
drogie (najczęściej kosztowały 1^ gwi­
nei, tj. trzydzieści kilka złotych!) Mało 
kto je kupował, natomiast brano je z 
wypożyczalni. W r. 1894 Mudie poro­
zumiał się z innymi firmami, że nie 
będą ich nabywać. W krótkim czasie 
znikły zupełnie. Tak to handel zazębia 
się z literaturą.

Na zakończenie jedna uwaga. An­
gielskie wypożyczalnie raczej poma­
gają ruchowi wydawniczemu, niż mu 
szkodzą. Nie ma w nich brudnych i 
zniszczonych książek, bo po wcale 
krótkim czasie zastępują każdy egzem­
plarz nowym. W. T.

TAJNIKI „FOLIES BERGERES“...
Opisując tutaj przed niedawnym cza­

sem przerwę międzyaktową w Komedii 
Francuskiej, chciałam dodać obrazek ze 
wspomnienia o takiejże przerwie w wiel­
kiej rewii w „Folies Bergères“, Ale po­
myślałam sobie, że mogłoby to wyjść na 
małą profanację, wobec różnic poziomu, 
jakie dzielą te dwa etablissements.., Ale 
opisać warto, chociażby dla przyczynku do 
psychiki paryskiego widza.

Widownie francuskie nie certują się z 
oklaskami, lecz tak potężnych, jak wów­
czas, jeszcze nie słyszałam. Dlaczego? 
Oklaskiwano serię scen z Marokka, w któ­
rych tańczyła i śpiewała — nie umiejąca 
ani śpiewać ani tańczyć, lecz zato urocza
— Józefina Baker. A jako żywy obraz, na 
tle murów jakiegoś Fezu czy Marrakeszu 
Ukazał się rozwiany francuski sztandar, 
pod nim zaś znowu trójkołor mundurów 
francuskiej i kolonialnej załogi. Wszystko
— przy rytmie Marsylianki. I kurtyna mu- 
siała iść do góry kilkanaście razy, tak 
oklaskiwano apotezę „Wielkiej Francji", 
Francji zamorskiej.

*
W starym i swoiście „czcigodnym“ hallu 

„Folies Bergères" gapią się cudzoziemcy na 
powlklejane w ścianę fragmenty ar­
chitektoniczne weneckiego Ca'd'Oro, 
maurytańskiego saraju i domku Baby Ja­
gi z czerwono - kraciastymi firaneczkami. 
Oglądają ponownie Józefinkę Baker, uwie- 
lokroinioną w albumach, fotografiach, fi­
gurynkach i lalkach.

Francuscy bywalcy skracania sobie dłu­
gą przerwę oglądaniem „tańców brzucha“. 
W podziemiach hallu, za osob- dopłatą. 
Ale bo też warto dopłacić za widok (rzęch 
muskularnych silaczek w złotej' lamie, z 
których każda po kolei, a każda inaczej, 
w niesamowity taniec, przy flecie i bębenku 

wprowadza brzuszne mięsnie Nic w tern 
nie zostało z owej piły baletowo - kinowej, 
nic z nibyto wschodniego dreptania na 
miejscu, w pantalonàch i z podniesionym 
tamburynem. To akrobacja na serio, kla­
sa najwyższa, robota solidna no latach ćwi­
czeń. A Francuz lubi rzecz „dobrze zro­
bioną".

*
I lubi tradycję. I)la tego np. przy świę­

cie M. B. Gromnicznej roznoszą w teatrach, 
podczas antraktu... gorące naleśniki. Słyn­
ne „crêpes", które w ten dzień do wieków 
smaży cały Paryż, nie pamiętając już dziś 
ani początków ani sensu tego zwyczaju. A 
zachowuje go tak ściśle, że gdy ńp. jest się 
dobrze ze swoją gospodynią, to można być 
pewnym, że po powrocie do domu znajdzie 
się na stoliku nocnym wystygły na tale­
rzu jeszcze jeden naleśnik. Bo nie zjeść 2 
lutego „crêpes“, to znaczy nie mieć przez 
cały rok szczęścia!

Mgr. Halszka W a ż a n k a.

Jutro:
SAM NA SAM Z GŁOŚNIKIEM

przez
Witolda Noskowskiego

Książki nadesłane
Stefan Górniak i Emil Ehrlich: „Kapitał 

obroty i rentowność sklepu detalicznego“. Ksiaż­
nica-Atlas. Lwów-Warszawa.

Marcin Andersen Nexoe: „Pelle Zwycięzca“. 
Powieść. Powszechna Spółka Wydawnicza „Pło­
mień“. Warszawa 1937.

Jo Van Anuners-Kueller: ..Patrioci“. Dzieje 
rodziny pewnego regenta amsterdamskiego. 
(1778-1787). Ksiażnica-Atlas. Lwów-Warszawa.

Brunon Dzimicz: „Skaza Marynarska“. War­
szawa 1937. Towarzystwo Wydawnicze „Bój“.

Karol Hubert Rostworowski: Pisma. Tom I. 
■Judasz z Kariotu. — Kajus Caesar Kaligula. 
Miłosierdzie. — Warszawa 1937. F. Hoesick.

Annemarie Selinko: „Byłam brzydka dziew­
czyna". Warszawa 1938. Towarzystwo Wydawni­
cze „Rój“.

NAUKA
10 lat pracy Instytutu Pedagogicznego 

w Katowicach. Z Katowic pisze nam nasz 
korespondent (ad): Niedługo będzie obcho­
dzi Instytut Pedagogiczny 10-lecie swej 
pracy. Instytut został założony z inicjaty­
wy i wysiłkiem nauczycielstwa śląskiego, 
Szeregi absolwentów Instytutu w dużym 
stopniu przyczyniły się do podniesienia 
poziomu i metod nauczania. Wykładow­
cami są profesorowie Lniw. Jagiellońskie­
go i wybitni pedagodzy ze Śląska. Insty­
tut wydaje miesięcznik „Chowannę“ po­
święconą zadaniom psychologicznym i pe­
dagogicznym. Instytut przeprowadził 
ciekawe badania nad dzieckiem śląskim, i 
nad karnością w szkołach śląskich. Dy­
rektorem Instytutu jest p. Edward Czerni­
chowski. Obecnie obowiązuje 3-letnie stu­
dium, prócz tego pracuje tu jleszcze 9 ze­
społów metodycznych, lektoraty języków 
obcych i studium regionalne. Księgozbiór 
Instytutu liczy przeszło 10 tys. tomów. 
Poważny dorobek naukowy i organizacyj­
ny I. P. otwiera przed nim pomyślne per­
spektywy. Czynione są zabiegi o prawa 
uczelni akademickiej dla Instytutu.

W NAUKOWYM POZNANIU
Koto Poznańsko-Pomorskiego Związku 

Bibliotekarzy Polskich odbędzie zebranie 
w środę, dnia 3 listopada 1937 o godz. 20 w 
Bibliotece Uniwersyteckiej. Na porządku 
obrad 1. referat mgra Czesława Piliclmw- 
skiego pt. „Z dziejów kultury książkowej 
w Poznaniu w wieku XVI. 2. referat mgra 
•lana Baumgarta pt. „Sprawozdanie z. Do­
rocznego Zebrania Delegatów Kół oraz. Ba­
dy Związku Biliotekarzy Polskich w War­
szawie“.

TEATR
„Tamten“ w Niemczech. Teatry polskie 

nie grywają jakoś „Tamtego", chociaż do 
innych sztuk Zapolskiej coraz chętniej; 
wracają. Natomiast w Hamburgu ma teraz 
„Tamten“ duży sukces w Thalia Theater, 
gdzie go grają w opracowaniu A. Muehra 
pod tytułem „Der weieae Adler“.

Niewiarowicz ma dobrą passę... Wy­
borny lwowski aktor i reżyser, któremu 
nie żałowaliśmy w Poznaniu oklasków gdy 
występował gościnnie, jest też, jak wiado­
mo, zręcznym pisarzem scenicznym. To­
też znalazł sobie dla swych utworów dro­
gę zagranicę — a raczej parę dróg równo­
cześnie. Jego „I co z takim robić?" było 
grane przez teatr. Co.media w Berlinie 
przez trzy niiesia.ee (od maja do lipca rb.), 
poteni zawędrowało do Frankfurtu nad 
Menem, Stuttgartu i Kolonii, obecnie jest 
grane w łiamburskim Thalia Theater, a 
zapowiedziane przez kilkanaście scen nie­
mieckich na obecny sezon. Druag jego 
sztuka „Gdzie d.jabeł nie może...“ ukaże się 
w tym sezonie w Berlirie, a ponadto, prze­
łożona na węgierskie i rumuńskie w Bu­
dapeszcie i Bukareszcie. Trzecią sztukę: 
„Ludzie na sprzedaż" zakontraktował je­
den z teatrów wiedeńskich.

Odeon straci subwencje? Z Paryża do­
noszą nam (sp.): Rozeszła się wiadomość, 
że rząd zamierza odebrać Odeonowi tytuł 
i charakter „drugiego teatru subwencjono­
wanego“ (obok Komedii Francuskiej). Słyn­
ny Antoine — który swego czasu kierował 
Odeonem w dobie jego świetności — nie 
bez złośliwości zaznacza w „Nouvelles Lit­
téraires“, że odebranie subwencji byłoby 
do pewnego stopnia zrozumiałe, gdyż Ode­
on przestał być teatrem dla młodych wy­
bitnych autorów, a grywa same stare sztu­
ki— czyli stracił swoją rację bytu. Nas 
zajmie jeszcze to, że Antoine nazywa sub­
wencję Odeonu „olbrzymią“ („enorme“). 
Istotnie wynosi ona półtora miliona fran­
ków rocznie... Lżyli trzysta tysięcy złotych. 
Nie o wiele więcej, niż ma teatr w Bydgo­
szczy, a mniej, niż w Krakowie i we Lwo­
wie.

MUZYKA
„Gazetka Muzyczna“ jest wydawanym 

w Wanszawie organem Towarzystwa Wy­
dawniczego Muzyki Polskiej i ma służyć 
umuzykalnieniu młodzieży, jako jej infor­
mator i poradnik. Zamieszcza w tym celu 
krótkie pouczające artykuliki (np. w ostat­
nim, 10 numerze: Czy umiemy słuchać 
muzyki? i sylwetka Mieczysława Karłowi­
cza). Nadto dużo krótkich informacyj; z 
kraju i zagranicy. „Gazetka Muzyczna“ 
prosi swych młodych czytelników o infor­
macje, wrażenia itd. z ich muzycznego ży­
cia w szkole czy w mieście. „Gazetka“ mo­
że oddać niejedną usługę umuzykalnieniu 
młodzieży, na którym musi wesprzeć się 
kultura muzyczna społeczeństwa.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Zgon malarza-weterana 1863 roku. W

Kamińsku pod Częstochową zmarł śp. 
Jan Szubert, weteran powstania 1863 r.. 
przeżywszy lat 94. Śp. Szubert urodził 
się w Częstochowie w r. 1843, kształcił się 
w malarstwie w warszawskiej Szkole 
Sztuk Pięknych, a mając zaledwie lat 19, 
wstąpi! do sżeregów powstańczych. Ze­
słany na Syberię, przebywał tam blisko 
10 lat i powróciwszy do kraju, pracował 
w kolejnictwie, nic zaniedbując przy tym 
twórczości malarskiej. (Im)

LITERATURA
Wieczór autorski Zofii Nałkowskiej wy­

pełni najbliższy Czwartek Literacki, w dn.
4 listopada rb. w Pałacu Dzialyńskich. Zna­
komita powieściopisarka odczyta kilka 
fragmentów z niewydanych swych dzieł.

Akademia Piętnastu czyli Akademia 
Mallarmégo, istniejąca w Paryżu obok 
Akademii Dziesięciu (Goncourtów) i Aka­
demii... czterdziestu, tj. Akademii Francu­
skiej uzupełnia swój skład. Do trzynastu 
członków już obranych, doszło dwóch: pa­
ni Gerrard d'Houville oraz Jean Cocteau. 
Pani Gerard d'Houville, należy dodać, jest 
literacką familiantką jakich mało. Ojcem 
jej był José Maria de Heredia, mężem — 
Henri de Regnier, szwagrem Pierre Louys 
a drugim — p. René Doumic, redaktor „Re­
vue des Deux Mondes“.

CO SŁYOHAĆ PRZEZ RADIO?
IX Symfonia Beethovena z Londynu, z

sali Queenss Hall transmitowana będzie 
przez Polskie Radio w środę, dn. 3 listopa­
da o godz. 22-ej. Koncertem dyrygować 
będzie Artur Toscanini.

Jeszcze mandoliny. Otrzymujemy nastę­
pujące uwagi: Do słusznych spostrzeżeń 
jakie przyniósł Dział Kultury i Sztuki na 
ten temat, warto dodać pewne obliczenie. W 
sobotę, 16 bm. mieliśmy dwie audycje man­
dolinowe: o 12,15 i o 16,25. W poniedziałek 
jedną: o 20-tej, zapełnioną popisem tego sa­
mego zespołu, co grał już raz w sobotę. W 
środę, 20-go znów mandoliny w południc. 
W sobotę' 22-go tak samo •— dobrze, iż 
przynajmniej urozmaicone śpiewem i triem 
gitarowym. Jak na kilka dni pod rząd, to 
może trochę za wiele, zwłaszcza, że progra­
my są na ogół banalne a czasem i jałowe, 
choć nie muszą być takie. Dowód: wspom­
niany występ iria gitarowego ze Lwowa, 
które umiało wyszukać sobie utwory -war­
tościowe i godne uwagi. Odegrało mianowi­
cie transpozycje dawnych tańców pol­
skich, dokonane z tablatur organowych i 
lutniowych przez Henryka Opieńskiego. 
Sześć takich krótkich tańców o wysokiej 
artystycznej! wartości może wynagrodzić 
liche walczyki, takież potpourri, a nawet 
to c,o najgroźniejsze, tj. kompozycje panów 
kierowników tego czy innego zespołu. Pro­
gramy mandolinowe powinno kierownic­
two muzyczne przeglądać krytyczniej, aby 
nie byty rozsadnikami złego smaku. W 
żadnym razie nie powinno się dopuszczać 
do takich parodyj, jak Moniuszki „Bajka", 
przełożona z pełnej orkiestry na szczypa­
nie i piórkowanie „orkiestry“ niandolino-

RUSH REGIONALNY
Pismo wychowanków kaliskich. W

licznym szeregu wydawnictw regional­
nych odrębne miejsce zajmują „Gawędy 
kaliskie“, poświęcone wyłącznic człon­
kom Towarzystwa b. wychowanków 
szkól kaliskich. „Gawędy“ zacieśniły 
swój zasięg, zmierzając do zacieśnienia 
węzłów towarzyskich i koleżeńskich 
wśród - .grupy panów od 20 do 80 lal", 
których łączą wspomnienia wspólnych 
przeżyć w kaliskich zakładach nauko­
wych. Bezpretencjonalny, gawędziarski 
ton nadaje wydawnictwu charakter ja­
koby familijny i doskonale harmonizuje 
z jego tytułem i rodzajem. Drugi rok 
islnienia tego organu i coraz bogatsza 
treść zeszytów wskazują, że pomysł tego 
wydawnictwa był trafny i żo w grani­
cach postawionych sobie zamierzeń zada­
nia swoje wypełnia ku zadowoleniu czy­
telników. (J. St.)

OCHRONA PRZYRODY
Nowe zniżki na nieszczęsnej kolejce. Z

Zakopanego piszą nam (zg): Kolejka na 
Kasprowy obniżyła swoją taryfę o 50 pro­
cent dla stałych mieszkańców Zakopanego 
i powiatu nowotarskiego, którzy nic chcą 
nią jeździć. Jest to nowy wysiłek, uzyka- 
nia frekwencji, który pozostanie tak samo 
bezskutecznym, jak inne dotychczasowe. 
Nic pomagają nawet takie zniżki, jakie wi­
ceminister komunikacji p. Bobkowski za­
rządza dla swojej kolejki, a sanie byle ja­
kie. bo zdarza się. że przejazd z krańca Pol­
ski do Zakonnnego kosztu je wraz z biletem 
na Kasprowy Wierch nie o wiele więcej1, 
niż sam ten bilet, jeżeli go kupić w Kuźni­
cach, na stacji biednej kolejki. Kto to po­
krywa? Trudne pytanie...

Pisma nadesłane
„Medycyna Praktyczna". Zeszyt 14. Treść: 

I Międzynarodowy Katolicki i XXI Międzyna­
rodowy Zjazd Przeciwalkoholowy w Warszawie.
— Fr. Cieszyński: „Alkohol a przyszłość naro­
du“. — L. Namysłowski- „Próba syntezy now­
szych wiadomości o zastosowaniu witamin w 
lecznictwie i stanowisku ich w świetle biologii".
— Oceny i krytyki: Die Süchtigkeit. Eine See­
lenkunde. E. Gabriel. E. Kratzmann. — Pa­
miętnik IX Lekarskiego. Kursu Wakacyjnego 
1936 Ciechocinek Cieplica. Przegląd prasy le­
karskiej. — Streszczenia- Historia farmacji. — 
Choroby wewnętrzne. — Higiena sportu. — Chi­
rurgia. - Choroby skórne i weneryczne. — Ko­
munikaty. — Książki nadesłane. — Konkurs 
wśród lekarzy społeczników. -- Dział literacki.
— Adr. Red. Poznań, Szclągowska 1.
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Włamanie
tło kasy nadleśnictwa

N e k 1 a. (nz) W nocy z 29 na 30 
października rb. dokonano włamania 
do nadleśnictwa Rajmundowo, majęt­
ności Nekla.

Włamywacze wyjąwszy szybę w 
drzwiach frontowych wdarli się do 
przedsionka, skąd po otwarciu przemo­
cą zamka dostali się do biura nadleś­
nictwa. Tutaj po rozpruciu kasy ognio­
trwałej włamywacze zabrali z niej 
2.580 zł gotówki oraz papiery wartościo­
we. Poza tym łupem włamywaczy pu­
dła srebrna zastawa, biżuteria i inne 
przedmioty, będące prywatną własno­
ścią nadleśniczego p. Paprzyckiego. 
Ogólny zatem łup włamywaczy przed­
stawia wartość ponad 4 tys. zł. Wła- , 
mywacze zabrali też maszynę do pisa­
nia, którą jednak porzucili w odległo­
ści około 50 metrów od nadleśnictwa.

Włamanie zauważono dopiero nad 
ranem i zawiadomiono policję, która 
sprowadziła psa policyjnego oraz po­
wiadomiła o włamaniu okoliczne po­
sterunki P. P.

Napad rabunkowy 
na samotną rowerzystkę
Śrem, (su) W sobotę po południu 

wyruszyła w podróż na rowerze z Po­
znania do rodziców, mieszkających w 
Nowieczku, pow. śremskiego, 22-letnia 
Anna Kończakówna, pracownica fa- 
bryjy „Goplana“. W drodze pomiędzy 
Poznaniem a Śremem przyłączył się 
do niej bliżej nieznany rowerzysta, w 
którego +owarzystwie jech .la szosą aż 
do drogi polnej, prowadzącej do wsi 
Trąbinek pod Dolskiem.

Kiedy Kończakówna rozstała się z 
towarzyszem podróży około godz. 17,50 
i znalazła się w odległości 500 metrów 
od szosy, dogoniło ją dwóch osobni­
ków, jadących na jednym rowerze, któ­
rzy zastąpili jej drogę oraz przewrócili 
ją wraz z rowerem do przydrożnego ro­
wu. Następnie obezwładnili samotną 
dziewczynę, a po 'dokonaniu gwałtu 
zrabowali jej paczkę, przewieszoną 
przez rower, w której znajdował się no­
wy płaszcz damski, czekolady i cukier­
ki, torebka z dokumentami, drobną su­
mą pieniędzy i wykazem osobistym. 
Rabusie zabrali również rower i zbiegli 
w kierunku szosy Śrem—Gostyń.

Posterunek P. P. w Dolsku wraz z 
sąsiednimi posterunkami urządził po­
ścig za przestępcami, który na razie nie 
dał wyniku.

Postrzelenie kłusownika
Śrem, (su) W niedzielę nad ranem 

patrol policyjny obchodzący swój rejon 
natrafił na polach majętności Wójto­
stwa, Grzymisławia i wsi Borgowa, 
dwóch kłusowników, którzy przy po­
mocy reflektora, zasilonego energią 
elektryczną z akumulatora, polowali 
na zające. Policjanci osaczyli kłusow­
ników. Jeden z nich korzystając z 
ciemności zbiegł, drugi natomiast mi­
mo wezwania nie chciał się poddać i 
oświecał reflektorem goniących go po­
licjantów. Wówczas użyto broni pal­
nej i po strzale ostrzegawczym kłusow­
nik został postrzelony w kolano prawej 
nogi.

Jak się okazało, kłusownikiem był 
40-1 etni robotnik Józef Krawczyk. Po­
ranionego odstawiono do szpitala po­
wiatowego. Policja prowadzi docho­
dzenia celem ujęcia wspólnika.

Jarmarki
— * PLESZEW. W czwartek 4 listopada od­

będzie się jarmark na bydło i konie.
— * WRONKI. W czwratek, dnia 4 listopada 

odbędzie się jarmark na konie, bydio i trzodę 
chlewną.

POZNAŃ, 2 listopada 1937.
Temperatura 7 godz. + 1.4, 13 godz. + 6,0. 
Ciśnienie

7 godz. 752.8 mm. umiarkow.
13 godz. 753.5 mm.

tendencja barom.; ciśnienie stale 
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie 
13 godz. pochmurno

Wiał r
7 godz. kierunek wschodni, szylik. 7 m/sek.

13 godz. kierunek wsch. szylik. 9 m/sek. 
Temperatura w dniu 1 listopada rb. była:

najwyższa + 11,5 o godz. 14 
najniższa + 1,2 o godz. 7 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Przeważnie zachmurzenie duże z prze­

lotnymi deszczami,

Pożar w śródmieściu Wrześni
Parobek spłonął żywcem

Września. (Tek wł.) Dziś około 
godz. 6 rano wybuchł pożar w zabudo­
waniach p. Władysława Lisewskiego 
przy ul. Dzieci Wrzesińskich 2. Ogień 
powstał na strychu w izbie obok 
spichrza, w której spał parobek Leon 
Abramowicz, lat 23. Gdy powstał po­
żar, parobek spał, a gdy się obudził, 
izba jego stała w płomieniach. W tej-

Strzelał w mieszkaniu
Gniezno. (Tel. wł.) W nocy z so­

boty na niedzielę około godz. 3 przybył 
do domu „pod dobrą datą“ Aleksander 
Szczepański z Gniezna, Zielony Rynek 
nr 6, brat kierowniczki gnieźnieńskiej 
Hurtowni Tytoniowej p. Szczepaniako- 
wej, i z niewiadomych przyczyn zaczął 
w mieszkaniu strzelać na oślep. Jedna 
z kul trafiła go w klatkę piersiową i w 
stanie ciężkim odstawiono go do szpi­
tala miejskiego w Gnieźnie.

Na razie nie ustalono, czy Szczepań­
ski urządził strzelaninę w opilstwie, 
czy też inne powody skłoniły go do te­
go kroku, (br)

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. Pod hasłem „Gniezno bez 

Żydów“ rozpoczęto bojkot składów żydowskich 
w grodzie Lecha. Młodzi Stronnictwa Narodo­
wego obstawili składy żydowskie pouczając pu­
bliczność o skutkach kupowania u Żydów. Kilku 
socjalistów, przekupionych przez Żydów, usiło­
wało przeszkodzić akcji antyżydowskiej Mimo 
to pikietowanie odbywa się spokojnie i spraw­
nie.

— W dniu święta Chrystusa Króla we 
wszystkich kościołach parafialnych odprawiono^, 
solenne nabożeństwo. W godzinach popołudnio­
wych po nieszporach uformułował się wspólny 
pochód z wszystkich kościołów parafialnych i ze 
śpiewem na ustach „My chcemy Boga“ udał sie 
do katedry, gdzie J. Eks. ks. biskup Laubitz od­
prawił uroczyste nabożeństwo u grobu św. Woj­
ciecha. patrona A. K. w Polsce. Uroczyste aka­
demie parafialne cieszyły sie liczna frekwencja 
wiernych.

— W piątek, dnia 5 bn... odbędzie sie posie­
dzenie Rady Miejskiej Porządek obrad obejmu­
je 14 punktów.

— Złote gody małżeńskie obchodzili w sobotę 
pp. Walenty i Walentyna Kubasikowie z Gnie*- 
zna przy ul. 3 Maja

— Celem podniesienia kultury i wydajności 
lak odbędą Sie zebrania łakarskie połączone z 
wyświetlaniem filmów, specjalnie łakarskich. w 
niżej podanych miejscowościach: w poniedziałek 
8 bm. o godz 16 w Łubowic w sali p. Stanisła­
wa Wankowskiego: we wtorek 9 bm. o godz. 16 
w Kiszkowie w sali p. Freiera; w środę 10 bm. 
o godz 12 w Witkowie w Fubl. Szkole Przyspo­
sobienia Gospodyń Wiejskich (Żeńska Szkoła 
Rolnicza): w czwartek 11 bm. o godz. 16 w Kłed- 
ku w salce parafialnej: w piątek 12 bm. o godz. 
16 w Czerniejewie w salce parafialnej; w sobotę 
13 bm o godz. 16 w Strzyżewie kość, w salce 
parafialnej. Wstęp na zebrania jest bezpłatny.

(br)
— * INOWROCŁAW. Nieszczęśliwy wypa­

dek zdarzył sie na szosie Inowrocław — Piera- 
nie, obok maj. Dziennice. Z Inowrocławia do 
domu jechała na rowerze Stanisława Pozorska 
z Pierania. W pewnym momencie przed rowe­
rzystka znalazły sie wozy zdażajace do Inowroc­
ławia. Pozorska chciała wozy wyminąć i wje­
chała na środek szosy, z przeciwnej strony nad­
jechał samochód i szofer nie mógł już zahamo­
wać i całym impetem wpadł na rowerzystkę- 
Pozorska doznała złamania reki, nogi i żeber. 
Samochód należał do maj. P‘awinek i prowadzo­
ny był przez szofera Józefa Wróblewskiego, któ­
ry ofiarę wypadku odwiózł do szpitala w Ino­
wrocławiu. Stan Pozorskiej jest groźny.

— * JAROCIN. W środę zapoczątkowano 
w naszym mieście „Tydzień przeciwżydowski“. 
Na głównych ulicach miasta ogromne transpa­
renty ostrzegają ludność przed kupnem u Żyda. 
Przed składami pikiety, złożone z członków S. 
N. uświadamiają ludność o źródłach chrześci­
jańskich zakupu. Poza tym rozdaje sie bogato 
ilustrowane ulotki.

— W środę odbył sie w Jarocinie jarmark 
na konie i bydło. Mimo spędzenia ogromnej 
ilości bydła, robiono bardzo mało transakcyj a 
to ze względu na wysoką cene. Popytem cie­
szyły sie sztuki tańsze i konie, których sprze­
dano dużo (jp)

— * LESZNO. Święto Chrystusa Króla było 
potężną manifestacją katolickiego Leszna. Aka­
demia która odbyła sie wieczorem w sali Soko­
ła. zgromadziła tysiące wiernych. Po zagajeniu 
przez prezesa Akcji Katolickiej dra Błażejczyka 
i występie Chóru Kościelnego przemawiał dr Ł. 
Bochenek z Poznania Głębokie wrażenie wy­
warł pochód z boiska Sokola do kościoła farnego. 
Poprzedzone orkiestrą wojskową szły tow. ko­
ścielne i świeckie ze sztandarami, których człon­
kowie nieśli zapalone lampioniki.

Otwarcie Ogólnopolskiej Wystawy Radiowej
Bydgoszcz. — W ubiegłą sobotę 

w Bydgoszczy, w gmachu Sokolni przy 
ul. Toruńskiej, odbył się przy udziale 
około tysiąca osób uroczysty akt o- 
twarcia pierwszej Ogólnopolskiej Wy­
stawy Radiowej. Akt ten był transmi­
towany na wszystkie rozgłośnie

Po przecięciu symbolicznej wstęgi, 
zagradzającej wejście do sal wystawo­
wych, zebrana publiczność rozpoczęła 
zwiedzanie. Stoiska na' ogól urządzone 
są z gustem i dużą, pomysłowością. W 
wielu z nich nie brak smaku artystycz­
nego.

że chwili stracił przytomność wskutek 
zaczadzenia się i spalił się żywcem.

Dzięki natychmiastowe]' akcji ra­
towniczej miejscowej straży pożarnej 
zdołano uratować dalsze zabudowania 
mieszkalne i spichrze ze zbożem. Jak 
ustalono, pożar spowodował spalony 
Abramowicz niedopałkiem papierosa.

(rw).

— Brygada Kontroli Skarbowej przeprowa­
dziła rewizje u jubilera W. Rotliego, podejrza­
nego o nielegalny handel złotem. Wynik rewizji 
był dodatni, znaleziono bowiem kruszcu wartości 
zł 1 400, które do czasu wyjaśnienia obłożono a- 
resztem. Rothe zamierzał w najbliższych dniach 
wyprowadzić sie do Niemiec.

— „Wojna kokoszą“ — jak dowcipnie nazwał 
jeden z danych spór o szkołę — zakończyła sie 
uchwałą, powziętą na zebraniu Rady Miejskiej, 
która zadecydowała oddanie gmachu no Szkole 
Handlowej — Miejskiemu Gimnnazjum Żeńskie­
mu. Obecny gmach Miejskiego Gimnazjum prze­
znaczono na szkołę powszechną. Uchwała po­
wyższa, przeciwna koncepcji Zarządu Miejskie­
go, zapadła przy 15 głosach za i 8 przeciw. (Ir)

— * OBORNIKI. W sobotę zdążająca samo­
chodem delegacja Tow. Powstańców i Wojaków 
z Wągrowca na pogrzeb śp gen. Dowbor Mu- 
śnickiego do Lusowa wpadła całym impetem na 
szosie Oborniki — Poznań w przejeździe przez 
wioskę Ocieszyn tuż na skręcie przy torze kole­
jowym do rowu z taką siłą, że przednia cześć 
wozu wryła sie w ziemie. Spośród 5 pasażerów 
3 odniosło lżejsze obrażenia cielesne — a jeden 
wyszedł bez szwanku. Burmistrz miasta Wą­
growca p. Szymon Wachowiak doznał rozcięcia 
odłamkami szkła czoła, nosa oraz szeregu innych 
obrażeń. Maszyna nie uległa zepsuciu. Na miej­
sce wypadku przybyli lekarze pp. dr dr Ośmia- 
łowski i Nurczyk z Obornik udzielając doraźnej 
pomocy lekarskiej ofiarom wypadku, (sto)

— * OBORNIKI. Na tle nieporozumień do­
chodziło w Uścikowie miedzy Czesławem Jan- 
kowiakiem a Szczepanem Wosiem do ustawicz­
nych nieporozumień. W sierpniu rb. Jankowiak 
chcąc sie zemścić namówił Mariana Ulatowskie- 
go, Edmunda Nikła i Kazimierza Mańczaka z 
Obornik by wspólnymi siłami obili Wosia do 
czego w rezultacie po paiu dniach doszło. Uzbro­
jeni w butelki i bykowiec craz podnieceni wód­
ką, oczekiwali w Uścikowie na szosie swej ofia­
ry. Gdy zjawił sie Woś n upadli go i pobili u- 
przednio przygotowanymi przedmiotami do utra­
ty przytomności, tak, że Woś wskutek otrzyma­
nych ran przeleżał pewien czas w łóżku. Sprawę 
bestialskiego pobicia rozpatrywał 29 ub. m. Sąd 
Grodzki, który skazał oskarżonych Jankowiaka, 
Ulatowskiego. Nikła i Mańczaka za ten czyn 
każdego na 9 miesięcy bezwzględnego wiezienia.

— Chór kościelny św. Cecylii obchodzi 7 bm. 
uroczystość 20-lecia istnienia popołączoną z kon-

. certem.
— Walnemu zgromadzeniu członków Towa­

rzystwa Naukowego — Spółdzielni z ogr. odp. 
przewodniczył prezes Rady Nadzorczej p. dr 

! Krygier z Rudek. Z przedstawionych sprawo­
zdań tak Rady Nadzorczej jak i zarządu wyni­
ka, że utworzone przed 3 laty gimnazjum o pra­
wach państwowych w Obornikach przetrwało 
swój najcięższy okres i dzięki należytej opiece 
oraz zrozumieniu miejscowego społeczeństwa 
stanęło na silnych podstawach — wykazując do­
bre i pomyślne tendencje rozwojowe. Liczba ucz- 
noiów z roku na rok stale wzrasta tak, że spół­
dzielnia ostatni rok obrachunkowy zamknęła 
znaczną nadwyżką. Na wniosek komisji rewizyj­
nej zatwierdzono przedstawiony bilans i spra­
wozdanie a Radzie Nadzorczej oraz zarządowi 
udzielono pełnego pokwitowania. Osiągnięty 
zysk przelano do funduszu zasobowego. Budżet 
na rok 37/38 uchwalono we wysokości 31 452 zł. 
Ponadto uchwalono zmiany statutu art. 31. 34 1 
37. W wyniku wyborów do zarządu weszli pp. 
dr Kruszka, mgr Kuehn — burmistrz i Antoni 
Fraszczyński — sekr. Wydz. Powiat. Do Rady 
Nadzorczej weszli pp. dr Krygier, Rosochowicz 
Cz., Dondajewicz Ed.. Kncpiński i Koszewski.

(sto)
— * RAWICZ. W promieniu kilkunastu 

metrów od rawickiego ratusza położono betono­
we płytki w miejsce dawnego bruku. W przy­
szłym roku wyłożony będzie płytkami cały ry­
nek.

— Na udającą sie z podarkiem ślubnym na 
wesele obywatelkę Słupi napadł robotnik Jan 
Sierakowski z Słupi i bez żadnej przyczyny po­
bił ją dotkliwie. Sierakówskigo aresztowano i 
osadzono w areszcie śledczym w Rawiczu, (rs)

1 POMORZA
— * NOWE MIASTO LUBAWSKIE. Na

dur brzuszny zmarła zakonnica, siostra Włady­
sława, która sie zaraziła przy pielęgnowaniu 
chorych. Siostra W. liczyła zaledwie 23 lat 
życia.

— Dynie olbrzymiej wielkości wyhodował p. 
Griinberg. nauczyciel w Krotoszynach. Okaz 
ten, wagi 45 kilo zwracał szczególną uwagę w 
czasie wystawy ogrodniczej, (gn)

— * TORUŃ. Powracająca w późnych godzi­
nach wieczornych kasjerka kina „Świt“, Gertru­
da Świątkówna, w korytarzu domu została na­
padnięta przez dwóch osobników, którzy pod 
groźbą użycia broni zrabowali jej torebkę, za­
wierającą różne drobiazgi. W wyniku natych-

Bardzo ładnie rozwiązane jest tak­
że studio radiowe, posiadające dosko­
nałą akustykę i obszerna salkę, mogą­
cą pomieścić powyżej stu słuchaczów, 
chętnie przysłuchujących sie nadawa­
nym stąd audycjom.

Zainteresowanie tym pokazem pol­
skiej wtywórczości w dziedzinie radio­
fonii jest duże, skoro w ciągu pierw­
szych dwóch dni (w niedzielę i ponie­
działek) przewinęło sie przez sale wy­
stawowe przeszło 6.000 osób. Przyjezd­
nych z poza Bydgoszczy liczyć można 
na blisko 2.000,

Wielce urozmaicony podwieczorek to­
warzyski urządza w nadchodzącą niedzie­
lę, 7. bm. Stów. Pań Mil. św. Wincentego 
a Paulo par. Farnej w salach Pałacu Dzia- 
łyńskich przy Starym Rynku 78. Współ­
udział przyrzekli: p. H. Rossowa, p. prof. 
A. Klichowski i o. Z. Makowski. Orkiestra 
pod batutą p. Sternalskiego. Własny tani 
a smaczny bufet. Początek o godz. 17. 
Wstęp tylko 1,— zł. Dochód dla ubogich.

zg 1365/6

Restauracja w Hotelu Polonia Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę do za­
baw i pokoje klubowe na wszelkie uroczy­
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.
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miastowej obławy policyjnej ujęto sprawców, 
których oddano do dyspozycji władz sądowych.

— Odbyła się pierwsza konferencja inspekto­
rów szkolnych z terenu kuratorium pomorskiego, 
podczas której referaty wygłosili kurator dr Ry- 
niewicz i nacz. dr Sperczyński. Druga część kon­
ferencji poświęcona była zagadnieniom meto- 
dyczrio-dydaktycznym. Na zakończenie dwudnio­
wych obrad odbyła się wycieczka do Zamku 
Bierzgłowskiego.

— W lipcu rb. notoryczny złodziej Edmund 
Białecki z Torunia, korzystając z przerwy w 
wyprawie karnej, w której zasiadywał na ławie 
oskarżonych, zakradł się do sali obrad Sądu 
Grodzkiego, skąd niespostrzeżenie zabrał mary­
narkę, która była własnością sędziego Krzewiń­
skiego. Gdy po karnym czasie Białecki po­
nownie został wezwany na rozprawę, stanął 
przed sędzią Krzewińskim w jego własnej ma­
rynarce. Sędzia poznał swoją własność i skazał 
bezczelnego złodzieja na 8 miesięcy więzienia, (z)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu.
Na Fundusz

śp. podróżnika Kazimierza Nowaka
Zofia Ił. 1,— zł
Fr. Lexandrowicz 5,— „

razem z poprz. pokwitowanymi 432,70 zł
Na pogorzelców wsi Roszki-Ziemaki
Dnia 30. X. 1937 przekazaliśmy na kon­

to w P. K. O. nr 9 243 do dyspozycji Komi­
tetu niesienia pomocy dla pogorzelców na­
rodowej wsi Hoszki-Żiemaki, 4 116,79 zł.

Na pomnik Serca Jezusowego: L. S. z podzię­
kowaniem za otrzymane łaski i prośbą o zdrowie 
5,—, W. Kaszubiakowie 10, —, razem z poprzed­
nio pokwitowanymi 130,— zł.

Na „Caritas“: 'Zw. Oficerów w st. sp., Po­
znań, na sieroty po poległych zamiast wieńca na 
trumnę śp. Generała 'Józefa Dowbor-Muśnickie- 
go 20,—, razem z poprzednio pokwitowanymi 
47.— zł.

Dla eksmitowanego powstańca wlkp. Andrze­
ja Hanady z Nekli: Dnia 28. X. 1937 przekaza­
liśmy na ręce ks.:prób. Kaji 20,— zł.

Dla dzieci po śp. Wieśniaku, zamordowanym 
w Przytyku: Rodzina Płazińskich, Kielce, za­
miast wieńca na trumnę śp. Haliny Rzewuskiej 
20,—, razem 20,— zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 30 ub. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Inżynier rolnictwa Adam Keutzer w Lipnicz- 
kach, pow. toruński, i dyplom, absolwentka W. 
S. II. Krystyna Wąsikowska; technik drogowo- 
wodny Stanisław Wyrzykowski w Przygradowie 
pow. kielecki, i Jadwiga Koninówna; tokarz-ślu- 
sarz Antoni Waśkowiak w Piotrkowie Trybu­
nalskim, i Maria Brzeska w Mrowinie, pow. 
pozn.; robotnik Kazimierz Matuszewski i Win­
centa Karkulakówna w Chartowie, pow. pozn.: 
robotnik Franciszek Paszkiewicz i Leontyna 
Harszczykówna, oboje w Wągrowcu; robotnik 
Józef Kaczmarek i Stanisława Haufa; piekarz 
Ignacy Kostański i Gertruda Schmidt; technik 
budowlany Zygmunt Kluka i ekspedientka Jo­
lanta Aumuller; ślusJrz Edmund Fibig i Pela­
gia Woźniakówna; handlowiec Adam Łapa i 
Aniela Stępka; owdowiały monter Franciszek 
Hadyniak i pracownica domowa Marianna Bo­
ga jczykówn a; owdowiały pomocnik maszynisty 
I klas. Bolesław Kowalski i Teodora Pospie- 
chówna; kowal Franciszek Szczepański i Czesła­
wa Stankiewiczówna w Pobiedziskach, powiat 
pozn.: owdowiały robotnik Stanisław Nytz w Sa- 
moklęskach, pow. szubiński, i pracownica domo­
wa Józefa Ksobiechówna; kowal Michał Balicki 
w Chojnicy, pow. pozn., i owdowiała robotnica 
Aniela Tankiewiczowa z demu Cieślakówna w 
Miękówku. pow. poznański.

Zgony
Dnia 1 listopada rb. zapisano następujące 

zgony:
Wiktoria Pawlakowa z domu Dzikowska, 37 

lat; Barbara Wieczorkówna, 21 dni; Magdalena 
Wiorowa z domu Adamczewska, wdowa, 69 łat; 
Leokadia Górecka z domu Stalińska. 64 lata; 
Antoni Fabiś, rolnik, 42 lata. zam. w Batorowie, 
pow. pozn.; Janina Dykanówna, bez zawodu, 
17 lat’.

Dnia 2 bm. zapisano następujące zgony:
Edmund Matuszczak, meclianik, 26 lat: Wa­

wrzyn Mączyński, rolnik, 68 lat, zam. w Plewi- 
skach, pow. pozn.; Antoni Nawrot, 12 lat, zam. 
w Ostrowie Wlkp.: Bronisława Szyk z domu 
Klinkowska, 42 lata. zam. w Bydgoszczy: Jadwi­
ga Krzyżostaniak z domu Jaworska, 32 lata; 
Maria Walkowska z domu Boge. 33 lata; Hen­
ryk Szczęsny, 3 lata, 10 mieś.; Stanisław Tcm- 
płowicz, szewc, 89 lat: Alojzy Kasper Brubin, 
stróż, 88 lat; Franciszek Gralczyk, 2 mieś., 26 
dni; Wanda Banaszakówna, bez zawodu, 23 la­
ta; Bolesława Tomaszewska z domu Kamińska, 
52 lata: Lech Andrzejewski, uczeń szkolny, 16 
lat, zam. w Okolewie, pow. pozn.; Czesław Sta­
rosta. uczeń szkolny. 10 lat, zam. w Kole: Feli­
cja Machnicka, 2 lata. 5 m es.: Michał Giester, 
malarz. 34 lata: Franciszek Kończal, em. st. po­
sterunkowy P. P„ 55 lat. zam. w Gostyniu: Bro­
nisław Nowacki, robotnik, 37 lat. zam. w Kcyni, 
pow. szubiński: Bronisława Szafarkiewiczówna, 
nauczycielka, 35 łat. zam. w Chodzieży: Kon­
stancja Żurkowa z domu Wasielewska, 53 lata; 
Michał Bogulski. robotnik, 23 lata, zam. w

■ Zbiersku, pow. kaliski.
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0 kulcie św. Huberta u polskich magnatów
Dzień 3 listopada jest poświęcony 

św. Hubertowi, patronowi myśliwych. 
Aczkolwiek legenda o św. Hubercie, 
który polując napotkał w lesie jelenia

Fragment ołtarza - kaplicy św. Huberta 
w Spalę, wzniesionej w r. 1932.

z gorejącym krzyżem między rogami, 
znana była powszechnie, to jednak pol­
scy myśliwi nie oddawali specjalnej 
czci św. Hubertowi. Dopiero w pierw­
szych latach XVIII wieku za panowa­
nia Augusta II Mocnego, dzień 3 listo­
pada, obchodzony uroczyście, podobnie 
jak w Niemczech i we Francji, staje się 
ośrodkiem św. Huberta.

Na program tego myśliwskiego 
święta składała się msza św. odpra­
wiana w zamku, a częściej w leśnej 
kaplicy, pobudowanej na cześć św. Hu­
berta, łowy na grubszą łub małą zwie­
rzynę, a po skończonym polowaniu 
biesiada 'lub tańce.

ZAPOWIADAMY
największy i najwspanialszy triumf

kinematografii światowej p. t.
„Ziemia Błogosławiona“

Z LUIZĄ RAINER i PAWŁEM MUNI 
w rolach głównych.

Szalony rozmach tematu, rewolucja, 
zawierucha wojenna, walka o byt dwojga 
młodych ludzi biorących się za bary z ży­
ciem, potężny wiew wolności budzących 
się z uśpienia Chin, . płomienna i bezgra­
niczna miłość dwóch kichających się 
istot ludzkich, — oto co zaimponuje, za­
chwyci i wzruszy i każę z niecierpliwością 
oczekiwać największego wydarzenia na 
ekranie — filmu „ZIEMIA BŁOGOSŁA­
WIONA“.

Arcydzieło kinematografii i literatury
„ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA“ wyświetlać 
będzie wkrótce kino APOLLO.

ng 52 202

OBELISK Z „ŚWIĘTEGO MIASTA“ 
ABISYNII W RZYMIE 

W 15 rocznicę faszyzmu odbyła się w Rzy­
mie uroczystość odsłonięcia obelisku z 
Aksum. świętego miasta“ Abisyńczyków. 
Obelisk ten jako symbol zwycięstwa usta­

wiono na Via dell Tmpero,

Królowie polscy oddawali cześć pa­
tronowi myśliwych urządzając wy­
stawne polowania, które trwały nieraz 
i po kilka dni. W starym dziele Miko­
łaja Reumanna, „Gospodarstwo łowiec­
kie z historią starożytną łowiectwa 
polskiego“ (Warszawa 1845), czytamy: 
W kraju naszym dzień świętego Patro­
na. myśliwych najokazalej obchodził 
wielkimi łowami, które przez osiem 
dni trwały, August II, król Polski.“

Za przykładem królewskim poszły 
rody magnackie, głównie Radziwiłło­
wie: książę Michał V. Kazimierz, zwa­
ny „Rybeńko“ (1702—1762) i jego syn 
Karol II Stanisław „Panie Kochanku" 
(1734—1790). Książę „Rybeńko", towa­
rzysz łowiecki króla Francji Ludwi­
ka XV., strzelcem był znakomitym i za­
pamiętałym myśliwym, który czarę 
rozkoszy łowieckich wychylał aż do 
dna. „Jeździł w pole“ nieraz dzień za 
dniem, wieczorami zaś tańczył, grał 
w karty i pociągał węgrzyna. Polowa­
nia swoje opisał ks Radziwiłł w o- 
gromnym, przeszło 3000 stron liczącym 
diariuszu, nie pominąwszy naturalnie 
i uroczystości św. Huberta

Oto, jak obchodzono u Radziwiłłów 
dzień 3 listopada:

3. 11. 1728. Polowałem i Bractwo posta-

Sława ekran, amerykańskiego — wiel­
ki, niezrównany artysta

WALLACE BFERV
ZABAWI

i ROZŚMIESZY
WSZYSTKICH

w swvm CIEKAWYM i NAJBARDZIEJ 
ORYGINALNYM FILMIE

„Więzy Miłości“
w następnym programie kina 

METROPOLIS.
ng 52 201

Opinia hotelarza paryskiego
o Amerykanach i lokatorach innych narodowości

Amerykanki, które czas dłuższy zamie­
szkują we Francji, a zwłaszcza w Paryżu, 
nie cieszą się zbyt dobrą opinią wśród tam­
tejszych hotelarzy i właścicieli pensjona­
tów. Bez względu na to, czy są to kobiety 
zamożne,, zajmujące wspaniale apartamen 
ty w pierwszorzędnych hotelach, jak Ritz 
albo Crillon czy też odnajmujące tylko 
skromne pokoje w dzielnicy studenckiej, 
oponia o nich jest jednakowo — nieko­
rzystna.

Jeden z dyrektorów większego hotelu, 
specjalnie przez Amerykanki uczęszczane­
go, oświadczy! reporterowi prasowemu bar­
dzo oględnie, żc „jest rzeczą nader trudną 
panie te zadowolić“. Najgorsze — mówił — 
jest to, że one właściwie same dobrze nie 
wiedzą czego chcą, a gdy stawiają już po­
zytywne żądania, to są one tego rodzaju, że 
zapewne nawet u nich w domu, w Amery­
ce, żaden hotel życzeń tych nie zechcialby 
speinić.

Często dochodzi do tego, że zarząd hote­
lu wręcz zmuszony jest taką panią „zza o- 
ceanu“ poprosić o przeniesienie się do in­
nej gospody. A wtedy wynika zwykle przy­
kra awantura: Ojciec, brat, narzeczony lub 
inny męski opiekun lokatorki, pisze do dy­
rekcji hotelowej arcy - grubiański list,

&SS.®I»W<S3
„Wieczna tęsknota“

Operetka w 3 aktach (5 obrazach)
F. Grothego.

Wystarczy już choćby tych parę 
przykładów z działu współczesnej 
twórczości operetkowej, jakie w cza­
sach ostatnich widzieliśmy na scenie 
poznańskiej, aby przekonać się, ze na 
tym terenie w istocie nic się nowego 
nie dzieje. Wręcz przeciwnie nawet, 
wydaje się jakoby dobre czasy operet­
kowe już się skończyły, a to czym o- 
becnie pokrywa się zapotrzebowanie 
muzycznych teatrów komediowych i 
rewiowych, wychodzi spod pióra spryt­
nych kombinatorów i przemyślnych 
spekulantów niewiele ze sztukę, mu­
zyczną. mających wspólnego. Pewnie, 
że co innego wartość artystyczna, a co 
innego powodzenie, o czym stanowi 
wyłącznie „vox populi“ zwykle roz­
bieżny z gustem muzyka czy choćby 
melomana. Zwłaszcza, że obok strony 
muzycznej ważną rolę odgrywa cala 
wizualność spektaklu, dekoracje, ko­
stiumy i balet.

Pod tym względem ostatnia nasza 
nowość daje niezmiernie dużo pola do 
popisu. Luksusowo urządzone a este­
tyczne apartamenty nowoczesne kom­
pozycji p. Szpingiera raz po raz wy-

nowilem św. Huberta. Wieczór tańcowali­
śmy i był u mnie bal.

3. 11. 1730. Z rana jeździłem w pole i 
ubiłem cietrzewia, na obiad powróciłem.

3. 11. 1731. Po mszy jeździłem w pole na 
Hubertowiny i dwadzieścia uszczwalem za­
jęcy.

3. 11 1736. Hubertowiny odprawili­
śmy wszyscy w kompanii, najpierwej polo­
waniem. a potym balem zakończyliśmy.

3. 11. 1745. Dziś obchodzimy Fest św. 
Huberta w polu; z rana na cietrzewie. Ca­
ły dzień z gończymi psy. wiele lisów i za­
jęcy nabiliśmy, potym piliśmy zdrowie 
Wielkiego Mistrza Orderu tego Ś-tego. któ­
rego i Ja jestem z Bratem moim — kawa­
lerem; Wielkim Mistrzem naszym to jest 
Orderu Ś-go Huberta jest Najjaśniejszy 
książę Palatinus Rheni i Elektor. Próbowa­
łem psów swor czterech darowanych mi 
bardzo pięknych... od Imć Pana Pisarza 
Polnego w. X. Lit.

3. 11. 1746. Jam dla bólu gardła i dziś z 
wielką moją pdsją nie wychodził z pokoju 
i z królem w pole nie pojechałem; będąc 
kawalerem Ś-go Huberta, Hubertowiny o- 
puścilem.

3. 11. 1752. Po Mszy św. i śniadaniu jeź­
dziłem w pole in Honorem św. Huberta, 
jako kawaler tego orderu z moim synem, 
także kawalerem św. Huberta; nie mieli­
śmy wiele szczęścia, tylko sarnę jedną ubi­
li pod Zauszem, na wieczerzę powróciliśmy.

3. 11. 1758. J. O. książę Imć Hetman po 
wysłuchanej rano Mszy św. w kaplicy zam­
kowej, jeździł na polowanie w kompanii 
z J. W. Imć, Mycielskim, Kasztellanicem 
Poznańskim... Nie zażył tam jednak żadnej 
uciechy, gdyż ani jednej sarny z kniei nie 
wystraszono.

Ostatni raz Fest św. Huberta obcho­
dzi! książę „Rybeńko“ w r. 1761. Szczę­
ście nie dopisało, ubił tylko jednego 
zająca. Pozostawił po sobie tradycję 
tych świąt myśliwskich swemu synowi 
Karolowi... Dzisiaj, po dwustu latach, 
godzi się przypomnieć ją spadkobier­
com służby myśliwskiej pod zielonym 
sztandarem św. Huberta.

Mgr L. RODZIWICZÓWNA

grożąc postawieniem zakładu tego na in­
deksie amerykańskim. Bywa nawet, że w 
wypadkach takich wzywana jest interwen­
cja konsulatu U. S. A.!

W dzielnicy studenckiej, znanym i po­
pularnym „Quartier latin", stosunki pod 
tym względem są te same. Lubiane są tam 
lokatorki wszystkich narodowości — prócz 
Amerykanek. Zdaniem jednego z tamtej­
szych hotelarzy, najlepszy „materiał loka­
torski" stanowią Skandynawki. Córy 
Szwecji, Norwegii i Danii są nadzwyczaj 
spokojne i zrównoważone. Pokoje swe zaj­
mują zwykle bardzo długo i z wszystkiego 
są zawsze zadowolone. Zachowują się w 
domu nader przyzwoicie, nie niszczą poko­
jów i urządzeń, nigdy nie powracają póź­
ną nocą w „różowvm nastroju“ i rachunki 
płacą regularnie.

Natomiast Amerykanki — mówił 
wspomniany właściciel hotelu — to jakiś 
osobliwy gatunek aniołów! Jedna z nich, 
nazwana przez swe przyjaciółki „soft Ma­
ry" (łagodna Maria) potrafiła, skoro się jej 
coś nie spodobało, cały dom literalnie prze­
wrócić do góry nogami. — Córy wolnej A- 
meryki zwykły dekorować swe pokoje w 
ten sposób, że później konieczna jest zmia-

woływały brawa przy otwartej kurty­
nie. Efektowne toalety pań, a przede 
wszystkim popis baletu w oryginal­
nym i pełnym inwencji układzie p. 
Statkiewicza (za taniec amerykański 
należy się pp. Grabowskiej i Kapliń- 
skiemu osobne brawo), to jest właśnie 
to, co stanowić może o ewentualnej 
popularności „Wiecznej Tęsknoty".

Oko jest bezsprzecznie górą, ale 
i o uchu zapominać nie należy. Bo 
każdy miłośnik operetki stworzony 
jest z dwóch duchowych kawałków, tj. 
widza i słuchacza i jeden drugiego mu­
si koniecznie wspomagać, aby całość 
robiła wrażenie. Tymczasem muzyka 
pióra Grothego niewiele słuchaczowi 
pomaga; daje mu strawę zbyt jałową, 
nie o«kraszoną ni to ciekawszym ryt­
mem, ni melodią, foxtroty, karioki i 
inne „szlagiery“ nikogo chyba nie za- 
szlagują, tak są banalne i bezbarwne. 
Nie dziwię się nawet młodemu kapel­
mistrzowi p. Buchwaldowi, że z tą nie­
ciekawą partyturą nie umiał sobie ja­
koś poradzić...

Na scenie obok tanecznych popisów 
niewiele się dzieje tak. jak to zresztą 
i w tylu innych operetkach o podob­
nym pokroju. Sławną aktorkę, której 
zazdrosny mąż na scene wrócić nie po­
zwala, gra młoda sympatyczna śpie­
waczka p. Didur-Załuska. Głos ma mi­
ły, jasny i ciepło brzmiący, wymowę 
w śpiewie dokładną i wyraźną, a je-

Wspańiały płaszcz z srebrnych lisów de­
monstrowała pewna paryżanka na wyści­

gach w Longchamp.

Pozi siiskie Tmiatim Mumini
Koncert Kameralny w wykonaniu

Polskiego tafflu Swiww
odbędzie się w piątek, 5 listopada. W pro­
gramie dzielą Brahmsa, Szymanowskiego 
i Czajkowskiego.

dg 24 930

na nie tylko tapet i malowideł na ścianach, 
ale nawet podłogi i mebli, gdyż nikt nie 
zechcialby mieszkania tego używać w tym 
stanie, w jakim je pozostawiono.

Portier nocny, który odważył się skarcić 
jedną z „siostrzenic Wuja Sama", za wpro­
wadzenie późną nocą do hotelu kilku sil­
nie „podgazowanych" młodzieńców, obe­
rwał od niej taką reprymendę, że przez 
czas jakiś nie zjawiał się do służby, oba­
wiając się czynnego znieważenia ze strony 
rozdrażnionej panienki. Inna znów — cór­
ka pobożnego i cnotliwego Kwakra — wy­
suszona widocznie obowiązującą w jej do­
mu abstynencją, piła tak dużo, że często 
trzeba ją. było wnosić do mieszkania, gdyż 
o własnych silach uczynić tego już nie 
mogła! Ále najwięcej zgorszony był ów ho­
telarz jakąś blondynką z Minnesoty, która 
będąc malarką, sprowadzała do swego 
„studio" samych murzynów!
T jednak z westchnieniem, dodał na za­

kończenie właściciel zakładu — Amery­
kanki, pomimo wszystko, są jako lokator­
ki zawsze jeszcze lepsze od Rosjanek o 
których. — rzeki dziennikarzowi, — woli 
lepiej nic nie mówić... Kr.

KREM i PUDER
THO-FADIA

^afięiimLają xdlowa, 
i piękna, ce’iç
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dynie proza nie zawsze jej „wychodzi“ 
należycie. Również zbyt częste zwraca­
nie się twarzą do publiczności w trak­
cie dialogów koliduje zwykle z sytuacją 
i jest przez to nienaturalne. Elgę Erik- 
sen trzeba zagrać po aktorsku co naj­
mniej bez zastrzeżeń, gdyż inaczej w 
jej sceniczne sukcesy — o których cią­
gle jest mowa — nikt nie uwierzy. Du­
żo wdzięku i ruchu wnosi na scenę, jak 
zwykle zresztą p. Fontanówna, niefra­
sobliwością i humorem tchną obie ko­
miczne role pp. Trojanowskiej i Hor- 
skiego. Wreszcie sam pan radca, ów 
nieubłagany małżonek tęskniącej za 
sceną aktorki (która przcież podstę­
pem, i tak swego dopięła) to nowo po­
zyskany amant operetkowy p. Witold 
Rychter. Artysta bardzo sympatyczny, 
o dobrej postawie scenicznej, a poru­
szający się zawsze z naturalną swobo­
dą. W pozostałych rolach pp. Szcze­
pański, Gruszczyński, Kopczyński i i. 
Słowem scenicznie operetka pewnie 
stoi na nogach, a to głównie dzięki 
wydatnej i dobrze obmyślanej robocie 
reżyserskiej p. Janowskiej - Kopczyń­
skiej.

„Wieczna Tęsknota“ to jak dotąd 
dzieło dekoratora, baletmistrza i reży­
sera; zwiększenie obsady w orkiestrze 
(złożonej dotychczas, zdaje się, z kilku 
osób) i otoczenie staranniejszą opieką 
części muzycznej może w przyszłości 
stanowić o jej powodzeniu. i. S.
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Polscy piłkarze pierwsi w Paryżu
Imponujące zakończenie sezonu międzynarodowego

Piłkarze nasi zakończyli tegoroczny, tak 
bogaty sezon międzynarodowy wspania­
łym sukcesem, jakiego nie spodziewali się 
nawet najwięksi optymiści.

Zaczęło się na wiosnę w Paryżu. Do sto­
licy Francji przyjechał zespół polski, któ­
rego tam nie doceniano, i zgotował zadufa­
nym w swe siły Francuzom wielką niespo­
dziankę, bijąc ich 5:1. Przyszły później 
zwycięstwa nad Szwecją, Danią, Jugosła­
wią i Łotwą, przy remisie z Bułgarią w So­
fii i przegranym meczu z Rumunią w Ło­
dzi. Zakończono sezon znów w Paryżu, za­
kończono wspaniale.
Liga polska — liga francuska 

2:1 (1:0)
Lille. — Wobec 25 tysięcy widzów od­

było się w niedzielę na stadionie klubu 
„Olympique“ w. Lille powyższe spotkanie. 
Zawody zakończyły się pięknym i cennym 
zwycięstwem drużyny polskiej. Walka by­
ła niezwykle zacięta i toczyła się przy tym 
w niezbyt pomyślnych warunkach atmos­
ferycznych, na rozmokłym z powodu de­
szczu boisku. Drużyna poiska była druży­
ną lepszą, zwłaszcza pod względem tech­
nicznym, choć atak gospodarzy zagrywał 
chwilami również bardzo groźnie. Mimo 
to wynik zwycięski mógłby być wyższy. 
Zasługa to niewątpliwie doskonałego 
bramkarza francuskiego Defosse.

W pierwszej części gry przeważali Po­
lacy. Dopiero po przerwie drużyna gospo­
darzy, energicznie dopingowana przez pu­
bliczność, ruszyła do ataku. Linie tylne 
ligi polskiej wytrzymały jednak napór 
Francuzów, mimo, że ci nadużywali swej 
siły fizycznej. W tym też okresie padła 
wyrównująca bramka dla Francuzów. Gdy 
okres impetu u gospodarzy osłabł, inicja­
tywę w grze przejęli znów Polacy, utrzy­
mując ją do końca i odnosząc tym samym 
zasłużone zwycięstwo.

Pierwszą bramkę zdobył dla ligi pol­
skiej Piontek efektownym strzałem w 28 
min.,

Po przerwie początkowo ataki polskie 
straciły na płynności i wkrótce inicjatywę 
przejęli Francuzi. W 30 min. Allen (An­
glik) zdobył wyrównującą bramkę strza­
łem z odległości 25 metrów. W 39 min. 
jednakże, po pięknej akcji kombinacyjnej, 
piłkę otrzymał Wodarz od Wostala, ale 
strzał jego odbił bramkarz francuski, pił­
kę otrzymał wtedy Wiłimowski, który 
strzałem z 20 metrów ustalił wynik dnia.

Liga polska grała w składzie: Madejski; 
Szczepaniak i Gałecki; Kotłarczyk, Nytz i 
Góra; Habowski, Piontek, Wostal, Wili- 
mowski i Wodarz.

Bolonia — liga paryska I : I
Paryż. — W drugim spotkaniu tur­

nieju drużyna stolicy francuskiej niespo­
dziewanie uzyskała wynik nierozstrzy­
gnięty z Bolonią. Zgodnie z regulaminem, 
do finału dopuszczono drużynę gości. 

Liga polska - Bolonia 5:1 (3:0)
Paryż — Nieliczni tylko liczyli na 

sukces Polaków w pierwszym dniu, a je­
szcze mniej spodziewano się zwycięstwa 
drużyny polskiej nad świetną drużyną mi­
strzowską Włoch.

Wiadomość o zwycięstwie drużyny pol­
skiej w Lille wywarła na kierownictwie 
drużyny włoskiej duże wrażenie. Włosi 
nabrali większego respektu dla swego 
przeciwnika i na poniedziałkowe finałowe 
spotkanie znacznie wzmocnili swoją dru­
żynę. Sprowadzili bowiem z Genewy 
trzech graczy reprezentacyjnych, którzy 
brali udział w zawodach ze Szwajcarią, 
wstawiając ponad to do drużyny dwóch 
dalszych wypoczętych zawodników.

Zawody odbyły się na reprezentacyj-

HCP—Luckenwalde 5:1 (3:0)
Poznań — W niedzielę po południu 

na boisku Warty rozegrała drużyna Cegiel­
skiego rewanżowe spotkanie z niemiecką 
drużyną Luckenwałder Sp.-Ver. Podczas 
swej gościny w Niemczech HCP pokonał 
swego niedzielnego przeciwnika zdecydo­
wanie 7:0. Niemcy tłumaczyli wtenczas 
swoją porażkę rezerwowym bramkarzem

Do Poznania przyjechali berlińczycy w 
pełnym składzie, chcąc zrehabilitować się 
za klęskę na własnym gruncie. Niemcy 
okazali się jednak drużyną bardzo słabą

Drużyna gospodarzy, aczkolwiek w grze 
jej też nie było polotu, przewyższała Niem 
ców wyraźnie we wszystkich liniach, tech­
niką. szybkością, a przede wszystkim tak 
tyką. Defenzywa gospodarzy szybko przej­
rzała szablonowe zagranie ataku przeciw­
nika. Przez dobre obstawienie napastni 
ków sparaliżowała zupełnie ich posunię­
cia.

Po przerwie goście mieli nie jednokrot­
nie okazję do zdobycia bramki, jednak 
atak ich gubił się kompletnie na polu 
bramkowym. To też zwycięstwo Cegiel­
skiego nie podlegało dyskusji. Miał' on 
przez całe zawody przewagę, którą potrą 
fił cyfrowo wykorzystać.

Bramki dla gospodarzy uzyskali Jani 
szewski i Graczyński po dwie i Konopa 
jedną. Honorowa bramka dla Niemców 
padta na minutę przed końcem gry zr 
strzału środkowego ataku. Sędziował 
p. Maślak. • ''

nym stadionie paryskim wobec przeszło 
2o tysięcy widzów. I

Byt to, co należy bezstronnie podkre­
ślić, najcięższy mecz rozegrany dotąd przez 
reprezentację ligi polskiej. Drużyna, w 
której wszyscy walczyli jak jeden mąż, nie 
ulękła się groźnego przeciwnika, mimo 
że w przeddzień stoczyła bardzo ciężkie 
spotkanie z francuską ligą północną, w 
której występowało trzech doskonałych in­
dywidualistów, zawodników obcych, jak 
Szkot Allen, Węgier Sziklo i wiedeńczyk 
Hitl. J

Początek gry finałowej nie wróżył tak 
wspaniałego zwycięstwa Polaków. Włosi 
zaczęli bowiem grać bardzo ładnie, kombi­
nując wzorowo, a przy tym niezwykle 
szybko i ostro. Wnet jednak Polacy opa­
nowali się. przy czym linie tylne od same­
go początku stanęły na wysokości zada­
nia. Szczególnie obrona i bramkarz były 
dla Włochów murem nie do przebicia. — 
Przytomna gra pomocy, która potrafiła 
nawiązać łączność z atakiem polskim, 
wnet spowodowała wyrównanie się gry. 
Atak polski, pchany nieustannie naprzód, 
siał Spustoszenie w tylnych liniach prze­
ciwnika

W 6 min. Piontek, który dwoił i troił 
się. grając bądź to jako czwarty pomocnik, 
bądź rwąc naprzód, z podania Wilimow- 
skiego zdobył efektownym strzałem pierw­
szą bramkę dla Polaków.

t Niespodziewany ten sukces oszołomił 
Włochów i od tej chwili Polacy nie odda­
li już. inicjatywy gry. Ataki polskie zawsze 
były groźniejsze od przeciwnika, który za 
wszelką cenę dążył do wyrównania. Ku o- 
gółnemu zdziwieniu niebawem padia dru­
ga bramka dla ligi polskiej, zdobyta przez

Warszawianka -
Warszawa. — Szczęśliwe i nie za­

służone zwycięstwo odnieśli gospodarze. 
Spotkaniem tym zarówno Warszawianka 
jak i Warta zakończyły swój tegoroczny 
sezon mistrzostw ligowych. Wygraną tą 
Warszawianka wyszła na piąte miejsce 
w tabeli.

Zawody, które prowadził sędzia Rut­
kowski wobec 2 000 widzów miały przebieg 
nieciekawy ale prowadzone były w żywym 
tempie, zwłaszcza po zmianie stron, kiedy 
gospodarze zwiększyli tempo i w ciągu 25 
minut strzelili trzy bramki.

W I-szej części gry Warta nie wyzyska­
ła licznych dogodnych sytuacyj podbram­
kowych. Dopiero przy stanie 3:Ó goście za­
brali się rzetelnie do pracy i omal nie wy­
równali Najlepszymi byli Szwarc, i Danie­
lak. Dobrze wypadli też Gendera i Każ- 
mierczak. Fontowicz bronił dobrze.

Prowadzenie zdobyła Warszawianka po 
przerwie przez Smoczka z główki już w 2 
minucie. W 15 minucie Święcki strzelił 
drugą bramkę a w 25 min. Joksz trzecią.

Od tej chwili panem boiska była bez­
apelacyjnie Warta, dla której pierwszą 
bramkę strzelił w 31 min. Nawrat a w 37
min. Słomiak ustalił wynik dnia.

* *
★

Było to jedyne spotkanie ligowe ubie­
głej niedzieli, a równocześnie ostatnie za­
wody ligowe obu tych drużyn. Dla Warty 
nie miał wynik spotkania żadnego wpły­
wu na jej sytuację w tabeli, gdyż nawet 
wobec porażki poznańczyków — Wisła 
nie ma obecnie możliwości wydostania 
się na czwarte miejsce, chociażby i 
w wypadku jej zwycięstwa w ostatnim 
spotkaniu ligowym w dniu 14 bm. z AKS 
w Krakowie. Warszawianka dzięki zwycię­
stwu zaawansowała z ósmego na piąte 
miejsce, które może jej jednak odebrać 
Wisła, w razie wyniku nierozstrzygnięte­
go z AKS lub też nawet Pogoń, która gra 
w Chorzowie w dniu 7 bm. z AKS. To spot­
kanie zresztą może już przynieść decyzję

Wyścigi kolarskie w hali
Urządzone w sobotę wieczorem w sali 

„Cegielskiego“ wyścigi kolarskie na maszy­
nie wyścigowej zgromadziły, dużo publicz­
ności, zwłaszcza młodzieży. Była to pier­
wsza impreza tego rodzaju w Polsce. Na 
scenie ustawiono cztery maszyny wyścigo­
we, poza którymi znajdowała się duża 
tarcza, która wykazywała ilość przejecha­
nych kilometrów. Przed zawodnikami u- 
stawiono lustra, za pomocą których mogli 
kontrolować tarczę. Równocześnie z rozpo­
częciem jazdy włączono chronometry, u- 
stałające czas przejechanych kilometrów.

Wyniki poszczególnych biegów by­
ły następujące: W wyścigu głównym 
na 5 km (dla zawodników licenzjonowa­
nych) startowało Ił kolarzy. Po 3 przed- 
biegach zwyciężył w f’nąle Węclewicz (Sto­
mil) w czasie 4:52. 2) Kluj (HCP) 4:56. 3) 
Baranek (Stomil) 5:05. 4) Thiem (PTCM) 
5:46.

Wyścig 3 km dla zawodników nie li- 
cenzjonowanych wygrc.ł Ratajczak (PTCM) 
2) Poprawka (HCP).

Wyścig sprinterski (1 km z rozbiegiem 
10 sekund): 1) Baranek (Stomil) 51.3 sek„ 
2) Kluj HCP) 53.1, 3) Węclewicz (Stomil) 
53.3.

Najciekawszym był bieg półgodzinny, 
amerykański narami, w którym zwycięży­
ła para „HCP“ Kluj i Szymański. Przeje­
chali oni 26 km 830 m. Drugie miejsce za­

Wilimowskiego, a wkrótce potem Piontek 
z pięknego podania Wodarza ustalił wy­
nik do przerwy, strzelając trzecią bramkę.

Po przerwie Polacy wystąpili z Nowa­
kowskim na środku pomocy zamiast kon- 
tuzjonowanego Nytza. Włosi znowuż po­
czątkowo ruszyli z impetem, ale defensy­
wa polska była na miejscu. Czwartą bram­
kę dla Polski strzelił Wiłimowski. Na try­
bunach i galerii gra Polaków wzbudziła 
poruszenie i entuzjazm. Kontuzjonowane- 
go Habowskiego zmienił Korbas.

Gdy strzał Wostala obrońca włoski usi­
łował obronić rękoma, sędzia podyktował 
rzut karny, który zamienił Korbas na pią­
tą bramkę.

Chcąc uchronić się od katastrofalnej 
porażki, Włosi wszystko postawili na jed­
ną kartę. Wysiłki ich jednakże były bez­
skuteczne. Dopiero w ostatnich minutach 
Bolonia zdołała zdobyć jedyną honorową 
bramkę,

W turnieju więc pierwsze miejsce zde­
cydowanie zajęła drużyna polskiej ligi po­
łudniowej przed Bolonią i ligą paryską, 
która w drugim spotkaniu o trzecie miej­
sce pokonała ligę północną Francji w sto­
sunku 2:1.

Niespodziewane to świetne zwycięstwo 
piłkarzy polskich poruszyło koła między­
narodowe, a szczególnie paryskie. Pola­
kom zaproponowano na wtorek spotkanie 
towarzyskie z liga paryską. Prawdopodo­
bnie jednak Polacy nic skorzystają z ofer­
ty i wrócą do krain.

Polacy grali w składzie: Madejski; 
Szczepaniak i Gałecki: Kotłarczyk II, No­
wakowski i Góra; Habowski (Wostal), 
Piontek, Wostal (Korbas), Wiłimowski i 
Wodarz.

Warta 3:2 (0:0)
odnośnie tytułu mistrza, gdyż w razie po­
rażki Ślązaków pierwsze miejsce przy- 
padło by w udziale Cracovii. W przeciw­
nym razie na decyzję będziemy musieli 
czekać jeszcze jeden tydzień, a więc na wy­
nik zawodów Wisła — AKS.

TABELKA
gier pkt. st. br.

1. Cracovia 18 26 43:16
2. AKS 16 24 35:16
3. Ruch 18 23 46:29
4. Wartą 18 20 40:36
5. Warszawianka 18 18 34:44
6. Wisła 17 17 31:21
7. Pogoń 17 17 24:23
8. ŁKS 18 16 36:39
9. Garbarnia 18 15 28:39

10. Dąb 18 0 0:54

Warta — Legia 4:2 (3:2)
Warszawa — Mimo dużej przewagi 

technicznej Warta nie wysilała się pa wy­
sokie zwycięstwo, w przeciwieństwie do 
Legii, która grała ambitnie i ostro. Pierw­
szą bramkę zdobyta Warta w trzeciej mi­
nucie przez Kaźmierczaka. W 7 minucie 
Szwarc podniósł wynik do 2:0. W 27 min. 
Rajdek z podania Drabińskiego zdobył 
głową pierwszy punkt dla Legii. Od tej 
chwili gra była wyrównana. Dziesięć mi­
nut później Iiaźmierczak zdobył pewnie 
trzecią bramkę. Wreszcie drugą bramkę 
dla Legii strzelił w zamieszaniu pod bram­
ką Warty Przezdziecki I.

Po przerwie gra przybrała na ostrości. 
Z Warty został silnie kontuzjowany Sob- 
kowiak, a w kilka minut później Kubera 
z Legii. Na 5 minut przed końcem Nawrat 
zdobył czwartą bramkę, ustalając wynik 
dnia.

Odbyte w niedzielę spotkanie nie wy­
wołali) większego zainteresowania, gro­
madząc ponad 300 osób.

jęła para Węclewicz - Baranek (Stomil) 
26.230 m, trzecie miejsce zdobył PTCM 
Sarnowski i Thiem) 22.100 m. Żawodniey 
mogli się zmieniać w dowolnych odstępach 
czasu, jedynie w ostatnich pięciu minu-

Pięściarstwo
OstroYia — Sokół komb. Poznań 8:8. W nie­

dzielę odbyły się w Ostrowie zawody towarzy­
skie. Rezerwy Sokola wystąpiły, zasilone Maj- 
chrzyekim i Rogalskim. Obszerna sala Teatru 
Miejskiego zapełniła się szczelnie (ponad 2,000 
osób). Sokoli przeważali technicznie, miejscowi 
zaś walczyli z duża ambicja, wykazując znaczna 
poprawę formy Wyfńżr.ili się u nich Sójka i 
Małolepszy. Poszczególne wałki przyniosły na­
stępujące wyniki: w wadze muszej świątek (S) 
pokonał na punkty Gjęlanowskięgo tO); w piór­
kowej Melerowicż (S) nie rozstrzygną! walki z 
Zielińskim (O), zaś w drugiej parze Rogalski (S) 
wypunktował pewnie Sojka/iO'; w lekkiej Giel- 
nik (S) został zdyskwalifikowany za rzekomo 
nieczysta walkę z Sobczs’ iem (O; w pólśredniej 
Lambryczak (S) przegra! do Jarczyńskiego (O): 
w średniej Maciejewski (S) nie rozstrzygnął spo. 
tkania z Wasilewskim (O) zaś Majćhrzyeki prze­
gra! przez dyskwalifikację w 2 starciu z Mało­
lepszym (O). Majćhrzyeki zademonstrował swo­
ją wspaniałą technikę. Ambitnie wałczący Ma­
łolepszy stawiał jednak dzielnie czoła poznanczy- 
kowi. W drugim starciu Majćhrzyeki usiłował 
w pewnym momencie ulokować cios na wątrobę, 
lecz błyskawiczny doskok Małolepszego spowo­
dował, że cios Sokola wylądował poniżej pasa, 
Małolepszy poszedł na deski i minio zarządzonej 
przerwy nie byl zdolny do dalszej walki. W wa-

Oitałnie 2 wycieczki do Berlina
na wystawę łowiecką

4-dniową od 14 do 17. XI. cena zł 58 — 
7-dniową od 14 do 20. XI. cena zł 71,50 
zz 28i6i organizuje
Oddział Po'skiego Zw. Łowieckiego 
Poznań, Pł. Nowomiejski 5, (dom ogrod) 
Ostateczny termin zgłoszeń do 8. XI.

dze półciężkiej wreszcie Rogowski (S) wysoko 
na punkty pokona! Lepczyńskiego (O:. Sędzio­
wał w ringu i na punkty p. Andrzejak. (al.)

Dwutygodniowy obóz dla pięściarzy polskich 
przed spotkaniem Rolska — Norwegia — które 
odbędzie się 5 grudnia w Oslo — zostanie otwar­
ty w Poznaniu. Rozpoczr: się on pod kierow­
nictwem trenera Stamrna 22 listopada. Do obo­
zu kapitan PZB powoła! następujących zawodni­
ków: Sobkowiaka i Rotholca, Koziolm. : Jarząb­
ka. Czortka i Kajnara, Kolczyńskiego. Grand- 
kowskiego. Lelewskiego. Jareckiego. wreszcie 
Chmielewskiego i Pisarskiego. Szymurę, Kornec­
kiego. Dorobę i Karolaka. Piłata i Węgrowskie­
go. Na obozie też ustalony zostanie skład repre­
zentacji polskiej, przy czym ewentualne elimina­
cje przewiduje sie w wadze koguciej i lekkiej.

IKp — Wisła 9:5. Spotkanie towarzyskie 
odbyto się w niedzielę w Krakowie. Goście re­
prezentowali lepszy poziom techniczny. Pięścia­
rze Wisty wykazali natomiast duża bojowość. — 
Wielkie zainteresowanie wywól it występ Chmie­
lewskiego z cięższym znacznie Żbikiem. Kra­
kowianin byl bezradny wobec doskonalej takty­
ki Chmielewskiego i już w 1 starciu znalazł się 
na deskach do „6“, by w drugim starciu — po 
niezwykle celnym i ciężkim ciosie, przegrać zde­
cydowanie.

Krasze-Bnder — KPW Poznań 12:2. Spo­
tkanie towarzyskie, rozegrane w Pabianicach, 
przyniosło zwycięstwo drużynie gospodarzy, któ­
rzy pod każdym wzgięden górowali nad gośćmi.

W wadze muszej Grambo (KE) pokona! Tom- 
kowiaka II na punkty. W koguciej Jarmakow- 
ski (KB) zwycięży! na punkty Tomkowiaka I. 
W piórkowej Lipkowski (KE) wygra! przez dys­
kwalifikację Zbierskiego. W wadze lekkiej Ku­
biak (KB) zremisował z Jaworsk’m a w wadze 
pólśredniej Idasiak (KE) nie rozstrzygną! waiki 
z Tuborem. W wadze średniej Jeziorek (KE) 
zwyciężył przez techn. k. o. w 3 st. z Owczarzem, 
wreszcie w wad :e półciężkiej „krawczyk pokonał 
przez techn. k. o. w 1 st. Krupskiego.

WKS (Grudziądz) — Sokół (Tczew. 9:7. Spo­
tkanie odbyło się w Grudziądzu. Z poszczegól­
nych walk na uwagę zasługują: W koguciej 
Dutka (W) znokautował Woźnego a w ciężkiej 
Heinrich (Sokół) pokonał Szoenrocka przez tech­
niczne k. o. w drugiej rundzie. Zawody wywo­
łały duże zainteresowanie.

Kalisz —Łódź 1:1 (0:0)
K a 1 i s z. — Gospodarze zagrali spot­

kanie to z niezwykłą ambicją. Reprezen­
tacja Łodzi, oparta na ligowym ŁKS-ie, 
grała dość chaotycznie, za dużo przetrzy­
mując piłkę i bawiąc się pod bramką. Ca­
ła drużyna kaliska, dzięki swój niezwykłej 
ofiarności zasłużyła na wyróżnienie, nad­
rabiając braki techniczne dużą ambi­
cją. Bramkę dla Lodzi zdobył Król, a dla 
Kalisza — Musiał. Spotkanie sędziował 
wobec tysiąc osób p. Werbiński.

Po zawodach 
bójka w restauracji

Luboń (pł). W ub. niedzielę odbyły 
się zawody w piłkę nożną w Mosinie, gdzie 
jako gość występował Klub Sportowy 
„Stella“ z Żabikowa. Po spotkaniu goście 
przyjechali późnym wieczorem pociągiem 
do Lubonia. Po wypiciu większej ilości 
wódki w restauracji p. Taberskiego rozpo­
częli demolować całkowicie lokal i urzą­
dzenie.

W wyniku bójki, zostało kilka osób po­
ranionych. M. in. pobito w okropny sposób 
właściciela restauracji p. Taberskiego, za­
dając mu kilka, ciętych ran na głowie.

Pierwszej pomocy pobitemu udzielił le­
karz p. dr Stachowiak, który opatrzył p. 
T. zaszywając zadane rany.

Po tym krwawym „meczu“ — „zawodni­
cy“ zbiegli, pozostawiając ofiary na miej­
scu. Co do pobitych nie ustalono narazie 
nazwisk. Dalszą sprawą zajęła się policja.

Warta—Stella (Gniezno) 16:0
Rozegrane w niedzielę wieczorem w sa­

li cyrku „Olimpia" spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo okręgu zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem Warty. Zawodni­
cy Stelli wnieśli do walki zaciętość i am­
bicję, technicznie jednak wykazali duże 
braki.

W wadze muszej Bazarnik (W), poko­
nał po wyrównanej walce Dobrzyńskiego.

W koguciej Koziołek W) zmusił do pod­
dania się w przerwie po pierwszym star­
ciu Bidzińskiego (St.).

W piórkowej Frankowski (W.) wygrał 
z Zygiem (St.).

W lekkiej „Barski“ (W) pokonał na 
punkty Kaczmarka (St.).

W pólśredniej Jarecki W) uzyskał pun­
kty bez walki z powodu nadwagi Radom­
skiego tStl.

W średnie: Florysiak (W) wygrał z So- 
bieralskim SD.

W półciężkiej Szymura (W) wygrał 
przez k. o. w i starciu z Sytkowskini (St). 
Gnieźnianin po otrzymaniu kilku ciosów 
ukląkł i pozwohł się wyliczyć.

W ciężkiej Białkowski W) już po kilku 
sekundach wrlki znokautował Wojczaka

Sędziował dobrze w rir.gu p. Michalski, 
na punkty n. W. Kuża.;. (al.)

Gopiania - HCP 8:8
Zawody odbyły się w sobotę przy licz­

nym udziale publiczności. Gopiania wy­
stąpiła w wadze półciężkiej bez kontuzjo­
wanego Zielińskiego. Mecz zakończył się
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Ciężka atletykawynikiem nierozstrzygniętym. Wyniki po­
szczególnych walk były następujące:

Waga musza Stępniewicz (HCP) — Ła­
da Tadeusz. Najpiękniejsza walka dnia, 
i aria wygrywa zdecydowanie na punkty.

Waga kogucia: Kolecki (HCP) — Łada 
Łucjan Przeważał Łada, prowadząc we 
wszystkich starciach i wygrał wysoko na
PU\Vaga piórkowa: Z powodu choroby za­
wodnika Goplanii, HCP zdobył punkty bez 
w alki.

Waga lekka: Szymczak (HCP) — Mro­
zowski. Po wyrównanej walce wygrał nie­
znacznie lecz zasłużenie na punkty Szym-

Waga pólśrednia: Misiorny (HCP) — 
Pierard. Była to najbardziej zacięta wal­
ka wieczoru. W pierwszym oraz w dru­
gim starciu Misiorny poszedł na deski a 
w trzecim sędzia udziela mu dwukrotnie 
napomnienia. Zwyciężył zdecydowanie na 
punkty Pierard.

Waga średnia: Kaźmierczak (HCP) — 
Lewandowski. Walka bardzo żywa. Le­
wandowski polował na nokaut, zapomina­
jąc o punktowaniu. Zwyciężył Kaźmier­
czak choć remis więcej odpowiadał by 
przebiegowi walki.

Waga półciężka przynosi zwycięstwo 
Klimeckiego (HCP) przez poddanie się Pu- 
szczykowskiego w pierwszym kole.

Waga ciężka: Adamczak (HCP) — Le­
śniak. Zwycięstwo odniósł Leśniak, prze­
ważając przez wszystkie starcia.

W walkach nadprogramowych młodzi­
ków Stawowski uległ- na punkty Keilingo- 
Wi a Budziński zwyciężył na punkty Hoff- 
mana.

W ringu sędziował p. Masłowski, na 
punkty p. Przepióra. Widzów około 1000.

(ik)
Nowy mistrz Łodzi

Sensacja tegorocznego sezonu pięściarskiego 
w Polsce jest niezawodnie wyjście na czoło pie- 
śeiarstwa łódzkiego nowej drużyny, a mianowi­
cie „Geyera“, która dzięki zwycięstwu nad do- 
tychczasowym, dlugoletn'm mistrzem Łodzi i 
wicemistrzem Polski „IKP“ wysunęła sie na 
czoło, prowadzać zdecydowanie w tabeli rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo okręgu.

Sukces ten zawdzięcza drużyna „Geyera" 
wychowaniu sobie szeregu pierwszej wody pię­
ściarzy. Wspomnimy tylko takiego Augustow.i- 
cza, który w czas-'e ostatnich walk Łodzi w Niem­
czech odniósł trzy kolejne zwyci<sstwa. Prawdzi­
wymi zaś filarami drużyny, łodzian sa mistrz 
Polski Pisarski i wicemistrz Polski Ostrowski.

Zespół ten ujrzymy w Poznaniu w sali cyrku 
„Olimpia" podczas drugiego „piątki, sokolego“ 
dnia 5 listopada o godz. 20,

Lekka atletyka
W przerwie zawodów HCP — Lnekcnwalder 

BSV odbył sie na boisku Warty bieg na 3 km, 
zakończony zwycięstwem Swinarskiego (HCP) 
w czasie Drugie miejsce zajał Kosicki
(Sokół), 3) Rohde.

Gąssowski zgubił pantofel. W uzupełnieniu 
notatki o starcie Ggssowskieg , Berlinie, 
gdzie Polak w biegu na 800 ni zajał dopiero trze­
cie miejsce w słabym czasie 2:05. donoszą, iż 
Gąssowski podczas biegu w trzecim okrążeniu 
zgubił pantofel, skutkiem czego Niemiec Mer­
tens minął Polaka, który dotąd wyraźnie prOwa. 
dził. Na samej taśmie Gąssowskiego zdołał mi­
nąć również Uessecker. Bieg odbył s- na dre­
wnianej podłodze.

Hokej na lodzie
Na posiedzeniu zarządu PZHL kilku człon­

ków zarządu, solidaryzując się ze stanowiskiem 
prezesa, złożyło swe mandaty. Wobec zdekom­
pletowania zarządu uchwalono zwołać nadzwy­
czajne walne zebranie ná dzień 14 bm.

Piłka nożna
Vasta — Warta oldboye 8:6 (7:3). Cztery 

bramki dla zwycięzców strzelił Waleńczak, 
dwie Kamiński, po jednej Czaplicki i Ko­
szula. Dla Warty trzy bramki strzelił Smi- 
glak, dwie Serwatkiewicz i jedną Oliwiak.

Młodzicy Wisły w finale. Powtórzone 
półfinałowe spotkanie o mistrzostwo ju­
niorów pomiędzy Wisłą krakowską i mło­
dzikami poznańskiego KPW zakończyło 
się w niedzielę w Krakowie wysokim zwy­
cięstwem drużyny gospodarzy w stosunku 
5:1 (4:0). Przebieg spotkania byl bardzo 
ciekawy, a poziom zawodów niespodzie­
wanie wysoki. Drużyną technicznie lep­
szą byli juniorzy Wisły, którzy stanowili 
bardzo wyrównany zespół, bez wyraźnych 
słabych punktów. Najlepszymi graczami 
byli Gracz (zawodnik drużyny ligowej). 
Poznańczycy wykazali dobrą, kondycję fi­
zyczną, ale poza tym wyraźnie ustępowali 
gospodarzom. Spotkanie odbyło się dwa 
razy po 35 minut.

W 7 min. prowadzenie zdobyła Wisła z 
karnego przez Gracza. W 11 min. Obtuło- 
wicz zdobył drugą bramkę. Po kwadran­
sie ten sam zawodnik strzelił trzecią 
bramkę a w 29 min. Gracz uzyskał czwar­
ty punkt, lecz w 34 min. odniósł kontuzję 
i zeszedł z boiska. ■ e _

Po przerwie KPW zagrywał lepiej i 10 
min. Białas zdobył jedyną bramkę dla po- 
znańczyków. Gospodarze natomiast zdoby­
li już w 30 m. przez Obtulowicza przy wy­
raźnej pomocy Gracza, który dotąd staty­
stował na boisku, piątą bramkę.

Finał pomiędzy Wisłą i Pogonią roze­
grany zostanie w Warszawie 14 bm. Tego

Szermiercze mistrzostwa Poznania
W sobotę i w niedzielę odbyły się w sali 

szermierczej Okręgowego Ośrodka WF mi­
strzostwa szermiercze m. Poznania. Zorga­
nizowała je bardzo sprawnie sekcja szer­
miercza WKS Poznań, na której czele stoi 
p. mjr. Kwiatkowski. Byl to równocześnie 
debiut organizacyjny i sportowy WKS, 
który w ostatnim czasie zabrał się poważ­
nie do pracy wszerz wśród oficerów gar­
nizonu.

Mistrzostwa miały charakter ogólno­
polski i były pierwszymi poważniejszymi 
zawodami w tegorocznym sezonie w Pol­
sce. Startowali mianowicie szermierze 
PKS Katowice i PKS Warszawa, wśród 
których znajdowało się dwuch zawodni­
ków klasy A: Matysik (Warszawa) i Pa-; 
szek (Katowice), który z Pożriania wyjeż­
dża do Austrii, by uczestniczyć w między­
narodowym turnieju szermierczym w Gra­
co. Z poznańskich A-klasowców nie star­
towa! żaden, albowiem mjr Nycz przebywa 
służbowo w Krakowie, a Kaźmierowicz ma

samego dnia odbędzie się finał pucharu 
Polski Śląsk — Kraków.

Pentatlón — Admira 2:0 (2:0). Spotkanie po­
wyższe, rozegrane na boisku ośrodk , przyniosło 
zasłużone zwycięstwo Pentatlonowi, który prze­
ważał wyraźnie. Bramki dla niego zdobyli: Plu­
ciński i Wojtaszyk.

Stella — San 3:2 (2:1). Zawody powyższe wy­
grała,. choć z trudem, Stella. San zagrał nad­
spodziewanie dobrze, a przy tym niezwykłe o- 
fiarnie i ambitnie. Młodzi jednak gracze Sanu, 
posiadający jeszcze za mało rutyny z fizycznie 
silnym i twardym przeciwnikiem nie zdołali u- 
chronić drużyny swej od porażki.

Pogoń — Cybina 1:1 (1:0). Zawody powyższe 
odbyły sie na boisku Cybiny w bard® napiętej 
atmosferze. Prowadzone też były ostro. Przed 
przerwa sędzia usunął po jedny-1 graczu obu 
drużyn z boiska.

W drugiej części gr- sędzia p. Kakiet z po­
wodu czynnego znieważenia przez kapitana dru­
żyny Cybiny Mathiesena gracza Pogoni Czaplic­
kiego usunął pierwszego z boiska. W tej części 
gry Cybina miała znaczna prze—age ale atak 
grał bardzo nieudolnie i nie potrafił sobie pora­
dzić z dobra obrona Pogoni.

Po zawodach pobito kilku graczy Pogoni. — 
Na zawodach obecny był delegat PZOPN. Do 
większych zajść nie doszło tylko dzięki energicz­
nej interwencji kilku członków zarządu Cybiny.

Inne wyniki: HCP II - Korom II 3:1. — 
HCP III — Posnania 3-0. HCP IV — Warta 
IV 1:4. Polonia II — Warta II 3:1 (2:1). Polo­
nia jun. — Unia (Swarzędz) 6:1 (3:0).

Gryf — Jedność (Toruń) 4:1 (2:6). Spotka­
nie o mistrzostwo Torunia.

Gedania — Polizei SV 1:1 (0:9). Spotkanie O 
mistrzostwo. Gedania ma do rozegrania jeszcze 
jedno spotkanie, w którym musi zdobyć co naj­
mniej jeden punkt, aby zakwalifikować się do 
udziału w mistrzostwach Prus Wschodnich.

Francja pokonała niespodziewanie w Amster­
damie Holandie w stosunku 3:2.

Walia — Szkocja 2:1 (1:0). Spotkanie odbyło 
się w Cardiff wobec 45 tysięcy —idzów.

Szwajcaria — Wiochy 2:2 (1:1). Zawody ro- 
zegrane zostały ~r Genewie.

W Waziers, we Francji, polska drużyna Po 
lonia pokonała w spotkaniu o puchar Francji 
francuska drużynę Lambersard w stosunku 3:1.

naderwane ścięgno.
Wyniki przedstawiają się następująco: 
Floret: 1) por. Jarzemski (WKS) 4 zwy­

cięstwa, 2) Paszek (PKS Katowice) 3 zw.,
3) Czaplicki (AZS) 2 zw., 4) Wójcicki (PKS 
Warsz.j.

Szpada: 1) Czaplicki (AZS) 8 zw., 2) por.
Jodłowski (WKS) 6 zw., 3) Żukowski (AZS) 
5 zw. (19:19), 4) por. Jarzemski (WKS) 
5 zw. (21:20), 5) Wójcicki (PKS Warsz.) 
4 zw., 6) Grzegorek (PKS Warsz.).

Szabla: 1) Paszek (PKS Kat.) 8 zw.,
2) por. Jarzemski (WKS) 7 zw., 3) Matysik 
(PKS Warsz.) 5 zw. (23), 4) por. Jodłowski 
(WKS) 5 zw. (32), 5) Wójcicki (PKS Warsz.) 
4 zw„ 6) ppor. Żelaźniewicz (WKS).

Szabla dla mniej zaawansowanych:
1) Gilewski (AZS) 5 zw., 2) por. Gracz 
(WKS) 5 zw., 3) Mieczkowski (AZS) 4 zw.,
4) Pili er (AZS) 3 zw., 5) Wandelt (AZS). 
Sędziami głównymi byli pp.: Paszek, Kaź­
mierowicz i Węclawski (a)

Kura dla sędziów i instruktorów odbędzie sie 
w Katowicach od 9. do 16. 1. Na kurs powoła­
ni zostali: Ziółkowski i Szezeblewski (Warsz.), 
Wesołowski i Gburski (Śł.); Hinz i Peszki(Ł), 
Tełchnerowski i Baganca (Po--.), Grodzki i Ky- 
fa (Pozn.) Pawlikowski i Jaworski (Kr.), Dro- 
bini (Wilnd) i dr. Gut (Stan).

Piłka wodna
Na treningowy obóz dla piłkarzy w dniach od 

1_22 grudnia w CIFWie pod kierunkiem wę­
gierskiego trenera Rayskiego, wezwani zostali: 
Karliczek I i II, Schwaen, Scholz, Jankowski: 
Rother, Rusik, Wiener, Feuereisen, Jastrzębski: 
Karpiński, Makowski, Gumkowski, Zakrzewski 
i Bocheński. Mimo zapowiedzi : ie wyznaczono 
do obozu nikogo z Poznania.

Strzelanie
W mlędtynarodowych korespondencyjL 

nych zawodach z udziałem najlepszych 
strzelców Niemiec, Polski, Holandii, Dar 
nii, Belgii i szeregu państw bałkańskich, 
jak podaje Niemieckie Biuro Informacyjne, 
pierwsze miejsce zajęła warszawska Ka­
dra, która uzyskała 1964 punktów na 2.000 
możliwych. Niemcy uzyskali zaledwie o 
jeden punkt mnej od Kadry, a Duńczycy 
o dwa punkty mniej. Na czwartym miej­
scu znajduje się Rumunia z sumą punk­
tów 1941.

Strzelanie o O. S. pracowników miej­
skich stoi. m. Poznania rozpoczęło się 
w niedzielę. Zagajając strzelanie pre­
zes K. S. „Surma“ p. Zygmunt Kosmow­
ski w swym przemówieniu podkreślił, 
że są to pierwsze tego rodzaju zawody, 
w których bierze udział 3200 uczestni­
ków jednej instytucji i że Gród Prze­
mysława — jak w wielu innych dzie­
dzinach — tak i tu wyprzedził wszyst­
kie miasta Polski.

W pierwszym dniu strzelało 286 pra­
cowników miejskich; najlepsze wyni­
ki tego dnia były nastęujące: 1) Bła­
szczyk 69 p., 2) płk Krzyż 68 p., 3) Paw­
lak 68 p., 4. Tyłki 64 p., 5) Alejski 63 
p., 6) Kucharska 61 p.

Tenis stołowy
Walne zebranie odbyło się w Łodzi z udzia­

łem przedstawicieli okręgów: poznańskiego,
lwowskiego, krakowskiego, warszawskiego, czę­
stochowskiego i łódzkiego. Nie byty reeprezento- 
wane trzy okręgi: stanisławowski, śląski i po­
morski. Żebranie udzieliło władzom absoluto­
rium. Wniosek o przeniesienie siedziby związ­
ku do stolicy spadi z porządku dziennego. Z 
ważniejszych spraw uchwalono:

Mistrzostwa Polski wyznaczono na dni 18 i 
19 lutego 1938 r. w Częstochowie. Postanowiono 
zorganizować we Lwowie obóz ćwiczebny w cza­
sie od 8 do 12 12. celem wyłonienia reprezentacji 
na mistrzostwa świata, które odbędą się w Lon­
dynie w stycznia. Pozytywnie załatwiono spra­
wę „odwieszenia" okręgu poznańskiego. Posta­
nowiono zlikwidować nie wykazujący żadnej 
działalności okręg zagłębia dąbrowskiego, i zor­
ganizować podokręg w Zagłębiu. Prezesem wy­
brano p. Wardęszkiewicza.

S. p.

Bronisława Szafarkiewiczówna
Sodaliska — nauczycielka szkoły powszechnej w Chodzieży

zmarła w poniedziałek, i listopada 1937 r., po krótkich lecz ciężkich, z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja jedyna, najukochańsza, wzorowa i nigdy niezapomniana córka, nasza najdroższa siostra, wnuczka, 
siostrzenica, kuzynka i narzeczona.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w czwartek, 4 b. m., o godz. 15,15 z kaplicy przedpogrzebowej przy Wałach Jana III 
na cmentarz Farny.

Msza św. odprawi się nazajutrz o godz. 8 w kościele Farnym. 
zg 28159 W nieutulonym żalu pogrążeni

Poznań, Rawicz, Chodzież. matka, bracia, narzeczony i rodzina.

I voto Woytun
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 
29 października 1937 r., opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbył się w po­
niedziałek, 1 listopada, o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej parafii OO. Zmartwychwstańców. Msza 
św. żałobna odprawi się w czwartek, 4 listopada 
o godz. 8 w kościele Zmartwychwstania Pań­
skiego. Pogrążeni w głębokim smutku
d 24 850 córki, zięciowie i wnuki.
Zakład pogrzebowy W. Duchewiez, Górna Wilda 56.

f Podziękowanie.
Wszystkim Szanownym Znajomym i Przyjaciołom, Ę 

s serdecznie dziękujemy za łaskawie przesłane nam życzenia : 
S i kwiaty z okazji 25-lecia istnienia naszej księgami.

= zg 281«2 Józefa Dipplowa =
i Poznań, 2 listopada 19371. Stefan Dippel ż 
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Fabryka Mebli, Woj. Śląskie poszukuje zdolnego

werkmistrza
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę. Wyma­
gana znajomość rysunków i kalkulacji. Posada od 
zaraz. Oferty do Kuriera Poznańskiego pod dg 24 932.
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Ostatnie nowości-płaszcze, kostiumy i suknie
Salon Mód S. WĘŻYK, pl. Wolności 11, pod filarami
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Strona 12 Kurier Poznański, śroa, 3 listopada 1937 Numer 502
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CHOR JURANDA “,V,X »Simie«

Nagroúa 108 ił Już otrzymaliśmy nowy transport CYRKLI

Zdawaioby się 
że to Gid

ojednak posiada
naukowe
uzasadnienie

Autentyczne zdjęcia 
wskazuję, CO ten

zdumiewający 
wynalazek może 
uczynić dla PANI

•TiWćwi« pa jednym tygodnia tysiące zachwy- 
Z* conyeh kobiet osiągnęło wygląd o całe lata 
młodszy! Zmarszczki znikły bezpowrotnie! Wy­
gląda to na cud, a jest tylko dla nowoczesnej 
wiedzy jeszcze jednym nowym zwycięstwem po 
wieloletnich, żmudnych doświadczeniach. Ludzie 
nauki stwierdzili, że z wiekiem skóra nasza 
traei pewne żywotne składniki i tworzą się zmar- 
azczki. Przywróć skórze te cenne składniki, a 
będzie znów świeża i młodziańcza. Jest to nie­
zwykły wynalazek Prot. Uniwersytetu Wiedeń­
skiego, D-ra Stejskal. Jemu zawdzięczamy wyciąg 
z żyjącyeh komórek skórnych, nazwany Biocelem,

który jest obecnie częścią składową Kremu 
Tokalon koloru różowego, spreparowanego wed­
ług oryginalnego francuskiego przepisu znako­
mitego paryskiego Kremu Tokalon. Stosuj go 
co wieczór. Odżywia i odmładza skórę podczas 
snu. Zmarszczki szybko znikną. Po tygodniu 
będziesz wyglądała o 10 lat młodziej. W 
ciągu dnia stosuj Krem Tokalon koloru bia­
łego. Rozpuszcza wągry, ściąga rozszerzone 
pory i czyni w ciągu kilku dni z najbardziej 
szorstkiej, ciemnej skóry — gładką, białą i 
delikatną. Szczęśliwy wynik gwarantowany 
lub zwrot pieniędzy.

AlfA

Ng 52 106

ROYAL
najbardziej udoskonalone 

Maszyny do pisania
w Poznaniu

Bm SŁUPSKI
UL. 3-go MAJA 4

Telefon 52-52

POKOJ
wynająć można łatwo,
dając zawczasu ogłoszenie 
do „Kuriera Poznańskiego”

linia 31 października 
br. zginął z podwórza 
ul. Ratajczaka 26 moto­
cykl rower „Purkopp'. 
Kto wśkaże lub napro­
wadzi do odzyskania te­
goż otrzyma nagrodę 
100 zł. Ostrzega się 
przed kupnem. Adres 
Kurier Poznański

d 24 935.

Postępowanie upadłościowe. Postępowanie upadłościo­
we nad majątkiem dłużnika firmy Młyn Poznański Tow. 
Akc. w Poznaniu uchyla się na skutek prawomocnej 
uchwały zatwierdzającej przyjętą na terminie ugodowym 
w' dniu 7 września 1936 r. przymusową ugodę. Poznań, dnia 

22 października 1937 r. Sąd Grodzki, ng 52 532

z g 13 >4 K. GRËGERy 27 Grudnia 18

na przeprowadzenie pomiarów rzeki Dolnej Kamionki, na 
przestrzeni 10 km, w powiecie Sępólno-Kraińskie. Zgłosze­
nia przyjmuje i informacji udziela: Przewodn. Leonard 
Cyckowski, Mała Cerkwica, p-ta Kamień Fam., pow. Sępól­
no-Kraińskie. zg 28133

NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ. ODZIEŻY

POZNAŃ - STARY RYNEK 8

PŁASZCZE UBRANIA MUNDURKI SZKOLNE
znzz/Łe l ddnbarujlaącr hrofajt/wàüufo materiału i przt/riiępny ce/uj 

a r wdhy na ubrania i

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb =■= jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nié może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych: 

l-Samowy milimetr 50 groszy

a

Znak oferty natpraykład: n 2396. z 21025, d 1611 
i Ł i = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. DOMY PARCELE

Willę 3 000
ogrodem w Żabikowie sprzedam, pożyczki I hipotekę, dom wnrto- 
Oferty Kurier Pozn. zdg 41 380 iści 30 000,—. Oferty Kurier Pozn.

Sprzedam
dom Osiedle Warszawskie. Ko-' 
nińska 15. zdg 42 119

Parcela
pod budowę Debiec korzystnie 
wprost od właścicielki do ^naby­
cia. Zgłoszenia Bródka France 
esek. Dębiecka 38. zd.g 42 506/7

Willę
<ł w um ieszk a n i o w a n wa. ak ł a d em 
tramwaj, amortyzacja, okazyjnie 
Spiekanie bez pośrednictwa s-pir&e- 
dam. Pocztowa 15. m. 2. 

zd 42 705

Willę
dochodowa, bez stempli, podatku, 
centrum Poznania sprzedam lub 
zamiana majątek ziemski. Miesz­
kanie będzie' wolne, okazja. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 42 554

zd g 42 422 aa a.6. OŻENKI

OSOBISTE

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznań­
skiego zdg 29 003

Fryzjer
damski, Stanisław z ..Rokoko“, 
¡pracuje obecnie iprytwatnie ceny 
zniżone. PólWiiej»ka 10. m. lii. 

zdg 42 700

Oszczędzisz
¡każdy grosz

kupując
bieliznę, krawaty, chusty, skar­
pety — firmie

„Ewa“
Focha 60. *dg 42 668

Polecajcie
Śniadalnie Sobczyńskiego, Rataj­
czaka 2. Smaczne, tanie, śniada­
nia. obiady i kolacje, id 42 481-2

Panna
lat 23. przystojna urzędniczka. — 
pozna pana na stanowisku w ce­
lu matrymonialnym. Zgłoszenia 
ewentl. z fotografia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 42 426

Kawaler
ukończoną Szkoła Rolnicza szu­
ka panny gotówka lo tys. celem 
objęcia gospodarstwa wraz mły­
nem. Cel matrymonialny. Ofer­
ty Kurier 1’ozn. zdg 42 405

Dr. med.
lat 30 na stanowisku, kulturalny, 
solidny pozna w celu matrymo­
nialnym pannę z kulturalnego 
zamożnego domu. Pośrednicy za­
wodowi wykluczeni. Zgłoszenia. 
Kurier Poznański zdg 42 469

7.SPRZEDAŻE

Sypialnie
polerowane najkorzystniej. Dą­
browskiego 79. Bocheński,

zdg 37 805

Piece
kuchenki kaflowe przenośne naj­
taniej Mrlich. Dolna Wilda 41).

zdg 40 272

Skład bławatów
w centrum miasta Kalisza nowo 
założony z powodu nieporozumień 
wspólnika do sprzedania. Wiado­
mość Kalisz, ul. Stanisława 1/3, 
w biurze. zdg 39 083

Podwozia
mleczarskie używane części samo­
chodowe. opony dete, pełne, za 
kup — sprzedaż. „Automagazyn" 
Jakuba Wujka 9. telefon 75-17.

N 51 517

„Meble W. Paetz"
Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny Poznań. Wrocławska 15 — 
Coroczna wystawa na Targach 
Międzynarodowych. Ng 50 293

Świeczniki
stylowe

Kryształy
okazyjnie Lamus" Strzelecka 1 

Pg 29 737-37.33

Okazyjnie
20 kamieni litograficznych na 
sprzedaż. Oferty Kurier Poznań­
ski. Poznań ng 52 049

Meble kuchenne
wprost wytwórni najkorzystniej 
Piaskowa 3. Koniecki.

zdg 41 452

Dużo ozdoby, -wiele rozkoszy 
sprawia

Kryształ
nabyty za kilka groszy w firmie
,-Dom okazyjnego kupna*«
jezuicka 10 (Świętosiawska). — 
Asygnaty Kredyt.

Pg 33 884-43.150

Pianino
używane, dobrze utrzymane — 
sprzeda korzystnie Centralny Ma­
gazyn Pianin, Poznań. Pierackie- 
go 11. Ng 51 522

Przed kupnem
Mebli

używanych — nowych przekonaj 
S.ę jak wielki jest wybór, jak o- 
kazyjnie nabyć można przy Je­
zuickiej 10 (Świętosiawska)
,Dom okazyjnego kupna'«
Asygnaty Kredyt.

Pg 33 885-43,147

Maszyny
do pisania no­
we i używane z 
gwarancja. — 
Skóra i S-ka 
Poznań — Aleje 
Marcinkowskie­

go 23. ng 51 031

Nadzwyczajna okazja —, 
fortepian

marki łbach Syn w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Zgłosze­
nia nie pośredników do ..Par“ — 
po/l „40.75“. Pg 31 248-40,75

Bezkonkurencyjna
kolonialka mieszkaniem, okazvî- 
nie. Wohiica 45. zdg 42 710



Numer 502 — Kurier Poznański, śroa, 3 listopada 1937 — ^frong_g_

Skład
papieru zaprowadzony od 12 lat 
spiesznie sprzedam. Adres wska- 
że Kurier Pozn. zdg 42 654_____

! Futro 1"J
Ío7l, zdg 42 559

Kolonialka
dobrze zaprowadzona korzystnie. 
Adres Kurier Pozn. zdg 42 oto

palto czarne .zimowe. Focha, 47a

Kolonialkę
sprzedam. Adres Kurier Pozn. 

zdg 42 693

Męski
ciepły pokój. Fredry 4, II. 

zdg 42 450

Pokoik
Ratajczaka 1la — 70.

zdg 42 593

21 _ 4, umeblowany, niekrępują- 
cy. zdg 42 444

Słoneczny
utrzymaniem. Kręta 6 — T. 

zdg 42 594

Materiały Bielskie
ubraniowe 

> J płaszczowe
najkorzyst­

niej
św. Marcin 18

GE
narożnik Ratajczaka ^As^najr

Skład owoców
nadający się również na wszela­
ką branżę w dobrym położeniu z 
ubikacjami nadającemi się na 
hurt. Wierzbięcice 32.

zdg 42 699 

'l0. MAJĄTKI

Niekrępujący
elektryczność utrzymanie bez. 
Marcina 64 — 24. zdg 42 4a8

Pocztowa
27. m. 10, podwórze. zdg 42 596

„Kredyt". Pg 29 i

Płaszcz
damski elegancki okazyjmie. Gór­
na Wilda 3. m. 21. zdg 42 W

Sprzedam
tapczan. 2 lutra męskie. Adres 
wskaże ekspedycja Kuriera Po­
znańskiego zdg 42 760

Piekarnię - cukiernię
w Śródmieściu sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 42 562

Pianina
Fortepiany niezrów­
nanej jakości poleca 
T. Betting i S-ka, 
fabryka fortepianów 
Leszno Wikę. Cen­
niki, katalogi na żą­
danie. Ng■Jg 51 573

Porcelana, Szkła,
Kryształy — Sztućce

sprzęty kuchenne, olbrzymi wy­
bór. niskie ceny

„Ozdoba**
św. Marcin 4, przy jpaujemy asy - 
gnaty Kredyt._________ Ng 52 015

Spiesznie
tapczan, lustro, łóżka. Marcin­
kowskiego 18 — 6. zdg 41 580

Drogeria
na sprzedaż od zaraz. Gotówka 

otrzebna 5 — 10 tysięcy. Stefan 
utke, Krotoszyn. Kaliska 13y 

zdg 40 366
po
W

Używane
futro, frak, płaszcz i ubrania 
sprzedam. Wiadomość Kurier 
Poznański zdg 42 425

Piekarnię
przepisową. — wypiek 4 workii 
dziennie, dom 4 lokatorów, 2 ogro­
du sprzedam 25 000,----- lub za­
mienię na gospodarstwo. Różań­
ski, żabikowo. Spokojna ©4.

zdg 42 421
Pateion

sprzedam. Polna 3 — 6. 
zdg 42 402

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakesia, Stary Rynek 51

zdg 46 750/1_____ ____

Płaszcze
damskie — futra — 
mundurki gimnazjalne 
przodują elegancją, ce­
nami najniższemi

wprost
tylko z

fabryki
Wildowa - Syn

Wodna 1,
Specjalny dział miaro­
wy. Asygnaty kre­
dytowe. ng 50 892-3

Rzeźnictwo
urządzenie składowe, warsztato­
we na sprzedaż oraz do wynaję­
cia, wprost od gospodarza. Sta- 
szica 7 — 3. zdg 42 392-3

Zegarki
ręczne szwajcarskie na minutę 
regulowane od najtańszych pole­
ca Cbw¡Ilkowski, Bazar, Nowa 8. 

zd.g 42 576/7

Najkorzyst-
niej

Uli w fachowej fir-
(</ mie

Kastor
Św. Marcin 56. 
Przyjmujemy a- 
sygnaty Kredyt,

ng 52 909/10

Tokarka
3 m do żelaza. motor 20 PS sprze­
dam tanio. Heidtloiff. Gniezno, ul. 
Trzemesizeńiska 12. ng 52 565

Bilard
radio uniwersalne, piec Westfal­
ią, tanio. Piekary 5, Restaura­
cja. zdg 42 744

Konia
sprzedam. Marsz. Focha 95, m. 9, 

zdg 42 741

tanio.
Radio

Półiwiejska 8. m. 
dag 42 687

Radio
Kosmos uiniweirsalny. Prusa 2, 
mieszkanie 1. zdg 42 765

Jadalnia
pałacowa okazyjmie. Hartwig, 

zdg 42 733
Ford

4 drzwiowy — w dobrym , stanie 
sprzedam. Marsz. Piłsudskiego 22 

zdg 42 523

Łóżeczko
żelazne 18,— Małe Garbary 3-—25 

zdg 42 616

Kolonialkę
sprzedam 1.800,— Małecki, /Ryba 
ki 20a. zdg 42 548

Radio
Telefunken. Szkolna 7/8.

zdg 42 550
8.

Słoneczny
łazienką. Gąsiorowskich 5 — 8.

zdg 42 400 ________

Majątki ziemskie, gospo­
darstwa, osady, 

resztówki
każdej wielkości, kupna, dzierża­
wy, wielkim wyborze, informacje 
załączeniem znaczka. Rutkowski, 
Poznań, Półwiejska 5.

zdg 41 974-5

(Cii—,gS
Kwity

lombardowe porcelanę, meble, 
broń, srebro, zioto wszelkie sta­
rożytności kupuje „Lamus". — 
Strzelecka 1. P 31216-33,76

Kupię
młodego oockera spaniela. Adres 
Kurier Poznański zdg 41 778

„Occasion**
Kupuje starą biżuterię, zioto. sre- 
3ro. brylanty, korale. Franszczyń- 
ski. Aleje Marcinkowskiego 23.

zdg 39 605
Drzwi

szalówkę używana kupię. Łano­
wa 8. zd 42 478

Kupuję
kwity lomiba,rdo«we. ..Okazja* , u-1. 
Półlwiiejiska 16. zdg 412 647

Kupię
li«-a — w dobrym giamie. Oferty 
Kurier Pozn a niski zdg 42 745

Kompresor
20 m. kubicznych zassania po­
wietrza 4—6 atmosfer, okazyjnie 
kupimy. Oferty Kurier Pozn.

zdg 42 595

ty 12. DO WYNAJĘCIAMI

2
lub 3 pokojowe 1 piętro, komfort 
Focha 153. zdg 38 225

Sześciopokojowe
komfort. II. Ogrodowa 9. 

zdg 41290

Sześciopokojowe
Pięciopokojowe

Trzy
ubikacje handlowe, komfort, cen­
tralne. Pocztowa 5.

zdg 41293

4 pokoje
ładne z wygodami, słoneczne, bal­
konem, III piętro ul. Strzelecka 
przy pl Świętokrzyskim do wy­
dzierżawienia zaraz. Czynsz 80 zł, 
gwarancja półroczna. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 42 112

Czteropokojowe
słoneczne zaraz. Wały Jadwigi 11 
stróżki. zdg 42 251

Sześciopokojowe
II ptr Kiera 6. zdg 42 220

Pięciopokojowe
komfortowych okazyjnie. Aleja 
Wielkopolska 43. zdg 42 553

Czteropokojowe
balkon .słoneczne, spokojne, bez- 
podatkowe. Lodowa 34.

zdg 42 666

Dwa
pokoje kuchnia. Saperska .89. 

zdg 42 650
Tanie śródmieście

Dwupokojowe
Trzypokojowe

Czteropokojowe
Marcina 74, I., 5. zdg 42 767

4
pokojowe komfort Górna Wilda 
100. Zgłoszenia Fabryczna 1 — 5 
administrator. zdg 42 775
..... .................... .. .................
M 13. SZUKA MIESZK.^Ij

Pokoju
lub dwóch wprost od gospodarza 
poszukuje aplikant adwokacki 
śródmieście. Oferty Kurier Po­
znański zdg 41 237.

Urzędnik
emeryt poszukuje 3—4 pokojowe­
go. Szczegółowe dane Kurier Po­
znański zdg 42 399

Trzypokojowego
mieszkania, śródmieściu, okolicy 
św. Marcina poszukuje urzędnik 
policji. Dokładne oferty, cena 
Orędownik. Poznań zd 42 475

2—3 pokoi
od zaraz pewien złcbniik,. Po«re- 
dnicy wykluczeni. Oferty Kurier 
Po-znańiski zdg 42 689

Pani
na stałej posadzie rządowej po­
szukuje pokoju lub pokój z kuch­
nią wprost od gospodarza. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 42 608

3
pokoje komfort. Osiedle War­
szawskie. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 42170

15. POKOJE UMEBL. JH
Pokój

Piekary 25 — 3. zdg 42 558

Dwuosobowy
Mickiewicza 17 — 8.

zdg 42 4<9

z Czysty
Kole/facki 14/15 — 10.

zdg 42 477

Ogrodowa
4 — 5. zdg 42 474

Ctiwaliszewo
9 — 15. zd 42 502

Ciepły
W. Garbary 45 — 6.

zdg 42 7413

Pokój
umeblowany, św. Marcin 28 — 8. 

zd'g 412 686
Wolnica

3—10. zdig 48 600

Panu
pokój miiiy. 5Keloina 7, m. 6. 

zdig 412 532

Półwiejska
2 — 6 (utrzyimamieim).

zdlg 42 7158

Kwiatowa
13 — ML zdg 42 755

Mickiewicza
18 — 8. telefon 67-167, 

zdg 43 756

Rzeczypospolitej
4, m. 10, dwuosobowy.

zdig 42 7419

Dąbrowskiego
213 — 8, paniom. zdlg 40751

Szymańskiego
9 — 9. zdg 40 746

Klatki
eohodowej. Grud^iiemiec 26. 

zdig 42 7ill3

Klatki
Po<loiia 16 — .5. zidtg 40 706

Łąkowa
7 a — 18. zdg 48 764

Wodna
17/18 — 14. zdlg 40 780

Panom
dwuoooibow y 34,—. $ w; /'•.tę "" -
s-kii 3 — 14. zdig 42 721

Małżeństwa
używ’ańnem kiuch-ni. Szamarzew­
skiego 47, m. 13. zdg 42 714

Pani
12,—. 3 Maja 6 — 18.

zdig 48 7120
Wspólny

dwo-m panom. Skarbowa 21, miie- 
siakanie 11. zd>g 42 Tol

Dwa
próżne odmajunę. Matcjiki 60 — 1. 

zdig 48 788
Panu

3 — 6. zdg 42 560

Elegancki
Wielkie Garbary 8, m. 12. 

zdg 42 5&3

Dwuosobowy
małżeństwu. Woźna 14 b. 14. 

zdg 42 228

Niekrępnjący
osobne wejście, ciepły. Szwajcar­
ska 19 — 9. zdg 42 542

Działyńskich
3 — 8. zdg 42 533

Małżeństwu
paniom, panom. Szyperska 3 — 9 

zdg 42 525

Ogrodowa
19 — 2. zdg 42 524

Pokój
umeblowany. Półwiejska 6, m. 24 

zdg 42 629

Elegancki
kulturalnemu. Młyńska 12a — 9. 

zdg 42 635
Dwom

panom — utrzymaniem. Małec­
kiego 20 — 2. zdg 42 636

Pokoik
Wierzbięcice 30 — 16.

zdg 42 625
Ładny

Dąbrowskiego 36 — 21.
zdg 42 615

Pokój
niekrępujacy dla pana. Kozia 24. 
m. 3. zdg 42 610

Marcina
33/6, ewtl. telefon. zdg 42 609

Pokój
umeblowany do wynajęcia Kręta 
5. m. 20a. zdg 42 549

Dwuosobowy
Półwiejska 6 — 18. zdg 42 571

20
Chełmońskiego

4, elegancki, paniom 
zdg 42 684

Szymańskiego
3 — 10. zdg 42 685

Słoneczny
Woźna 10 — 14. zdg 42 694

Niekrępujące
Małe Garbary 5 — 7.

zdg 42 700
Ładny

Piotra Wawrzyniaka 31. m. 6, — 
II. front. zdg 42 605

Klatki
Wroniecka 13, restauracja, 

zdg 42 663

Radio
Telefunken (stały). Dąbrowskie­
go 88, m. 6. zdg 42 551

Małżeństwu
bezdzietny mu, kultur a lrnym kuch­
nia. łazzienka. Wleika 13 — 1- a 

zdg 42 705

Ładny
Szwajcarska 1!) — 2 

zdg 42 589

Ui*ACH lilii

1 Jedno-
dwuoBobowy. Skrytą 2, m. 4.

zdg 42 735 _______

Pokój
frontowy, słoneczny z utrzyma­
niem. Romania Szymańskiego 3 — 
I piętro. zdg 42 658

Panienkom
Pierackiego 8 — 12.

Pokój
Półwiejska 7 — 6.

38 —
Wrocławska

34. zdg 42 656

Tani
obiadami. Plac Sapieżyński 2a. 
m. 1. zdg 42 473

Panu
zaraz lub piętnastego, małżeń­
stwu bezdzietnemu. Strzelecka 
27 — 3. zdg 42 450

Elegancki
Kręta 6 — 2. zdg 42 468

Dwuosobowy
zaraz. Marcina 5 — 11.

zdg 42 463

19 8.
Łękowa

36

Estera««
ROZMAITE

W sprawach reklamy
Korzystaj z_pomocy_ Wydziału", -w Korzystaj z po zdg 42 727 Propagandy Kuriera Poznańskie­
go zdg 29 004

zdg 42 723

Dąbrowskiego
8. zdg 42 648

8 — 9.
Szymańskiego

zdg 42 505

Mostowa 14
15,-

— 8.

Akuszerka
Kowalewska, Łąkowa 14, śród­
mieściu paniom zainteresowanym 
wszelką pomoc, porady.

zdg 41 397

Poszukuje
się małżeństwa bezdzietnego, ka­
tolickiego. —_ które zaadoptuje

vego w
___ nia kie-

Izialu Pat w Gdyni
zdg 42 787 chłopczyka ładnego, zdrów. ,

---- ----------¡wieku 3 i pół lat. Zgłoszenia kie-
1 ' ’ Odd: •w , ^NiekrfPUięcy świę«kT 10Z pod znak

Małe Garbary 4 — 2. zdg 42 012, Ą^opt^pj^** ng 52 531

zd g 42 461
Przyjezdnym

róekrępujacy. Matejki 45 — 6. 
zdg 42 460

ii trzymaniem
9 — 9.

Dwuosobowy

9 — 5.
Wielka

rować do

zdg 42 766

Próżnego
dużego, czystego, słonecznego, — 
ciepłego w centrum od 15 listopa­
da lub 1 grudnia. Zgłoszenia Ku- 
rier Poznański zdg 42 308_______

Niekrępującego
najchętniej klatki do zł 20_i

, , o t.im.v. szukuje samotna. Ofe bez. Kat ajczn.ka poz,nański zdg 42 536
po-

Oferty Kurier

K«tnfnrtnwu I Poszukuję
,, . .. . 77VA1A q 4« oro pokoju umebl. centrum utrzyma-Matejki 61, m. 3. zdg 42 Go- niem zaraz. Oferty z cena Ku-

Dwtl rier Poznański zdg 42 782
lub 1 osobowy, słoneczny od za­
raz. Pocztowa 26 — 8.

zdg 42 657

Dwuosobowy
utrzymaniem. Pierackiego 9. — 
m. 6. zdg .42 506

; n n.
Kwiatowa

zdg 42 507

połączone klatka lub osobno. Ra­
tajczaka 27 — 4. zdg 42 509

Akuszerka
Strzelecka 2. przeprowadziłam 
de

Fredry 2 — 6
przyjmuje udziela porady. Pomo­
cy położniczej. _____d 24 864

Uczciwa
poszukuje .prania w dom łub poza 
dom ewentualnie posługi. Zgm- 
s®eni,a Kurier Poznański

zdg 42 691

Przepisuję
maszyną najtaniej. Pocztowa 15, 
mieszkanie 2, zdlg 42

Pokoiku
za posługę. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 42 671

K17. LOKALE

Dla fryzur
grzebienie, papiloty, — 
żelazka spinki, siat­
ki z włosów,; jed­
wabne ondulącyjne — 
najtaniej Wenclik, — 
Aleje Marcinkowskie­
go 19. Ng 52102

Znana Adarełli 
przepowiada nieomylnie
z Braminów — ręki.. Przyjmuje. 

wydzierżawienia. ÎÏÎÜga 3 (Zielo- ^¡eszkanie 610. P° ^Tdg 42 538
Garaże

motocyklowe i samochodowe . do
ne Ogródki) gospodarz.

ag 24 819
Wynajmę

ubikację — suteryna — na skład 
nicę. Pocztowa 20. zdg 42 110Lepszy

pokój panu. Wrocławska 5/6 -
________ zdg_42 734--------. Skład

Wspólny z przyległem mieszkaniem 2 poko
„.„a™. woa 'je z przyi.ależnościami, nadającystudent prawa. W rocławska .■ sję na kaZ(]ą branie gtrzeiec-
m - Jj_________________7,CK. 3 |ka przy placu świętokrzyskim doTżnlrńi wydzierżawienia zaraz. Gwaran-

wOłMIJ . cja półroczna. Oferty Kurier Po
do wynajęcia, św. Marcin 15 m. 5 znański zdg 42 111

BEypnotyzera
doświadczonego szukam . celach 
leczniczych. Oferty Kurier Po­
znański zdg 42 777

hjemhhsebiehebe!—
24. NAUKA

Szkoła Tańców
Trzeciego listopada kurs począt­
kujących. Mikołajczak - Kledec- 
ka. św. Józefa 6. Pg 33 773-08,217

zdg 42 513
Pokój

Pocztowa 27 — 5.
Próżne

dwa. Wroniecka 6/8 — 
zdg 42 515

Pedagog
, . . z długoletnia praktyka udziela u-
lo wynajęcia. — |atwjoną metoda korepetycje. — 
Zgłoszenia skład Ogłoszenia Kurier Poznański 

zdg 42 424 s zdg 42 305

Składy
, mieszkaniem do wynajęcia,zdg 42 0*14 Kanałowa 17. ~ '

żelaza.
12.

składy.
Pokój

czysty, dobrze umeblowany zaraz 
Kreta 7, m. 4. zdg 42 786

Niecała 14
.....  zdg 42701

18. DZIERŻAWY

Korepetycyj
lekcyj udziela student. Oferty 
Kurier Poznański zdg 41 239

38 — 7.
Focha

zd g 42 674

2.
Zielona

zdg 42 677

Pierackie','0
10 — 9. jedno- dwuosobowy, 

zdg 41 931
Pokój

utrzymaniem. Marcina 4 — 3. 
zdg 42 774

Zaraz
wezmę dzieirżawe wilię ogrodem 
ewentualnie buidynlkiem gospo­
darczym okolicy Poizinania. Ofer­
ty szczegółowe ceny Kurier Po­
znański zdlg 42 690

■'■'•i'/'? jÿ'îîh? -
g»

ZGUBY

Białe korale
zgubiono' wczoraj mieście lub 
cmentarzach. Zwrot za wyna­
grodzeniem, ul. Ratajczaka 36, — 
m. 8. zdg 42 681

- aticdy
A. PIECHOCKI. POZNAN

Pg 29 742/3-37.247/8

Eł protn-annj radfôjùa

OGÓLNOPOLSKIE
Środa, 3 listopada.

6.15 audycja poranna; 11.15 
audycja dla szkól: 11.40 muzyka 
operowa z płyt; 15.4e „Listopad“ 
— pogadanka dla dzieci star­
szych; 16.15 orkiestra rozrywko­
wa (z Łodzi); 17.00 „Polskie for­
macje wojskowe na wschodzie w 
r. 1917“ — odczyt; 17.15 arie i 
pieśni — z Poznania- 17.50 „Rze­
czy znalezione" — pogadanka; — 
18.10 muzyka lekk z płyt; 18.35 
audycja dla wsi; 19.06 „Kaprys 
jedwabnego przyjaciela" — no­
wela lotnicza; 10.28 kołysanki re- 

I gionalne w wyk. na cytrze; 10.35 
śladami myśli prof. Twardowskie­
go — odczyt; 20.00 popularni pie­
śniarze w produkcjach solowych 

|i zespołowych (z płyt); 21.00 kon- 
I cert chopinowski: 21.40 „Piękno 
i mowy polskiej" — kwadrans poe­
zji; 22.00 Ludwik van Beetho­
ven: IX Symfonia d-moll. Trans­
misja z Queen's Hall w Londy 
nie.

Niekrępujący
Murna 3, m. 8. zdg 42 579

Warszawa II — 13.00 koncert 
roZrywko-wy (płyty); 14.05 pro­
gram; 14.10 smyczkowe zespoły 
kameralne z ud . fortepianu (pły­
ty): 15.00 rośliny pokojowe jesie- 
nią; 15.15 orkiestra W. Roszkow­

skiego; 18.00 koncert solistów: B. 
Bragińska (m-sopran) i T. Jawor­
ski (skrzypce); 18.50 muzyka lek­
ka (płyty): i ’.00 „Organizacja wi­
downi teatralnej w Polsce" — fe­
lieton; 22.15 muzyka taneczna w 
wyk ork. P. R.; 23.00 muzyka lek­
ka i taneczna (płyty).

P0ZNÆ
Poznań — 11.40 płyty: Ryszard 

Strauss; Przygody Sowizdrzała; 
13.05 tr. z kina „Apollo"; 14.05 
giełda: 14.15 „Krajobraz jugosło­
wiański" — reportaż a ilustracją 
muzyczną; 18.10 sport; 18.15 pro­
gram; 18.20 „Pierwsza podróż" 
słuchowisko dl dzieci; — 18.50 
„Czwartek literacki"; 22.00 pieśni 
kompozytorów wielkopolskich w 
wyk. chóru „Jutrzenka" ze Skó- 
rzewa; 20.30 z twórczości Moniu­
szki (płyty): 20.35 „Przybyszew­
ski a język polski i niemiecki w 
świetle listów" - felieton.

15,50 Konigsw. Melodie opero­
we i operetkowe, 15,30 Praga, 
Koncert riadioork. 16,00 Wrocław. 
M. rozrywkowa. 16.05 Wiedeń. 
Muzyka z płyt. Lipjt Koncert z 
udziałem chóru i «Listów. 17,00 
Berlin. M. klasyczna. 17,15 Rzym.

M. taneczna. Monachium. Muz. 
rozrywkoWa. 18,00 Luksemburg- 
M. lekka. R. Paris. Koncert Or­
kiestrowy, 18,15 Hamburg. Utwo­
ry Rymskij-Korsakowa. 18,30 Bur 
dapeszt. Solo na tarogato. 19,00 
Bruksela fiant. M. taneczna. 19,10 
Kolonia. Wesoły wieczór myśliw- 
sKi. 19,30 Sztokholm. Koncert ork. 
wojskowej. Budapeszt „Tannhau- 
ser" op. Wagner 13,35 Wiedeń. 
Koncert symf. pod (jyrekcją Ka- 
basty. 29,00 Lipsk. „Włoszka w 
Algierze' op. Rossiniego. Króle­
wiec. M. operowa z udziaiem so­
listów. 20,05 Praga. Festiwal Mo­
zarta pod dy . Bruno Waltera. 
20,55 Sztokholm. Koncert wiolon­
czelowy Saint ■ Saensa z u Iz- 
Grzegorza Piatigorskiego. 21,60 
Rzym. .Consuelo" op. Keridar.s: 
Lilie. Koncert popularny 2,1,15 
Droitwieh. Koncert symf utwo­
rów Beethoven (symfonia . nr, t 
i 0). 21.36 Strasburg. Koncert 
.symf. Paris PTT. Lekka muzy­
ka symfoniczna. Mrocław. Yi’e;o- 
ie rozmaitość, myśliwskie' ł)
Sztokholm. M. taneczna 22,23 
Wiedeń. M. taneczna. 22,30 Lipsk. 
M. kameralna na instrumentach 
ludowych. 22,35 Praga. „Burza" 
słuch., wediug Szekspira. 23,09 
Kopenhaga. M. taneczna (iló 6 łi0':. 

i 23,05 R. Paris. Koncert sytr t. 
21,00 Frankfurt i bzt,!f-;<'?i 
„Djamileh" op. Bizę,a ¡.p'//■•,; 

I sum IL M. organowa. 0,05 Luk­
semburg. M. taneczna.



crtrona i» — Rimer poznański, Sroa, 3 listopada 193* SSt

GRUŹLICA PŁUC!
jest nieubłagalna i corocznie, nieblgluszema do 36 stów dla poszu 
robiąc różnicy dla pici, wieku i
stanu pociaga bardzo wiele ofiar.
Pizy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, upor­
czywego meczącego kaszlu itp., 
stosują pp. Lekarze

„BOM TRlKOLHH-flGE",
który ułatwiając wydzielanie sie 
plwociny, usuwa kaszel, wzmac­
nia. organizm i samopoczucie cho­
rego, oraz powiększa wagą ciała. 

Do nabycia w aptekach.
Tg 21 772

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych

Shiiba domowa

Prasowaczka
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 41 433

Służąca
religijna, świadectwa długoletnie 
6zu.ka posady 15 listopada. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 42 420

Posługi
poeziukraję. Oferty Kurier 
znań.ski zd,g 40 646

Po-

Rutynowany
korepetytor udziela . skutecznie 
pomocy. Przygotowuje eksterni- 
stów. Specj. matem., łaciną. — 
Matejki 7. m. 17. zdg 41 618

Posługi
posiłkuje 2 razy w tygodoiiu. — 
Oferty Kurier Po-z-nańisiki

zidig 4(2 073

Angielka
udziela lekcyj. Oferty Kurier Po­
znański zdg 42 438 

Sierota
młoda®a s-zuka posady do wisizyst; 
kiego. Ofeirty Kurier Pozmański 

zdig 42 74)8

Student Dziewczyna
i.l. W* Specjalność mate- « je^naB GE'Ä ■Stï/Â’Tat'Sudziela

matyka, . ------ - , , .-ski. Oferty Kurier Poznański 
zdg 42 395 oznański zdg 42 543

Szkoła Tańców
Szorskiego. Kursy po­
czątkujące i uzupełnia­
jące odbywają sie co­
dziennie.
Pierackiego
12. zdg 41 954

Sierota
intelig. lat 18 szuka posady dzieci 
lub pomocy pani. Szwajcarska 
12a, m. 8. J. Chojnacka.

zdg 42 516
Posługi

praniem, gotowaniem, poszukuję, 
54 Znam niemieckie. Oferty

Poznański zdg 42 632
Kurier

, Kto udziela Posługi
kursu wykwintnego gotowania i za pokój poszukuję. Oferty Ku- 
wypiekania. Cena warunki. Zgło- rier Poznański zdg 42 612' 
szenia Kurier Poznański

zdg 42 783

Kroju
Poszukuję

posługi. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 42 614

szycia wyuczam najnowszym sy- TTczciwaSternem, 6 tygodniach. Mistrzyni ułzwwb
Kilińskiego 12 — 2. zdg 42 601 Pracowita, rok nauki szuka posa­dy od zaraz z samodzielnym go­

towaniem do jednej, dwóch osób. 
Oferty do Kuriera Pozn.

zdg 42 574Berlinianka
wykłada niemieckiego, zrozumiale 
z cierpliwością. Postęp zapewnio­
ny — miesięcznie. Grobla 14, 
m. 10. zdg 42 711

Szkoła Tańców 
Średzińskiego

Zygmunta Augusta 4. zdg 42 737

Panienka
w krytycznym położeniu prosi o 
prace. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 42 572
Mężatka

poszukuje prania, posługi, okoli­
ca Łazarza. Oferty Kurier Po­
znański zdg 42 575

Orkiestra
(dancingowa) damska lub mę­
ska trio albo kwartet zaraz po­
trzebna. Cafe Esplanade, Tczew, 
Telefon 12-81. zdg 42 785

Firanki - Story
Materiały
Dekoracyjne

Wychowawczyni, 
freblanka

... dobrymi świadectwami prakty- 
ka szuka posady. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdg 41 463__

poleca

Podróżujący
dobrze polecony z własnym moto- 
cyklem szuka posady przedsta­
wiciela. Oferty Agentura Ku­
rier Poznański, Wronki.

ng 52 047 

EMULSJĄ ERBĘ-
ijr -f-ranu ^oryyesiaeao 

sądzywKa witaminowa 
S dis çfzîecT Tdofosłyck

F. ¡hiiiim
Stenotypistka

poszukuje posady godzinach wie­
czorowych. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 41 162

R. Barcikowski S. A. Poznań

Poznań, St. Rynek 38/39

Pg 34 136-43,114

Pomocnik
handlowy, miody, fachowa siła, 
8-letnią praktyka działu sukien­
nego, zmieni posadę z dniem 1.1. 
na podobne stanowisko, firmy 
chrześcijańskiej. Łask, oferty pod 
„WK 409“ do Towarzystwa Re- 
klamy_ Międzynarodowej Katony Międ 

e. Rynek 11. fg 21746

Początkująca
poszukuje praktyki biurowej. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 42 730

Żeleźniak
pomocnik bez środków do życia 
szuka posady swoim zawodzie lub 
innym, skromnym wynagrodze­
niem. Oferty Kurier Poznański

zdg 42 733
Ekspedientka

z branży spożywczej lub do pie­
karni, cukierni przyjmie posadę 
od 1. lub 15. najchętniej Gdynia. 
Zgłoszenia Agentura Orędownika 
Koźmin. ” n 52 050

Samodzielny

Praktykantka
piszaca na maszynie ze znajomo^ 

ia stenografii poszukuje posa- 
bezpłatnej. Oferty Kurier

>znańskiej zdg 40 851
Krawcowa

na suknie, płaszcze, komplety, — 
dobrze szyje, poszukuje posady, 
Oferty Kurier Poznański

zdg 40 903
Panienka

z Szkołą Handlową szuka prak­
tyki w biurze. Oferty Kurier 
Poznański zdg 41 251

żonaty.
Ogrodnik

pomocnik lakierniczy, posiadają-¡stronnie swój zawód, posiadający 
cy kartę rzemieślnicza, wszech- dobre świadectwa poszukuje po- 
stronny fachowiec zmieni posadę,sady, od 1. 1. 1938 lub wcześniej.Of) TT------ ---także na kierownicza. Oferty 
Michalak Michał. Mogilno, _ Wa­
wrzyniaka 7. Ng 51 992

Urzędnik gospodarczy
lat 27. podoficer weterynarii. — 
Szkoła Rolnicza szuka posady. — 
Alojzy Kurek, Jadowniki, żnin, 

zdg 40 738
Bufetowa

poszukuje posady. Oferty Kurier 
Pozin a listk i ®dig 42 73<8 

Młody
człowiek przyj,miie pracę jako słu­
żący. najchętniej w mieście. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 42 (li

Uczennica
rzeźnicka szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 42 ob4

Oferty Kurier Pozn. zdg 41319
Mężczyzna

39, rzetelny, uczciwy, włada pol­
skim, francuskim, n.emeckim w 
mowie, piśmie, prosi o jakąkol­
wiek stałą posadę. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 41 476

Ekspedientka
młoda, przystojna z branży cu- 
kierniczo - piekarskiej poszukuje 
posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 41 428
Litograficzny

maszynista przedrukarz szuka ja­
kiejkolwiek posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurier Pozn.

zdg 41 598

tokarzy, 4 śdiuisarzy maszynowych, 
1 heblarza heblami ¡podłużnej 

inzyjimię ma stalą ¡pracę. St. Ja- 
¡Uibo-wisiki, Wiłlkońskich 2

Służąca
do wszelkiej pracy domowej. 
Wierzbięcice 91, m. 2.

zdg 42 682
Dziewczyny

do wszystkiego, zdrowej, z goto- 
waniem Szulc, Stroma 2. Parter, 
godz. 12 — 2. zdg 42 634

Robotnik
potrzebny. Św. Marcin 31, m. 6. 

zdg 42 626
Posługaczka

młoda, akuratna. potrzebna przed 
południem zaraz. Wyspiańskiego 
12, m. 4. inż. zdg 42 547

Uczennice
krawieckie. Działyńskich 6 — 8. 

zdg 42 555
Służąca

dobrze polecona. Słowackiego 27, 
m. 3. zdg 42 582

Ekspedientka
do składu kolonialno-spożywczego 
potrzebna od zaraz. Kaucja wy­
magana. Zgłoszenia Grunwaldz­
ka 59. zdg 42 598

Monter
do budowy pieców retortowych 
poszukiwany do objęcia stałej po­
sady od 1. 5. 38. Oferty Kurier 
Poznański dg 24 931

Służącą
starsza do wszystkiego. Piekary 

j24 — 2. zdg 42 683
Potrzebni

obsługujący — komisanci do sta- 
cyj benzynowych. — Zgłoszenia 
„Polmin". Poznań, św. Marcin 
18. dg 24 892

Potrzebny
chłopiec do posyłek. Pieczyński. 
Stary Rynek 44. zdg 42 51»

Dziewczyna
uczciwa z praniem i gotowaniem 
potrzebna. Dąbrowskiego 66. m. 

i 5. Zgłoszenia 4 — 6.
zdg 42 519

Potrzebna zaraz lub później
służąca

do naucz, wieś, 4-letnie dziecko, 
wszelka praca domowa, praniem, 
inwentarza nie ma. Zgłoszenia 
podaniem adresu, wieku, wyna­
grodzenia Kurier Pozn.

zdg 42 781
Posługaczka

na cały dzień. Poznańska 27 — 3. 
zdg 42769

Dziewczynka
do dzieci od zaraz. Rzeczypospoli­
tej 3. skład. zdg 42 631

Uczennica
do szycia. Pracownia futer. Pie­
kary E2. m. 16. ad,g 42 712

Młodsza
kochająca dzieci, skromna, czy­
sta (potrzebna. Górna Wild,a 4<3 
mieszkanie 5. zdg 42 752

Stenotypistkę
biegU ’kcires-po-ndienbkę (poszukuję 
zaraz, mąszyina własna pożaidana 
Zgłoszenia Kurier Fo,zinańj&ki

zd'g 42 754
Uczeń

itrzebny ©kiład delitkatesów. — 
ocha 56. zdig 42 759

ce). ad« 42 f

Przyjmuję
uczennice do robót ręcznych (To 
ledo-File). Br. Pierackiego 15. 
m. 9. zde 41895

Potrzebna
pracownica domowa od zaraz. — 
Goięcińska 13, m. 2, wejScre z 
podwórza . _____zdg (2 567

Kucharka
wykwalifikowana oraz do wszyst­
kich prac domowych, czysta, su­
mienna, potrzebna do 3 osób. — 
Zgłoszenia wraz z podaniem refe­
rencji do Kuriera Poznańskiego 

zdg 42 544

’’iS. CHLEB
DLA POLAKÓW

magazyn
Sprzedam pierwszorzędny

kapeluszy damskich
w* Częstochowie, który istnieje 
36 lat i prosperuje więcej jak 
dobrze. Powód słabe zdrowie. — 
Zaznaczam, że kupcom, z I ozna- 
nia, którzy założyli mtersy w 
Częstochowie wiedzie się bardzo 
dobrze. Wiadomość: Częstochowa 
Polskie Kapelusze damskie Z. 
Milkowska. 11 Aleja 18.

zdg 41 633

Bijemy
rekord 
cen. —

niskich
Dajemy

najdogodniejsze 
warunki. wiel­
ka ilość radio­
odbiorników — 
przy fachowej 
obsłudze ułatwia 

wybór. — Przed
kupnem

radoodbiornika prosimy w włas­
nym interesie nie ominąć na­
szych salonów demonstracyjnych.

KADIOtAVGX
właśc. Bronisław Płotkowiak

Centrala
Poznań. Ratajczaka 14, Telefon 
32-15.

Oddział
Pasaż Apollo od strony Rataj; 
czaka. ___ ng 5094i

Rządca
kawaler, pierwszorzędny facho­
wiec, pracowity, uczciwy.

Poważna
, żarno Fabryka Su.kna w Bielsku po­

int 19 do wszystkiego bez eoto-'!owony-xhoclowca'a k sziuikuje zdolnego fachowca doikasowość gospod. . Długoletnia sktepu w Częstochowie.
o,v,arlectwa. no- Ka,ucja wymagana. „Oferty kie-

Uczciwa
wania .dobrym świadectwem, — 
najchętniej dzieci 
Oferty Kurier

zdg 42 552

świadectwem, —(praktyka, prima świadectwa, po­
ra. szuka posady. lecenie, zmieni posadę 15 listop. 
t«S?K§nskl lub później. Wymagania skro-

Gry
fortepianowej udzielam. forte­
pian do ćwiczeń. Zofia Weso­
łowska, Kopernika 8. zd 42 472

Starsza
osoba szuka po-sady jako

pozniej.
mne. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 42 784 _______

rować ..Renoma“, 
pod ..W“.

Czestochowa, 
ng 52 885

gospo- Kuśnierz______ %____ ly v____
sia do religijnego domu do 2 <wób'Z(1o,ny wykonuTe ""najnowszych olivanOferty do Kuriera Poznańskiego e-----* — -------------------- • ooe/.ridii

zdg 42 465 skie, poszukuje posady dom poza 
dom. Oferty Kurier Poznański 

zdg 42 622

Młodsza siła
Laborantka

CZYTELNIA 
w Klubie „ROMA“

ulica Podgórna lOa. parter 
(obok Ksieg. Katolickiej) 
otwarta dla publiczności 
dni powszednie od godziny

9 - 13 i od 15 - 19 
Wstęp 10 gr. (Mieś. 1 zł)
120 czasopism i dzienników

w 6 jeżykach!

Dziewczyna
początkująca poszukuje posady, 
do lekkich prac domowych lub do Panienka
dzieci. Oferty Kurier Poznański 'obeznana z ekspresem, poszukuje

zdg 4_ 464__________ (posady do obsługi gości. Oferty
(Kurier Poznański zdg 42 597Panna

lat 22 przyjmie posadę, najchęt-| Ekspedient - dekorator 
mej u samotnej osoby. Oferty .blawatno-konfekcyjny. znający 
Kurier Poznański zdg 42 4->4___fjęzyk niemiecki szuka posady od

Tnroo o rron i o clzrńńtnp  

Dziewczyna
wiejska poszukuje posady od za­
raz z gotowaniem. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 42 453

zaraz. Wymagania skromne. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 42 692____

a z analizami nasion 
nych potrzebna od zaraz lub . 
rn°j. Wyczerpujące oferty pro­
szę złożyć do Kuriera Po 
skiego pod dg 24 896 ____

Panience
dam wolną stancję za potni 
domu, Wilda. Oferty Kurier Po­
znański zdg 42 301

TEATRY
Poznań, wtorek. 2. 11.

TEATR POLSKI: Wtorek, 2. 
11. godz. 20: . „Dowód osobisty“. 
Środa, 3. 11. godz. 20: „Wieczne 
pióro“. Teatr społeczny. 
Czwartek, 4. 11, „Damy i huza- 
ry", premiera.

TEATR WIELKI: Wtorek, 2. 
11. Teatr nieczynny.
Środa, 3. 11. „Wieczna Tęsknota“ 
Czwartek, 4. 11. „Tosca“, występ 
gościnny Władysław Ladis. 
Piątek,' 5. 11. „Zemsta Nieto 
perza“.
Sobota, 6. 11. „Faust", występ 
gościnny Władysław Ladis. 
Niedziela, 7. 11. godz. 15: „Wiecz­
na Tęsknota“.
Niedziela. 7. 11. godz. 20: „Wiecz­
na Tęsknota“.

Skromna
panienka z prowincji poszukuje 
posady do wszystkiego zaraz. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 42 655

Kucharka . gosposia
samodzielna poszukuje posady 15. 
11. lub zaraz. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 42 651

Dziewczyna - kucharka
zna kuchnie warszawska długo­
letnie świadectwa szuka posady, 
bez prania. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 42 778
o/ Inni

Krawcowa
dłuższą praktyka szuka posady — 
dziennie 1.50. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 42 534-5

1 000,-

KINA zdg 42 434
Poznań, wtorek, 2. 11.
APOLLO: „Skłamałam"
CORSO: „Kapitan Blood".
GLORIA: „Tylko raz kochała“.
Gwólnośc:“: ”Chopin' Piewca Introligator
METRO POLIS „Skłamałam", znający dobrze swój' zawódi z: dlu- 
(KWTATnwp T P T • fir-zoł ff^letma praktyka szuka posady UAtlAlUnh l. C. Lo. „Urzei cboć za małym wynagrodzeniem 
lêci do Chm . Oferty Kurier Pozn. zdg 42 411
RENAISSANCE: „Niesamowity
dom“.
SŁONCE: „Siódme niebo“.
SFINKS: „Hrabia Monte 
Christo“.
ŚWIT: „Postrach opery“
TĘCZA-Łazarz „Wierna Rzeka 
rok 1863“.
TECZA-Wilda: „Peter Ibbetson“
WILSONA: „Ty co w Ostrej 
Świecisz Bramie". 1

Kuśnierka
polecona szuka posady po do: 
mach. Oferty Kurier Poznański

zdg 42 665 

Pomocnik
drogerzysta, dobry ekspedient na 
skromnych warunkach szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 42 471

Ksiądz
poszukuje, dia bezrobotnej, bar-

Lekarz
akuszer znajidaie dobra egzysten­
cje w miejscowości z okolica wiel­
ką. zamożna- liczącą 10 000 mie­
szkańców. powiat Konin. Zgło­
szenia Apteka Byidigosfflez-Okote. 

zdg 42 648

Służąca
do wszystkiego potrzebna. Kaw. 
„Esika", Marszałka Kocha 70.

zd,g 40 7 42

Nakładaczka
młodsza. Drukarnia. Wroniecka 
nr 15. zd'g 42 7®9

Posługaczka
całodzienna potrzebna. Sczaniec-

dzo dobrej nauczycielki korepety-ikiej 5. mieszkanie 6 Łazarz.
cyj wzgl. posady kierowniczki na­
uki w domu lub pensjonacie. — 
Zglosz. do Kuriera Poznańskiego 

dg 24 912
Ekspedientka

do piekarni, cukierni poszukuje 
posady. Oferty Kurier Poznański

zdg 40 918 
Przedstawicielstwo

przyjmę. mam duża składnicę w
kaucji, złoży poszukujący posady miejscu. Oferty do Kuriera Po- 
inkasenla, woźnego, magazynie- znanskiego zdg 40 818 
ra. Oferty Kurier Poznański

Kowal - szofer
poszukuje posady jako żonaty za­
raz lub 15-go dobre świadectwa. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 42 396

Książkowy - bilansista
poszukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 

zdg 41 443
Ekspedientka

rzeźnicka poszukuje posady zaraz 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 41 451

zdg 42 669

Posługaczka
młodsza praniem, zaraz. Zacisze 
2, parter, (Jasna). zdg 42 667

może
Marsz,

Uczennica
się zgłosić, szycie zaraz. 
;. Focha 29. m. 6. 

zdg 42 664

.poił
Fo

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów. — długoterminowe 
spłaty, gotówką taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skła­
dzie.

Kazimierz Matuszak
Poznań. Pierackiego 16. telefon 
30-67. Pokaz aparatów bez obo­
wiązku kupna. Ng 50 397

Młodsza
posługaczka potrzebna. Wierzbie- 
cice 41b — 20. zdg 42 659

Fryzjerka
potrzebna. —- Tama Garbarska 
2626/28. zdg 42 466

Służąca
Strzelecka 25. m. 2. 

zdg 42.470

Reemigrantka
perfekt francuski szuka posady 
do dzieci w Poznaniu, ewentl.

NauczycielkaPoszukuję z muzyką (fortepian) potrzebna
posady bufetowej. Oferty Kurier zaraz na wiaś. Zgłoszenia z od- 
Poznański zdg 41 382 pisem świadectw przesłać pod —
---------------—--------------------------..Nauczycielka', Po-ste-restantc.Panienka ¡Września. Zdg 42 676

-______  ______ ® klas gimnazjum, roczna szkoła |
przychodnia. Skromne wymaga- gospodarcza, pisze na maszynie

Oferty Kurier Poznański 
zdg 40 417

Pomocnik złotniczy

poszukuje posady. Oferty Kurier młoda n...___„nr, 1Poznański zdg 41 562
Panienka

pilny pracownik poszukuje posa- poszukuje praktyki biurowej. - 
dy. Oferty Kurier Poznański ¡Łask, oferty Kurier Poznański 

zdg 42 410 zdg 41111

P 1 i , ia miesiąc listopad 1937 roku za oba wydania razem w1 PoznaniuI rzeaptata W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem dc
--------------------------  domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez poczta poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przesztyód w zakładzie 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja
rawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

raz. Polna 1
Pesługaczka

praniem potrzebna za-
19. zdg 42 771

Stróżcstwo
pier w s ze ń s t w o i n s t a 1 ato r z y.________ . bla-l
charze. Adres wskaże Kurier Po­
znański zdg 42 788

Ogłoszenia

Radioaparaty 
najkorzystniejsze raty 

lampy
części radiowe najtaniej tylko

Radiomechanika
Marcina 25. ______ dr 24 597

„Hrabia Monte Christo“
Najwzększe romantyczne arcy­
dzieło niebezpiecznych przygód.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 42 448 

Kino Oświatowe TCL.
Dziś film lotniczy „Orzeł leci do 
Chin" oraz nadprogram naukowy.

Ng 52 120-21 _______ _

Kino
Tęcza. Wilda. Peter Ibbetson. 

zdg 42 740

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy Ta­
nie kapelusze na składzie Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2 podwórze

zdg 35 022-3

Humor zagraniczny

s. o. s.
Rozbitkuwie-akrobaci w ten sposób wzywają pomoi.

(Sondagsnisse Strix, Sztokholm).

ia stronie 6 łamowej tó gr, na strome 4 łamowej przy tońcu tekstu 
i edakryjnogo 66 gr. rrt stronie czwartej Uub piątej/ 166 gr. na stronie 
drugiej iłub trzeciej» l26 gr. przed wiadomościami potocznymi 266 gr 

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia «komplikowane oraz z znstrzeżeniem miejsca 26°/» nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.36, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.16, w dni przedświą­
teczne do godz. 16.45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia «najwyżej 160 słów 
w tym 5 nagłówk i, słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde daisze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach vielkoświatecznych i uroczystościowych poprzedza normalny codzienny część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35 25, 40-72, w niedziele, święta i nocą tylko 14-76, 35 24 i 40 72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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